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ANDRZEJ KOZIARA 

·--· == 

ro korespondencji był ej 

gwiazdy Brigitte Bardot z ówczes­

nyn prezydentem Lechem Wa­

łęsą której przedmiotem było 
prześladowanie wilków w Biesz­

czadach po polskiej stronie, lata 
90. okazały się dla wilka latami 

tłustymi. Od 16 października 

1991 roku zwierz został objęty 

całoroczną ochroną. Bardot mo­

że czuć się usatysfakcjonowana: 

nad bezpieczeństwem wilka 

czuwa państwo i jego zbrojne 

ramię w postaci straży leśnej z 
dubeltówką. Wilk ma święty 
spokój, prawnie „zamocowany w 

ustawie", a jakby co, to na tych, co 

prawa nie szanują, czeka kole­

gium karno-administracyjne albo 
i sąd nawet. 
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Tego ieszcz~ w lomżv nie było! 
I MIKROLOTOWE 

MISTRZOSTWA WOJEWÓDZTWA PODLASKIEGO 
lOMŻA '99 

czyli 
wicemistrz świata, mistrzowie Polski 

pod niebem Łomży! 
(szczegóły- str. 3, 22) 

26 WRZEŚNIA 1999 

Fot. Gabriela Szczęsna 

świat 
Zdobył tytuł szachowego wicemistrza Europy 

juniorów do lat 16 podczas turnieju rozegranego 

w greckim Litohoro ! Zmagania przypadły na 

trzęsienie ziemi w Atenach. 

to wielka 
szachownica 

GABRIELA SZCZĘSNA str. 11 
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MARIA TOCKA 
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Od nowego roku szkolnego 
Zygfryd Czajko, emeryt, członek 
Zarządu Miasta Grajewa, pracuje 
w świetlicy Publicznego Gimnaz­
jum nr 1 w Grajewie. 

Od 6 września Iwona Trocka, 
żona Wojciecha Trockiego, człon­

ka Zarządu Miasta Grajewa, pra­
cuje w świetlicy Szkoły Podstawo­
wej nr4wGrajewie. 

- Zajmuję się sprawami gos­
podarczymi, ale czy w tym zatrud­
nieniu jest coś niemoralnego? 
Myślę, że tak mówią ludzie 
złośliwi. Jak poprzednia władza 
przyjmowała d o pracy całe 

rodziny, to było dobrze? Władza 

ma pewne prawa, coś się jej 
należy - uważa wiceburmistrz 
Grajewa Tadeusz Gryn. 

str. 12- 13 
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I seria: grupy wiekowe 

Jak dobrze wybrać fundusz emerytalny? Po prostu zadzwoń 

I 
1 -~~--'---'--'-'-~ 
1 ---~-.c..::.:..:..: 

(O 22) 541 99 OO 
obiektywna informacja o systemie emerytalnym 

Zamów bezpłatną broszurę 

li seria: najważniejsze pytania 

I 1. Co to ·est fundusz eme aln ? 
-~~~-I 2. Jak wybrać fundusz emerytalny? 

I 4. Nowa rola ZUS-u 
~~~~~~~~~~-

I 
I 
I 
I 

~ 

Ili seria: inne informacje 

1. Informacje dla rencistów ---2. ln form?cje dla osóq, k~órym stary system dawal 
szczegolne uprawnienia 

Imię i nazwisko: . . . 

Wiek: 

Adres: ... 

Kod pocztowy: 

Podpis .... . .... . ......... ... . . . 

Dane osobowe będą wykorzystane jednorazowo 1)1\J 

przekaza.nia m_ateriałów informacyjnych, po rzym 
natychmiast zniszczone. 

Zamów bezpłatną broszurę informacyjną pod n umerem te l. (0- 22) 541 99 OO lub wysyłając kupon pod adresem : Pełnomocnik Rządu ds. Reformy Zabezpieczenia Społecznego, 
ul. Nowogrodzka 1 /3/5, OO - 513 Warszawa Biuro Pełnomocnika Rządu ds. Reformy Zabezpieczenia Społecznego, skr. poczt. 993, 00-950 Warszawa 1 

PC>ŚR.EC>l'J IC:TVVC> VV Z:...O..l<R.ESI E 
C>BR.C>TU l'JIERUC:HC>~C>ŚC:l...O..~I 

•• LOCUM •• s.c. 
KUPNO • SPRZEDAŻ • VVVNAJEIVI 

l'Ja s:z:~ c:łc:>ś-vviac:łc:z:~.-.i~ 'te:> l '-A/ÓJ :zys k 

"7 6-~00 SLIVV"c.lki, LJ/_ l.../'trel't-3 .2b ( / .1'7,) 
-te-/ . ./fe1.x- (0- B 7,) .566- .3 .5- 7 .2 

"7 9-~00 ~le-c=kc::>, P/e1 c: VVe>/r> e>śc:i 4-./4-
'tE?-/ . ./fe1.x- (O- 7 7 6,) .5.20- .20 - 7.3 

o „ -~~.s vvc.,-.s=c.VV"c., LJ/. C-ie>-l-ke1 7 s 
'tE?- / . ./fe1.x- (0 - .2.2,) .37-64- - 78 

Likwidator „DREGRO" sp. z o.o. w 
Śniadowie ogłasza wyprzedaż ma­
jątku firmy: materiałów, półwy­
robów, sprzętu itp. Szczegółowe 

informacje dotyczące dokładnego 

zakresu sprzedaży i cen można 

uzyskać codziennie w Śniadowie, ul. 
Kolejowa 14 tel. (0-86) 218-36-33 

uM@bil 'a bezpłatna wvmiana trwa tv1~~ 
U bezpośredniego dystrybut 

NAJTANI J 
Łomża, ul. Zawadzka 23 (8.30-18.0ijj 

BEZPIECZEŃSTWO 
ARKA-INV[ CO PH 5.A. zosl a ło u1worzone przez 
instytu je godne zaufania - Kon ferenc ję Episkopalu 
Polski i amcryka r1ską firmę inwestycyjną AMVC5CAI' 
PLC. Dla ułonków naszego funduszu cmcrylalnego 
oznacza to pewny, a jednocześn ie bezp ieczny 
i uczciwy zysk z za inwcslowanych pieniędzy. 

PROFESJONALIZM 
AMVE5CAI PLC jest amcryka r1ską korporacj ą finan­
sową specj al izującą się w za rządzaniu i obsłudLc 
funduszy inwesty(yjnych. Jej <1ktywa to 281 mil idrdów 
dolarów, w tym około 100 miliardów 10 aktywa 
funduszy cmerylalnych, a 5 miliardów dolarów Io 
fundusze organiza ji religijny h i charytatywnych. 
Trafność podejmowanych decyzji inwcsty< yjny< h, 
sprawiła , że /\MVE5CAP PLC prowadzi ponad 400 
funduszy emerytalny h na świecie. Dz ięk i temu 
ARKA- I VE5 O PTE 5.A. po iada ogromny polcn<ja ł 

w poslaci najwyższej klasy specjalistów. 

TRADYCJA 
INVES O, spółka we hodząca w skład grup! 
w ' j AMVESCAP PLC od 1 OO lal z Po11w 

· r\lflUI 
zarządza fundu~zami emeryta lnymi na ,„ 
ka r1skim. Długoletnie doświadczenie i ~ 
w dziedzinie inwc>lycj i kapitałowych zar 
tylko uczciwy, ale i wysoki ąsk l fJOl

1
r 

pien iędzy. 

ETYCZNE INWESTOWANIE 

P . . . d będ> in"6 owrcrzone ncim p1 cnriJ ze . ' edi: 
odpowiedzialnie i profesjonalnie w prz. 
zgodne z zasad<1mi c1y ki chrześcijański~ 
to, że nic będziemy zarabia( na handlu~ 
broni ~rodków an1ykonccpcyjnych, 

' . h• 
narko1yków oraz innych inwestyqac 

człowieka i jego środowisko. 

. jon~ 
Zapraszam y do naszych biur reg 

·il 
Białystok 15-003, ul. 5ienkiewiaJ 

1 cł. (0 -8 ')) 6545770 
Ełk 19-300, ul. J Maja IO 

te l. (0 -8 7) 6213446 
1 Łomża 18-400, ul. Sadowa 

te l. (0-86) 2 164236 

~ 
Zostań naszym akwizytore m_ Ofe ruje m y bezpłatne szkolenia i atrakcyjne warun 

• zalożyci e l e ARKA-INVESCO Powszechnego Towarzyslwa Emerytalnego S.A. 
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OH1AIOV 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 

Adres: 
18

_400 Łomża, Aleja Legionów 7 
o 86) 216-42-43 (0-86) 216-42-44, 

tel.: (
6

)- 216.4o-22. tax: (0-86) 216-57-11 
(0-8 kontakty@polbox.com 

Redaguje zespół: 
nna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka, 

Joa Gabriela Szczęsna, Maria Tacka, 
Władysław Tacki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białvmstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara,. 
z Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenow1cz, 

anus Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 7 44-?5-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek _Cholew.icki, Adam 
Dobroński Stanisław Kędz1elawsk1 , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, 

Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderlich 
Zdjęcia: Gabor Uirinczy 

Wvdawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

sięgowość: Elżbieta Bączek (glówna księgowa), 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń „Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneń ski Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołeka: 
Agencja „INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska . 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wvsokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
. Agencja „Globtour" 

al. Woiska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUC.H S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć ba1Wnvch: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
e- .. tel./~ax (0-85) 732-34-84 

mail. mac1ek.rnaciejewsk@'pro .onet.pl 

SPpp p ,„ . Druk: 
" ogon , Białysto k, ul. Mickiewicza 56 

te l. (0-85) 732-91 -74 
e-mail: pogon@X:sk.pl 

Materiałów · . . 
i zastrzeganie ~~rnow1onych redakcja nie zwraca 

za treś ~o ieł prawo dokonywania skrótów. 
. c og o~zeń redakcja i wydawca 

nie ponosi odpowiedzialności. 

Nomenklatura, czyli rozdawnictwo stanowisk według 

p~ajnego klucza, było największym (poza bezpośrednimi 

represjami) złem PRL. Obowiązywała zasada: mietny, bier­

ny, ale wierny i według niej dyrektorami, prezesami i innej 

maści „naczalnikami" zostawali ludzie niekompetentni, a 

często zwykłe głupy. Epoka minęła, praktyka nomenklatury 

nie. Co więcej! „Komuna" obsadzała swoimi stanowiska 

kierownicze. Obecnie rządzący według parajnego klucza 

obsadzają i szef ów (patrz: „Kogo wyniósł wiatr historii", 

str. 6) i... świetliczanki (patrz: „Tera wszędzie nasz będzie!", str. 1, 12). „Komuna", 

między innymi z powodu nomenklatury, stała się systemem kompletnie niewydol­

nym; wiadomo, czym kończą się rządy miernot. Czy rzeczywiście wiadomo? Wolę 

wierzyć, że nie. Bo inaczej trzeba by oskarżyć obecny układ, że z cynizmem i preme­

dytacją przedkłada interes własnej grupy nad interes społeczny: państwa, instytucji, 

gospodarki. 
WŁADYSLAW TOCKI 

Jedni śmiecą, drudzy sprzątają! 
W lasach i przy drogach, na trawnikach i 

przy domach leżą „ekskrementy" polskiej 
cywilizacji, roznoszone przez wiatr. To już 

czwarty nałóg i zły obyczaj: śmieci rzucane 
przed siebie i„. pod siebie, wywożone samo­

chodami i ciągnikami na małe i większe dzi­

kie wysypiska. 

W słoneczny piątek przy sprzątaniu świa­
ta pracowało ponad dwa tysiące uczniów 

monieckich szkół. Zebrali z nauczycielami 

trzy pełne przyczepy ciągnikowe opakowań 

ze szkła, plastiku i metalu, przeróżne przed­
mioty i części zużytych maszyn, mnóstwo su­

rowców dla wielu gałęzi przemysłu , które 

znalazły się na wysypisku śmieci jako d owód 

bezmyślności i marnotrawstwa kraju nad 

Wisłą, gdzie o niczym się już nie mówi tylko 
o roku dwutysięcznym, o Unii Europejskiej. 

Oto wnioski i wręcz żądania nauczycieli i 

uczniów, biorących udział w sprzątaniu świa­

ta. Kierujemy je do ludzi odpowie dzialnych 
za zdrowie, ład, porządek i ochronę środo­

wiska. 
Andrzej Rafał.ko, dyrektor Zespołu Szkół 

w Mońkach: - Uczniowie LO sprzątali w 

parku miejskim i przy Stadionie Leśnym. -

Zebrali około I OO worków śmieci. N a nic 

zda się trud i oderwanie od nauki na kilka 
godzin, jeśli brudasy przez cały rok będą 

bezkarnie zaśmiecać ulice, zięleńce, pola i 

lasy. Potrzebne są drakońskie przepisy pra­
wne i bardzo wysokie kary za zaśmiecanie i 

niszczenie środowiska. 
Błażej Buńkowski, uczeń LO: - Jedni 

śmiecą, a drudzy sprzątają. I tak w koło Ma­

cieju! Nie wystarczy mądre gadanie. Trzeba, 

aby wszyscy reagowali na złe zachowanie 

dzieci i dorosłych. 
Jadwiga Rutkowska, nauczycielka w Szko­

le Podstawowej w Dziękoniach: - Zanim za­

sypią nas śmieci, musimy skutecznie wpły­

wać na dzieci i dorosłych i to nie tylko raz w 
roku! 

- To była pożyteczna praca na rzecz śro­

dowiska i coraz bardziej niszczonej, nie tyl­

ko przez zaśmiecanie, przyrody - powie­

dział „Kontaktom" Leszek Twarowski, in­
spektor oświaty w Mońkach. - Tam, gdzie 

byli dzisiaj uczniowie ze wszystkich szkół 

wiejskich i Moniek, jest czysto! Jutro znowu 
niechluje pozbawieni rozsądku i kultury bę­

dą bezkarnie zaśmiecać i niszczyć nasze 
wspólne dobro, które musimy chronić. . 

WENANTY ZBIGNIEW KRUK 

Zaproszenie 

Redakcja tygodnika „Kontakty" serdecznie zaprasza 

na I Mikrolotowe Mistrzostwa Województwa Podlaskiego 

Łomża '99 z udziałem wicemistrza świata, mistrzów Polski, 

skoczków spadochronowych (akurat w dniu ich święta), 

łomżyńskich firm (szczegóły: str. 22) 

~.~ PODYPLOMOWE STUDIUM 
I(•~ DZIENNIKARSTWA 
~ I KOMUNIKAcn SPOŁECZNEJ 

Informujemy o naborze na roczne studia podyplomowe. 
Do wyboru są dwie atrakcyjne specjalizacje: 

·DDElllHARSHA 
·REKIAtlA I PUBLIC RELAftOIS 

Instytut Filologii Polskiej 
Uniwersytet w Białymstoku, ul. Liniarskiego 4 

sekretariat p. 90, I piętro; tel. (085) 745 74 54; 745 74 66 

KONTAIQY ~ 
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BOGDAN PĘK, poseł PSL 7 / . / 
Ml.ODZIEŻ NIEMAL WSZV­

STKICH SZKÓŁ województwa, 
leśnicy, członkowie organizacji 
ekologicznych wzięli udział w 
trzydniowej akcji „Sprzątanie 
Świata", zainicjowanej w Australii 
l O lat temu. Do Polski idea dotar­
ła w 1994 roku. Młodzież poma­
gała m. in. w uprzątnięciu tere­
nów Biebrzańskiego i Narwiań­
skiego Parku Narodowego, a tak­
że okolic swoich szkół i podmiej­
skich lasów. W akcji na ogół po­
magały samorządy miast i gmin, 
dostarczając worki i rękawice 
oraz zajmując się wywożeniem 
nieczystości na wysypiska. 

C<?RAZ WIĘCEJ , UTRUD­
NIEN DLA KIEROWCOW powo­
duje remont drogi nr 61 w rejo­
nie Piątnicy. Drogowcy przystąpili 
już do układania tzw. warstw wy­
równawczych jezdni, co spowodo­
wało konieczność wprowadzenia 
ruchu wahadłowego. Na przejazd 
oczekuje się nawet po kilkanaście 
minut. 

PROJEK1Y DOSTOSOWA-
NIA NOWEGO PODZIAŁU AD­
MINISTRACYJNEGO kraju do 
sieci okręgów wyborczych do par­
lamentu (odbędą się w 2001 ro­
ku) zaczęły pojawiać się w Sejmie. 
Większość propozycji zakłada w 
województwie podlaskim istnie­
nie przynajmniej dwóch okręgów: 
białostockiego oraz łomżyńsko­
-suwalskiego, lub trzech, odpo­
wiadających dawnym wojewó­
dztwom. 

OSTATNIE MIEJSCE W KRA­
JU POD WZGLĘDEM LIC~Y 
WIĘKSZVCH INWESTOROW 
zagranicznych zajmuje wojewó­
dztwo podlaskie. Swoje kapitały 
ulokowało tu 31 firm, wobec 42 
w przedostatnim Lubelskim i 461 
w liderującym Mazowieckim. W 
tym roku Podlasie przyciągnęło 
zaledwie jedną większą firmę z 
Danii (produkcja z tworzyw sztu­
cznych). 

7374 KILOMETRY SIECI WO­
DOCIĄGOWEJ w województwie 
podlaskim daje mu w kraju miej­
sce przed lubuskim, opolskim, 
świętokrzyskim i zachodniopo­
morskim. Natomiast już pod 
względem rozwoju sieci kanaliza­
cyjnej za Podlasiem jest tylko 
Opolszczyzna. · 

O UKRÓCENIE NIELEGAL­
NEJ SPRZEDAŻY na białostoc­
kich bazarach zwrócił się do 
władz miasta Regionalny Związek 
Pracodawców „Nasz produkt, 
nasz handel". Związek zrzesza 12 
dużych firm produkcyjnych i han­
dlowych, między innymi Społem. 
Skarżą się one na spadek obrotu 
alkoholem, spowodowany niele­
galną konkurencją. 

POWIAT BIAŁOSTOCKI NIE 
MA PIENIĘDZV na utrzymanie 
dziewięciu prowadzonych przez 
siebie szkół. Dyrektorzy nie mają 
czym płacić za gaz, opał i energię. 
Prośby o korektę subwencji 
oświatowej nie przyniosły ża­
dnych rezultatów. 

WALNE ZEBRANIE CZŁON­
KÓW POISKIEGO KOMITETU 
POMOCY SPOŁECZNEJ (z tere­
nu byłego województwa łomżyń-

!ff KOHTAlm' 

skiego) wybrało Zarząd Rejonowy 
PKPS w Łomży. Hal.ina Stypuł­
kowska została prezesem Zarzą­
du, Marian Knopkiewicz - sekre­
tarzem, a Anna Domitrz - skar­
bnikiem. Hal.inie Zając powierzo­
no funkcję przewodniczącej Ko­
misji Rewiajnej. 
PROPOZVCJĘ, BY W CIE;­

CHANOWCU URUCHOMIC 
CENTRUM ZIELARSKIE, które 
mogłoby zająć się produkcją her­
bat, nalewek, miodów według 
przepisów pozostawionych przez 
twórcę klasyfikacji ziół ks. Krzy­
sztofa Kluka, patrona Muzeum 
Rolnictwa, przedstawiła podczas 
obchodów 260. rocznicy jego uro­
dzin Krystyna Marszałek Młyń­
czyk. 
WŁADZE SUWAŁK ZACIĄG­

NĄ KREDYT inwestycyjny w Ban­
ku Spółdzielczym, którego dyrek­
torem jest przewodniczący Rady 
Miasta. Twierdzą, że z przedsta­
wionych przez różne suwalskie 
banki ofert, jego była najkorzy­
stniejsza. 

NARASTA KONF1...IKT 
WŁADZ Łomżyńskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej i Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w 
Łomży z firmą „Vectra", operato­
rem sieci telewizji kablowej. Obaj 
administratorzy budynków wymó­
wili operatorowi umowy i doma­
gają się przekazania sieci. Gdyń­
ska spółka twierdzi, że są to dzia­
łania bezprawne i nie zamierza 
spełnić żądania. ŁSM uznając, że 
operator wiele razy dopuścił się 
naruszenia umów, zamierza do­
puścić jakąś konkurencyjną „kab­
lówkę". 

RESTAURACJA McDO-
NALD'S, 151. W NAS~ KRA­
JU rozpocznie działalność w so­
botę w Suwałkach. Z tej okazji dy­
rekcja firmy planuje zorganizo­
wanie koncertu gwiazdy muzyki 
rockowej lub zawodów rekreacyj­
no-sportowych tydzień po otwar­
ciu suwalskiego baru. 
DOBIEGAJĄ KOŃCA PRACE 

PRZY BUDOWIE CENTRUM 
REKREACJI i rozrywki na osied­
lu SM „Perspektywa" w Łomży. 
Park, wyposażony m.in. w boiska 
do gier zespołowych, tory dla ro­
werzystów, pochylnię dla łyżwo­
rolkarzy, urządzenia do zabaw dla 
dzieci, otrzyma imię Jana Pawia 
II. 

W SUWAŁKACH ZDROŻEJĄ 
BILE1Y komunikacji miejskiej 
od października lub najpóźniej 
od listopada. Bilet zwykły będzie 
kosztował 1,40 zł (dziś jego cena 
\_ryl}OSi 1,20), ulgowy 70 groszy. 
Średnia podwyżka wyniesie ok. 
9,5 proc. 

NIEzwyl{LA UROCZV-
STOŚĆ 50-LECIA ŚLUBÓW ZA­
KONNYCH I ICH ODNOWIE­
NIA przez siostrę Łucję odbyła 
się w klasztorze PP. Benedykty­
nek w Łomży. Jubilatka otrzymała 
symboliczną koronę i laskę, a tak­
że kwiaty i wiele życzeń. Łomżyń­
ski klasztor Benedyktynek po­
wstał w 1628 roku i od tego czasu 
siostry, spędzające większość cza­
su za klauzurą, biorą udział w ży-

ciu miasta, udzielając pomocy po­
trzebującym. Zaopatrują także 
kościoły w regionie w opłatki w 
okresie Bożego Narodzenia. 

W SKłAD KOMISJI PRZYGO­
TOWUJĄCEJ ~OWY SYSTEM 
LABORATORIOW weterynarr.j­
nych w kraju wchodzi profesor 
Mirosław Kleczkowski z Zakładu 
Higieny Weterynarr.jnej w Łomży. 
Zgodnie z zasadami obowiązują­
cymi w krajach Unii Europejskiej 
powinno ich być w Polsce najwy­
żej 10, zamiast stu, zorganizowa­
nych przy spółdzielniach mleczar­
skich. Tworzenie nowych placó­
wek już się rozpoczęło. 

KRZYSZTOF BONDARYK, 
BYŁY SZEF BIAŁOSTOCKIEGO 
UOP, został odwołany z funkcji 
wiceministra spraw wewnętrznych 
i administracji. 

KAZIMIERZ BIEGAŃSKI Z 
BIAŁEGOSTOKU UKOŃCZYŁ 
STO LAT. Jubilat kilka lat temu 
przeprowadził się z Krypna do 
córki. Jako receptę na długowie­
czność proponuje umiarkowanie 
w piciu wódki i pogodne usposo­
bienie. 
WYŻSZOŚĆ OKAZALI RADNI 

MIEJSCY ŁOMży nad kolegami 
z powiatu ziemskiego. Konfronta­
cja odbyła się na piłkarskim bois­
ku, a dochód z meczu zasilił kon­
to łomżyńs~ego Hospicjum pod 
wezwaniem Swiętego Ducha. Bar­
dziej zaawansowani wiekowo sa­
morządowcy grodzcy wykazali się 
lepszymi umiejętnościami techni­
cznymi i wygrali 4:0. 

„SZAYA RALLY", C~I 
ZLOT ZABYTKOWYCH POJAZ­
DÓW, organizowany przez Krzy­
sztofa „Szayę" Szaykowskiego i 
Automobilklub Łomżyński, po 
raz piąty gościł w Łomży. Mie­
szkańcy miasta mieli okazję zoba­
czyć wspaniale zachowane pojaz­
dy nawet sprzed 60. l~t i załogi w 
strojach dobranych do epoki. Je­
dnym z rajdowych pojazdów była 
33-letnia warszawa pracownika 
Nadleśnictwa Łomża. 

CLIVE HARRIS W ŁOMży. 
Kolejne spotkanie uzdrowiciela 
Clive'a Harrisa z chorymi odbę­
dzie się l października w Regio­
nalnym Ośrodku Kultury w Łom­
ży (ul. Małachowskiego 4). Lecze­
nie jest bezpłatne. 
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• Skarb państwa j est winur 
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ka z deklaracji placówek · 
dzielnionych przed wpro~ 
niem reformy. Specjalna ko 
bada, czy roszczenia ZOU.. 
uzasadnione. 

• Kolejni adwokaci od : 
obrony zomowców, którzy 
udział w pacyfikacji kopalni 
jek w 1981 r. W sumie o zw 
nie z obowiązku obrony · 
się już 25 adwokatów; w tej 
cji sąd nie zdołał j eszcze od 
aktu oskarżenia. 

• Przyczyną dymisji szefaj 
stki specjalnej GROM gen 
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kupienie bez przetargu sp 
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ordynatorze służb specjalnycl 
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swe trze" obraża żołnierzy, b 
narażają życie dla Polski. 
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UNIWERS!TET 
WLOMZY 

utworzenia w Łomży 
Ofertę mieiscoweg·o Uniwer-

,działu za :.i d ·1 
. Białymstoku prze stawi 

'tetuz \~olejny Senat uczelni wła~ 
0 ra Łomży. Rozmowy w tej 
zo1n·e rozpoczęły się już półtora 
raw1 u ale główną przeszko-
ku rem ' k d 

k 7V\
Vał się dotąd bra o po-

ą o a~,· b 
. d . go budynku na potrze y 
ie nie d ił . 
działu. Obie strony zgo kz ,Y się 

. na budynek, w torym 
becn1e ' ł S k ' ł 
. , . siP obecnie Zespo z o 

11esC1 " • 6 rzewnych przy Al. Legion w. 
Inia oczekuje od samorządu 

cze sowania adaptacji (ok. 200 
111an . , . 

ł) i zatrudnienia na SWOJ 

o~ztz niektórych p~acowników 
dministraC)jno-techmcznych. Po 
łnieniu warunków, wydział UB 

e . . 
óglby zacząć pracę JUZ w przy-

zlym rok u . 

BUBEL NAD NARWIĄ 
p0 niespełna roku eksploata­

ji władze Łomży podjęły decyzję 
zamknięciu do odwołania nowe-

0 mostu na Narwi. Przyczyną 
tycznego kroku, jak poinfor­

owal prezydent Jan Turkowski, 
talo się „nadmierne osiadanie 
odpór". Władze Łomży wezwały 
konawcę do usunięcia wad w 

ach gwarancji. Koszty wzmoc­
ienia konstrukcji mają, według 

óżnych koncepcji, wynieść od 
OO tysięcy złotych do nawet 5 mi­
'onów. Władze Łomży poinfor­
owały o sytuacji służby nadzoru 

udowlanego. 

I MNIEJSZOŚCI BEZ KASY I 
Białoruskie Towarzystwo Społeczno-Kulturalne stanęło na granicy 

bankructwa. Towarzystwo miało na ten rok zagwarantowaną dotację 

wysokości 347 tys. złotych. Pieniądze służyły wsparciu, między innymi, 

Festiwalu Piosenki Białoruskiej, Święta Kultury Białoruskiej, konferen­

cji naukowych organizowanych przez BTS-K oraz działalności blisko 

pięćdziesięciu zespołów folklorystycznych. Większość imprez już się 

• odbyła. Tymczasem do pierwszej połowy września do BTS-K nie trafiła 

ani jedna złotówka z zagwarantowanych dotacji. Towarzystwo popadło 

w zadłużenie: prezes, poseł SLD Jan Syczewski, obawia się, że straci 

swoich stałych partnerów. Jego interwencje w ministerstwie kultury nie 

dały żadnych rezultatów. Zdecydował się skierować interpelację do pre­

miera. Pyta w nim: „Dlaczego kultura mniejszości narodowych została 

w roku bieżącym przez rząd zignorowana?" 

AKTYWNI 
Osiem reprezentacji wsi z po­

wiatów łomżyńskich i suwalskich 

wzięło udział w finałowym turnie­

ju „Aktywizacji społecznośc i wiej­

skiej", zorganizowanym przez Wo­

j ewódzki Podlaski Ośrodek Dora­

dztwa Rolniczego w Szepietowie. 

Drużyna z Jabłoni Kościelnej 

(gm. Nowe Piekuty, pow. Wysokie 

Mazowieckie), Karwowa (Radzi­

łów, Grajewo), Kątów (Mały 

Płock, Kolno), Kruszek (Przerośl, 

Suwałki), Muraw (Piątnica, Łom­

ża), Nagórek (Zambrów, Zam­

brów) , Płaskiej (Plaska, Augu­

stów) i Pogorzelca (Giby, Sejny) 

rywalizowały w dziesięciu konku­

ren cjach od sportowych po zwią­

zane z Lradycjami ludowymi. Zwy­

cięzcam i turnieju zostali mie­

szkańcy wsi Kąty, wyprzedzając J a­

błoń Kościelną i Nagórki. 

STRUDER ZNACZY 
POMOC 

Niezwykle korzystny okazał się 
dla kilku gmin dawnego wojewó­
dztwa łomżyńskiego udział w pro­
gramie Struder Il, choć j ego rea­
lizacja rozpoczęła się z opóźnie­
niem. Samorządy dostały nie tyl­
ko pieniądze z pomocowego fun­
duszu, ale także budżetowe dota­
cje do zgłoszonych przedsięwzięć. 

W ten sposób przy stosunkowo 
niewiel~ich na kladach własnych 

gmina Sniadowo zamierza wybu­
dować oczyszczalnię ścieków. Ma­
ły Płock, Piątnica , Stawiski i Zbój­
na - wodociągi i kanalizację, a 
Łomża - zmodernizować komu­
nalne wysypisko śmieci. Agencja 
Rozwoju Ziemi Łomżyńskiej , po­
magająca w przygotowaniu pro­
gramów, zamierza przedstawić sa­
morządom kilka kolejnych możli­
wości pozyskania pieniędzy m. in. 
z programów PHARE 2000 i SA­
PARD. 

POWTÓRKA Z WYBORÓW 1 O-LECIE PROMIENIA 
Stefan Grabowski i Ryszard Chojnowski od 19 września są radnymi 

niny Miastkowo. Wybory uzupełniające d o Rady Gminy Miastkowo 

odbyły się po p isemnym zrzeczeniu się mandatu radnej Lidii Małgo­

rzaty Grzejka i radnego Czesława Chmury. 

Kolejna powtórka z wyborów zarządzona przez wojewodę podlas­

kiego Krystynę Łukaszuk odbędzie się 21 listopada bieżącego roku w 

gminie Piątnica i Nowogród. W obu tych gminach ze wzg·Iędu na 

śmierć wcześniej wybranych radnych zarządzono wybory uzupełniają­

ce, poinformował J erzy Dołęgowski , dyre ktor Delegatury Wojewó­

dzkiej Krajowego Biura v\lyborczego w Łomży. 

PIKNIK SENIORA 
BALIKI 99 

Piknik Seniora Baliki 99, pod 
hasłem „Aktywność dodaje życia 
do Twoich lat", 1 października 
organizują w Balikach Polski Ko­
mit~t Po~ocy Społecznej, Klub 
Seniora i Srodowiskowy Dom Sa­
mopomocowy w Łomży. 

Piknik to okazja do atrakcyjne­
~0. s~ędzenia czasu i zabawy u.a 
SWiezym powietrzu w pięknej Pu­
szczy Kurpiowskiej, a także zapre­
zent~~ia różnych form akty­
~osci fizycznej, intelektualnej i 

~alneJ. To również możli­
Wosc uzy k · . s ama pomocy w rozwią-
lYWan1u · · 

ARKA WSPIERA 
Pomoc finansową od Powsze­

chnego Towarzystwa Emerytalne­

go Arka-Invesco olrzymaly mię­

dzy innymi Muzeum Przyrody w 

Drozdowie oraz Urząd Miasta i 

Gminy w Drohiczynie. Towarzy­

stwo wspiera działalność kulniral­

ną i charytatywną. Ostatnim głoś­

nym wydarzeniem sponsorowa­

nym przez A.rkę-Invesco był u·an­

smitowany przez telewizję w mi­

nioną niedzielę koncert na kra­

kowskim Rynku , zorganizowany w 

Dniu Trzeciego Tysiąclecia. 

Dziesiąty rok działalności ob­
~hodzi polski zespół chóralny 
„Promień" ze Szczuczyna Li­
dzkiego na Białorusi. W związku z 
tym Związek Polaków na Białoru­
si zaprosił na uroczyste obchody 
przedstawicieli Szczuczyna: bur­
mistrza i pracowników kultury. 
Będzie to już czwarta wizyta towa­
rzyska szczuczyniaków u siebie. 

ZA FINEM BEZPIECZNIE 
Samochodów i motocykli z 

f'uiską rejestracją pojawia się na 
naszych drogach coraz więcej. 

Pierwsze obserwacje: fińscy kie­

rowcy najlepiej chyba przestrze~ 

gają przepisów ruchu drogowego. 

Do bardzo częstych zdaneń nale­

ży sytuacja, gdy przestrzegając 

ciągłej linii na szosie, luksusowe 

auto f'uiskie wlecze się 400-500 
metrów za ciągnikiem wyładowa­

nym sianem lub za furmanką. Co 

na to nasi kierowcy? A co kierow­

cy zza wschodniej granicy? 

(zdr zyc1owych problemów 
rialnowotnych, prawnych, mate- RONDO 

ych). Seniorzy, także niepeł­
n?sprawni (możliwość dowiezie-
nlll na · · . d miejsce 1 odwiezienia do 
o~u), którzy chcieliby wziąć 

Udział w Pikn. 
koniak . iku, proszeni są o 
n}'ln: 

1 
z Bmr~m . <?rganizacyj-

1\ . Jolanta P1emązek Polski 
0nutet p ' 

Łom· 0~10cy Społecznej w 
21~7· ul. Sikorskiego 222 (tel. 

-87 Iub 218-23-28). 

Rondo jest wreszcie rondem: od ubiegłego tygodnia zmieniły się za­

sady organizacji ruchu u zbiegu ulic Piłsudskiego i Zawadzkiej w Łom­

ży. Skrzyżowanie było jednym z najniebezpieczniejszych miejsc w mie­

ście, gdzie zdarzało się wiele wypadków i kolizji m . in. z powodu niety­

powych zasad ruchu, które nakazywały kierowcom objeżdżającym 

okrągłą „ wyspę" zachowywać się nie jak na rondzie, a jak na skrzyżowa­

niu. Obecnie obowiązują tam zasady jak na wszystkich rondach, co 

szczególnie powinno ułatwić życie kierowcom spoza Łomży. 

ZAPROSILI NAS 

• Stowarzyszenie „Sport dl~ 
Dzieci i Młodzieży", ł..omżyńsk1 
Komitet Olimpijski, prezydent 
Łomży oraz Okręgowy Związek 
Lekkiej Atletyki, Zarząd Łomżyń­
skiego Klubu Sportowego i Zarząd 
Wojewódzki Podlaskiego -i:owarzy~ 
stwa Krzewienia Kultury Fizycznej 
w Łomży - na Grand Prix Czwar­
tków Lekkoatletycznych. 

• Biuro Regionalne Arka-Inves­
co PTE SA nr 34 w Łomży - na 
uroczystość poświęcenia siedziby. 

• Prezes Zarządu Powiatowego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w Siemiatyczach - na spotkanie z 
prezesem PSL Jarosławem Kali­
nowskim. 

• Wójt gnńny oraz Gminny 
Ośrodek Kultury w Zbójnej przy 
współudziale Starostwa Powiatu 
Łomżyńskiego i Regionalnego 
Ośrodka Kultury w Łomży - na 
VII Jesienne Prezentacje Kultural­
n e. 

• Przewodniczący Rady Powia­
tu Łomżyńskiego - na X sesję sa­
morządu . 

• Sekretarz Zarządu Rejonowe­
go Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej w Łomży - do udziału 
w Walnym Zebraniu członków. 

• Dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Zambrowie - na wysta­
wę pokonkursową „Rzeźba. v\Tyro­
by z drewna". 

• Dr Waldemar Pędziński - na 
uroczyste otwarcie Łomży11skiego 
Centrnm Medycznego, Niepubli­
cznego Za kładu Opieki Zdrowot­
nej. 

• Łomżyńska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa oraz Regionalny Ośro­
dek Kultury i Klub Garnizonowy w 
Łomży - na otwarcie wystawy po­
plenerowej „Łomża i okolice". 

• Zarząd PEPEES SA w Łomży 
- na spotkanie z członkami 

Związku Producentów Ziemniaka. 

• Wiceprezes Zarządu Wojewó­
dzkiego Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego w Białymstoku - na spot­
kanie z Alfred em Domagalskim, 
przewodniczącym Rady Naczelnej 
PSL i przewodniczącym Krajowej 
Rady Spółdzielczej. 

• Zarząd Targów Warszawskich 
Biura Reklamy SA- na uroczyste 
otwarcie IV Międzynarodowych 

Targów Zaplecza Technicznego 
dla Przemysłu Naftowego i Gno­
wnictwa Nafta i Gaz 99 oraz „Dni 
Gazu Polskiego" oraz na debaty 
publiczne „Przyszłość polskiego 
sektora naftowego" , „Zasady prze­
targów dla wojska" i „Zapou-zebo­
wanie sprzętowe Wojska Polskiego 
odnośnie infrastruktury naftowo­
-gazowej". 

• Rektor i Senat Wyższej Szkoły 
Administracji Publicznej w Ostro­
łęce - na inaugurację roku aka­
d emickiego 1999/ 2000. 

• Redaktor naczelny „Media i 
Marketing Polska" - do udziału 
w III Kongresie Polskiego Ma1·ke­
tingu cło Pułtuska. 

• Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie - na L'lrgi Multimedia 
2000. 

• Starosta powiatu ostrowskie­
go, Muzeum Roh1ictwa im. Ks. 
Krzysztofa Kluka w Ciechanowcu 
oraz Gminny Ośrodek Kultury i 
Spoi:_tu w Bogutach Piankach -
na Swięto Ziemniaka 99 w Drc­
wnowie. 

Dziękujemy. 

KONTAIOY ~ 



Dyrektor Podlaskiej Kasy Chorych Dariusz Wasilewski okazał się nie tylko 
niekompetentny i politycznie zaślepiony, ale zwyczajnie niemądry! 

Kogo wyniósł wiatr historii? 
O bulwersującej transakcji 

Podlaskiej Regionalnej Kasy 
Chorych, która kupiła sobie no­
wą luksusową siedzibę za prawie 
9 milionów złotych, pisaliśmy ty­
dzień temu. Co prawda pienią­
dze te pochodzą z budżetowej 
dotacji, której regionalne kiero­
wnictwo nie może przeznaczyć 
na inny cel, podstawowe pytanie 
jednak brzmi: czy w czasie, gdy 
brakuje na leki, sprzęt medy­
czny, remonty szpitali i głodowe 
płace pielęgniarek, państwo po­
winno wydawać pieniądze na za­
pewnienie wygody urzędnikom 
kas chorych? 

Czas dopisał kolejny akt do te­
go dramatu (a raczej farsy). Bia­
łostocki poseł AWS Józef Mozo­
lewski wystosował interpelację z 
pytaniem, czy to, co dzieje się w 
Podlaskiej Kasie, jest w porząd­
ku. Interpelacja drogą służbową 
dotarła do dyrektora Kasy Da­
riusza Wasilewskiego, który tym 
samym zobowiązany został do 
udzielenia w tej sprawie odpo­
wiedzi Marszałkowi Sejmu. I 
Wasilewski odpowiedział, zaś 

odpowiedź wysłał nie tylko do 
Marszałka Płażyńskiego, ale tak­
że do Mariana Krzaklewskiego, 
posłów AWS i Rady Regionalnej 
AWS. Zadbał też o to, aby pismo 
dotarło do prasy. 

Dyrektor Wasilewski zaczął 

ostro: „W województwie podlas­
kim dochodzi ostatnio do sytua­
cji, które kompromitują środo­
wisko AWS-u i i uderzają w wize­
runek reformy ochrony zdrowia. 
Dzieje się to za sprawą pana 

- Łomża, Aleja Piłsudskiego 115 
tel./ fax (O 86) 218-54-77 

- Elk. ul Mickiewicza 42 
tel. (O 87) 610-98-12 

posła Józefa Mozolewskiego, 
który po raz kolejny atakuje za­
rządzających Podlaską Regional­
ną Kasą Chorych. Tym razem 
powodem „nagonki" uprawianej 
wspólnie z jedną z regionalnych 
gazet, próbuje przedstawić w 
fałszywym świetle działania 

PRKCh, a swoją niekompeten­
cję, jako posła, ukryć wystoso­
wując do Pana Marszałka w 
sprawie zmiany siedziby 
PRKCh." 

Mozolewski-jest nie tylko nie­
kompetentny, ale także ma złe 
intencje, bo wypowiada się „w 
tonie populistycznym i grając na 
istniejącym niezadowoleniu spo­
łecznym, z którym zawsze w pro­
cesie zmian mamy do czynienia, 
pyta o wysokość zarobków kas 
chorych oraz czy na przyznawa­
niu wysokich kwot na organiza­
cję siedzib kas chorych ma pole­
gać reforma ochrony zdrowia?" 
Dodatkowo bezczelny poseł za­
chowuje się schizofrenicznie 
czepiając się kasy, bo wcześniej 
sam głosował za przr.jęciem bu­
dżetu, który przewidywał dota­
cje na organizację kas (co praw­
da, to prawda). 

W końcu apolityczny dyrektor 
kasy tak zwraca się do ponad­
part)jnego przecież Marszałka 

Sejmu: „Na koniec chciałbym 

zauważyć, że wygłaszane przez 
posła Mozolewskiego oplllle 
współgrają z tonem wypowiedzi 
pana Krzywickiego - lidera bia­
łostockiej SLD. To, że opozycja 
krytykuje obecny rząd, jest zro­
zumiałe, ale to, że przewodni-

21ti,,:;.7f„ ;_ •'4 . .> .,lC. 
11li<"ł!!'M . 

- blachy pokryciowe 
trapezowe i dachówkopodobne 

- akcesoria 
* różne kolory 
*możliwość zamówienia na w~ miar 
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czący Regionalnego AWS-u i po­
seł RP staje w jednym szeregu · 
obok członka SLD musi budzić i 
budzi zastanowienie." 

W ostatnim akapicie Wasilew­
ski wytacza ciężką artylerię: 

„Mając na względzie dobro Pol­
ski, któremu służy nowy system 
ochrony zdrowia, przedstawiam 
powyższy stan rzeczy ukazujący, 
jak w warunkach lokalnych oso­
ba, którą wyniósł wiatr historii 
do sterów władzy, może zawieść 

nadzieję wielu i aby ostrzec 
przed takimi „przywódcami 
przemian" za jakiego uważa się 
przynajmniej lokalnie p. Mozo­
lewski kompromitujący i ośmie­
szający swoją działalnością rząd 

i całą centroprawicę" . 

Jeśli ktoś miał jeszcze złudze­
nia, że na czele kas chorych sto­
ją apolityczni fachowcy (a nie­
dawno usiłowała to wznowić 

„Gazeta Wyborcza" i wicemini­
ster Krzysiak), to po lekturze te­
go pisma powinien o tym za­
pomnieć. Ani oni apolityczni, 

ani fachowcy. „Wiatr his „, 
. , ł D . tol'll 

wymos anusza Wasile-wski 
do sterów władzy, gdy ten e?0 

29 lat. Wcześniej zajmowai ~ 
redagowaniem narodow SI~ 
kalnego miesięcznika Baso.t~adj\ 

, • • " !Oo' 
ktory specjalizował się w d ' 
k . "k' z· ernas. owanm spIS ow ydów i ro , J . 3S(). 
now. ego nommacja na dyrekt(). 
ra Kasy była zaskoczeniem. W 
d .dak. t~ y Je n mozna było mieć 
d .. . bd na. 
zieję, ze o arowany wa· 

publiczną funkcją Wasile\\~ 
dojrzeje i ~drzu~i i~eologiC?nj' 
balast. Ale, Jak widac, tak się nie 

stało, bo wciąż prowadzi swo' 
li kr . H 

po tyczną UCJatę. 

Podlaska Kasa Chorych zarzą. 
dza kwotą 650 milionów zło~ch. 
Jest to więcej niż wydatki budż~ 
tu samorządu województwa pod. 
laskiego, miasta Białegostoku i 
powiatu białostockiego łącznie, 

Dlatego apolityczny fachowiet 
przydałby się tam jak nigdzie in­

dziej. 

JAN O NISZCZUK 

Polityczny nies111ak 
- Nigdy nie miałem żadnych związków z panem Lepperem, nie 

m am i nie chcę ich mieć - powiedział podczas konferencji pras~ 
wej Marek Kaczy1i.ski, poseł AWS. 

Poseł wrócił właśnie z dwutygodniowego -pobytu w USA, gdzie 
przebywał na zaproszenie Animal Welfare Institute, pozarządowtj 

organizacji zajmującej się ochroną zwierząt. W składzie delegatji 
oprócz członków polskich organizacji ekologicznych byli także R~ 
man Wierzbicki (szef „Solidarności" RI) i Andrzej Lepper'(szef.S:r 
moobrony") oraz jego zas tępca. O uczestnictwie członków „Sam~ 
obrony" poseł dowiedział się na lotnisku. 

J ak stwierdził poseł Kaczy1i.ski, .poznanie skutków i. zagrożeń fun· 
kcjonowania dużych hodowli trzody chlewn ej (w tym Smithfiela 
Food, koncernu, który wykupił 74 procent udziałów w „Animeksie') 
było jedynie „przykrywką" do politycznej działalności członków ,5.1-

moobrony". Świadczyło o tym podejmowanie Andrzeja Lepperaja!o 
szefa delegacji, ułatwianie kontaktów z m ediami oraz udzial 11~ 
wcześniej zapowiedzianych d emonsu-acjach. 

- Na początku wizyty, kiedy zorientowaliśmy się w polityczn)111 

charakterze wyjazdu, stanowczo odcięliśmy się od działa 11 pana Le~ 
pera. Powiedzieliśmy o tym razem z Romanem ·wierzbickim gps~ 
darzom i zastanawialiśmy się nad wcześniejszym wyjazdem. Na pro> 
bę organizatorów zostaliśmy i mieliśmy w ten sposób możliwość P1~ 
stowania wypowiedzi Andrzeja Leppera - wyjaśniał Marek Kac~11-
ski. 

Na zorganizowanych spotkaniach z Polonią Amerykańską i dro~ 
nymi farmerami szef „Samoobrony" malował Polskę w czarnych bar· 

wach. Mówił o wzroście samobójstw, nie ukrywał , że celemjegodzi~ 
łalności jest przejęcie władzy . Lepper podawał także instruktaż 01~ 
nizowania blokad: do hydronetek wlewa s ię benzyn ę, polewa P0 ~ 
cjantów i podpala. 1 . I \\'er 

Na spotkaniu przez Toma ·Garetta, j ednego z szefów Anima , 
fare Institute, zosta ł przedstawiony jako najle pszy przywódca, obron­
ca polskiego rolnictwa i znakomity kandydat na prezydenta RP. . 

Mimo prób wyjaśnienia rzeczywistej sytuacji polskiego rolnictwa~ 
polonijnych rozgłośniach oraz skorzystania z szansy poznania zaskao 

1 , ·odoWIS funkcjonowania przemysłowych hodowli (niszczącyc 1 si 
01 

naturalne i p1:zysparzających ogromnych cie rpie!'i zwierzęt_om)'.PciU 
łowi Kaczyńskiemu pozostał duży niesmak po pierwszej w Jego iY 
wycieczce do Ameryki. 
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INTERWENCJE 

Trzy Jata po remoncie most 

w saine wykopki został zamknięty 

Drewniany 
mosteczelc 
ugina się„. 

11 
lata temu dawaliśmy na ten most i teraz znów da-

- rzy · lni . G dl' ( Z 
. d waj _ buntują się ro cy ze wsi ar m gm. am-

~· ) 
3 
"'amten stal dwadzieścia lat, a ten jest już dziurawy. 

row · 1 ' 

k niewielka, most drewniany na betonowych podpo-
Rze a ·dl · p d'd ( 
h też niewielki, lecz wazny a wsi. rowa z1 o szosy a 

c tąd na Poryte'. W~iówek, Zambró.~, Biały~to~ ) , na po­

D ·ura się zrobiła, cielak wpadł, zabili deską dziurę. „Czy 

~e teraz most trzeba było rozbierać ? Czemu nie zaraz 

· iwach? Albo dwa tygodnie później?", pytają. Wykopki, 

ibi: kukurydzy, muszą wkoło objeżdżać. Rozebrali i nic się 
'e dzieje. 
Teraz ma być metalowa konstrukcja, by wytrzymała ciągni­

ki z beczkowozami z gnojowicą, cysterny z mlekiem (są go­

darstwa specjalistyczne, nastawione na hodowlę bydla). 

_Dopiero teraz?! Czemu od razu nie położyli solidnie, 

'ak trzeba? Gmina ma za dużo pieniędzy? Co trzy lata kłaść 

~ost? Przecież wiedzieli, że wieś się rozwija. Wiedzieli, jacy 

tu są rolnicy- mówią w Gardlinie. 

Pogoda dopisuje, ale jak długo? To ważne dla nich. Bo jak 

7.3Cznie padać, objazdem pod górkę nie przejadą. Utkną w 

glinie. 
- Dlaczego zaraz zakładać, że pogoda się popsuje? Most 

nie mógł dłużej czekać. Dwie belki się wyłamały i wpadły do 

wody. Nie mogliśmy ryzykować. Wcześniej zmniejszyliśmy 

nośność mostu z 1 O ton na 5 ton, ale ryzyko wciąż istniało -

mówi Jerzy Baczewski, zastępca wójta gminy Zambrów. 

Potwierdza, że spróchniałe elementy nośne zostaną wymie­

nione na metalowe i właśnie dzisiaj Gest 13 września) mają 

nadejść z huty. Materiały w sumie będą kosztowały ok. 1 O tys. 

zł. Rada Gminy podjęła w tej kwestii uchwałę; na Gardlin 

przypadłoby 10 proc. tej kwoty, czyli około 40 złotych na go­

spodarstwo. 
Wykonawca, który dawał gwarancję nawet nie. na trzy lata, 

a tylko na rok, za darmo dołoży robociznę. 

- Traktujemy tę inwestycję jako pilną. Będzie pracował 

od świtu do zmroku . Do końca tygodnia roboty powinny być 

rakończone - przyrzeka zastępca wójta. - Pierwszy raz zda­

rzył im się taki nieprzr.jemny przypadek. 

Wykonawcą spróchniałego mostu był Zakład Drogowo-Mo­

stowy „S. J." (an) 

Ludzie cierpią, bo w Polsce gminnej 
nie ma kto egzekwować prawa 

śmierdzący los 
Dwie rodziny Kuleszów i Wądołkow­

skich wciąż nie dają za wygraną. Nie 

mogą się pogodzić z życiem w smro­

dzie, zgotowanym im przez sąsiada i 

urzędników. Latem w upale, tuż za ich 

oknami, Witold Leśniewski hodował ty­

siące gęsi; teraz hoduje kurczaki. Wieś 

Gołasze Puszcza wcale nie leży w pu­

szczańskich ostępach, a w pobliżu Wy­

sokiego Mazowieckiego. Prawo tu do­

ciera, co rusz też dojeżdżają jakieś ko­

misje i kontrole. 

Prawo jest po stronie pokrzywdzo­

nych (orzeczenie NSA, nakaz rozbiórki 

spornego budynku wydany przez Woje­

wódzkiego Inspektora Nadzoru Bu­

dowlanego w Białymstoku). Kto ma je 

egzekwo~ć? Kto ma chociażby zaka­

zać prowadzenia, zagrazaJącej lu­

dziom, hodowli? Miejscowe władze nie 

czują się upoważnione. Zwrócili się 

więc z kolejną nadzieją na sprawiedli­

wość do Podlaskiego Wojewódzkiego 

Inspektora Sanitarnego w Białymsto­

ku. Przr.jechala komisja, tym razem z 

województwa. „Postępowanie prowa­

dzone przez tutejszą Stację wykazało 

szereg naruszeń postanowień Ustawy z 

13 września l996r. w sprawie utrzyma­

nia czystości i porządku w gminach 

( ... ). Egzekwowanie wyżej wskazanego 

aktu prawnego nie należy do kompe­

tencji Inspekcji Sanitarnej, jako że or­

ganem właściwym jest gmina". Podpi­

sał lek. med. Krzysztof Nowacki, za­

stępca. 

- Ta ustawa to bubel! - stwierdza 

Henryk Wyszyński, wójt gminy w Wyso­

kiem Mazowieckiem. - Nie ma w niej 

ani słowa o gospodarstwach rolnych. 

Każdy odbija piłeczkę. My nie mamy 

środków, władnych do nakładania kar. 

To inspektor sanitarny może nie tylko 

nałożyć grzywnę, ale nakazać zlikwido­

wanie uciążliwej dla zdrowia i życia są­

siadów hodowli. 

Powołuje się na podobną, preceden­

sową sprawę sprzed czterech lat. Wów­

czas ping-pong smrodu odbijał kiero­

wnik Urzędu Rejonowego w Hajnówce 

z Państwowym Wojewódzkim Inspekto­

rem Sanitarnym w Białymstoku. Spór o 

to, kto ma pobrudzić ręce kłopotliwą 

decyzją, rozstrzygnęło postanowienie 

Ministra Szefa Urzędu Rady Ministrów 

z 30 maja 1995 roku. Minister przy­

pomniał, że „zgodnie z art. 27 ustawy z 

dnia 14 marca 1985 roku o Państwowej 

Inspekcji Sanitarnej - państwowy in­

spektor sanitarny właściwy jest w razie 

stwierdzenia naruszenia wymagań hi­

gienicznych i zdrowotnych, nakazać w 

drodze decyzji administracr.jnej usu­

nięcie stwierdzonych uchybień. Nato­

miast w przypadku, w którym narusze­

nie spowodowało zagrożenie życia lub 

zdrowia ludzi - państwowy inspektor 

sanitarny nakazuje likwidację hodowli 

zwierząt." 

Teraz Andrzej Kulesza i Tadeusz 

Wądołkowski muszą udowodnić, że 

smród rzeczywiście szkodzi ich rodzi­

nom, że nie sposób w nim żyć. Bo mo­

że tylko im się tak wydaje, może tylko 

nie lubią zapachów tysięcy gęsi stłoczo­

nych za płotem, czy wyziewów z fermy 

drobiu. A może nie lubią swego sąsia­

da, co to każe im wąchać gęsie g ... , a 

Wądołkow5kim dodatkowo bronić się 

przed „puchowym trenem" pierza na 

swoim siedlisku. Może ta wałka o czy­

ste powietrze, te sądy, kontrole, komi­

sje, pisma to po prostu zwyczajna złoś­

liwość? (an) 

,Jestem wstrząśnięta, że ktoś wykorzystuje niepełnosprawnych", mówi podopieczna CITO N-u 

Fundacja Centrum InformaCY,jno-Terapeu­

tyczne dla Osób Niepełnosprawnych CITON 

~ Loi_nży zorganizowała kolejny turnus rehabi­

lit~CY,Jny w Sopocie. Skorzystało z niego 

osiemnaście osób. Od każdego uczestnika CI­

TON pobrał 850 złotych (niektórzy skorzystali 

z dopłat opieki społecznej lub refundacji z za­

kładu pracy chronionej). 
W' ' d · , sro osiemnastu kuracjuszy było trzech, 

ktorzy J. chał' k , e 1 samochodem, oraz czte1·ech, 
torzy skorzystali z transportu własnego zakła­

du pracy (Zakładów Spożywczych ONA" w 
Łomży). " 

b' - Za dowóz swoich pracowników nie po­

/eramy opłaty. Za ich pobyt na turnusie placi­

ismy sześćset pięćdziesiąt złotych od osoby a 
po dwi ' · · ' 
Le esc1e kazdy sam dopłacał - wyjaśnia 

szek Krzysztofiak, dyrektor ZS „ONA". 

Choć transpo t t · · ' d mki · b · ·al 
Ci'fON r ej sio e m e o c1ąz 

brał ·~, organizator wyjazdu również po-
w od nich 850 złotych! 

tUrnusie rehabilitacr.jnym w Sopocie 
Uczestnic li . zy mepełnosprawni z całej Polski. 

- Od Wspo' lk . d . d . liś' . 
ie Ws uraCjuszy 0W1e zie my się, 

Cznie :~ ~lacili siedemset złotych. My zna­
ozeJ. Jestem wstrząśnięta, że ktoś wy-

Jak zarobić 
na niepełnosprawnych? 
korzystuje niepełnosprawnych. Oczekuję na­

tychmiastowego zwrotu nadpłaconej kwoty -

mówi Irena Podolak, uczestniczka turnusu. 

Krystyna i Wincenty Wądołowscy zapowia­

dają, że także będą ubiegać się o zwrot po sto 

pięćdziesiąt złotych. Krystyna Wądołowska, 

. niedowidząca, nie może podróżować masowy­

mi środkami lokomocji. Mąż zawoził ją osobi" 

ście samochodem jako jej opiekun. 

- Zgłaszałem w biurze CITON-u, że jadę 

własnym transportem, więc może przysługuje 

mi niższa opłata. Dowiedziałem się, że wszys­

cy płacą po 850 złotych. Zapłaciłem . Potem w 

Sopocie za parking płaciłem z własnej kiesze­

ni - opowiada Wincenty Wądołowski. 

Dla kuracjuszy z Łomży najbardziej niewy­

godne było korzystanie z jedynej korytarzowej 

łazienki. W pokojach, ani nawet w świetlicy, 

nie było telewizora. Kiedy poszli interwenio-

wać do obsługi hotelowej, dowiedzieli się, że 

gdyby zapłacili za turnus osiemset złotych, ko­

rzystaliby z lepszych warunków. To wyjaśnie­

nie zrodziło wielkie wzburzenie, bo przecież 

każdy z nich płacił po 850 . 

- Ile to jest osiemnaście razy sto pięćdzie­

siąt złotych? Za te pieniądze mógł jeszcze ktoś 

jechać na taki turnus - mówi Jerzy Cydzik. 

Przedsiębiorstwo Turystyczno-Rehabilita­

CY,jne w Sopocie za pobyt na turnusie osiem­

nastu kuracjuszy wystawiło rachunek na 12600 

zł (słownie dwanaście tysięcy sześćset; 18 osób 

x 700 zł). CITON pobrał za turnus 15300 

(słownie piętnaście tysięcy trzysta). 

Ile na turnusie zarobił CITON? 

- Do końca września będę miała rozlicze­

nie wszystkich turnusów. Oplata pobytu obe­

jmuje przecież także koszty dojazdu, ubezpie­

czenia, telefony i inne. Nie żerujemy na nie­

pełnosprawnych. - powiedziała Hanna Czaj­

kowska, prezes CITON-u. 

Jedno z biur turystycznych w Łomży (nie 

chciało ujawnić nazwy) powiedziało nam, że 

na jednym autokarze (ponad 40 osób) wysyła­

nym na wycieczkę lub inną imprezę, zarabia 
około 400 złotych. 

KONTAIQY ~ 



IGOLĘBIE BEZ TOGll 

„Odwiecznym" atrybutem za­
bytkowego budynku sądów w 
Łomży są gołębie. ŻY,ją w symbio­
zie z ludźmi, bez naturalnych 
wrogów (głównie w postaci ko­
tów), darzone sympatią, chociaż 
także w pewnym sensie bardzo 
uciążliwe. 

Od dawna, jak się okazało, „są­
dowe" gołębie gnieździły się 

przede wszystkim na strychu. 
- Kiedy kilka lat temu wymie­

nialiśmy dach, ludzie zastali pod 
nim stosy ptasich odchodów -
przypomina Włodzimierz Wójcic­
ki, prezes Sądu Okręgowego. -
Było z tym sporo pracy, więc żeby 
nie przydawać jej sobie znowu, 
po remoncie na okienka założone 
zostały siatki. Podobnie na otwo­
ry wentylacY,jne. 

W tej sytuacji gołębie przenios­
ły się na zewnątrz. Teraz gniazda 
budują przede wszystkim na bal­
konach. Tutaj wysiadują jaja i wy­
chowują pisklęta. Upodobały so­
bie także gzymsy, kolwnny i oczy­
wiście, wszelkie możliwe zaka­
marki na dachu. Efektem ptasiej 
bytności jest wciąż niszczona 
przez ich odchody elewacja i za­
brudzony chodnik, który sądowi 
dozorcy muszą sprzątać codzien­
nie. Systematycznie trzeba ró­
wnież oczyszczać miejsca odpły­
wu wody na balkonach, by nie 
wlewała się do pomieszczeń. 

Ufne ptaki często zaglądają do 
sal sądowych, a niejednokrotnie 
rozprawom towarzyszy ich cha­
rakterystyczne „gruchanie". 

- Co prawda nasze gołębie są 
uciążliwe, ale nie zamierzamy wy­
powiadać im wojny - zapewnia 
Włodzimierz Wójcicki. - To pta­
ki miłe dla oka. Myślę, że gdyby 
nagle znikły, czegoś by nam wszy­
stkim brakowało. 
Pewną zagadką pozostają fak­

ty: dlaczego gołębie osiedliły się 
tylko na budynku sądowym, a nie 
także na sąsiednim bankowym; 
dlaczego tak upodobały sobie 
stronę frontową gmachu, a nie od 
cichego podwórka? Ale widać ta­
kie już są gołębie obyczaje. Tak 
czy owak wyraźnie spraja im są­
dowa atmosfera i nic nie wskazu­
je na to, by z własnej woli miały 
zamiar stąd się wyprowadzić. 

Gołębie skalne, nazywane miej­
skimi, są najpospolitszymi repre­
zentantami rodziny wszystkich go­
łębiowatych w miastach. Niezwyk­
le towarzyskie, związane są z lu­
dźmi przede wszystkim dzięki 
„odwiecznemu" podsuwaniu im 
pokarmu pod dziób. Symbolizu­
jące niewinność, łagodność, wier­
ność w miłości na stałe weszły do 
kanonu sztuki w różnych jej dzie­
dzinach. Są także symbolem po­
koju, uwiecznionym między inny­
mi przez samego Pabla Picasso. 

!ff KOHTAIOY 

I SŁUŻYĆ LUDZIOM 

„Niech ten dom służy bie­
dnym ludziom, ciężko doświad­
czonym przez los". Te słowa nie­
żY.iącej Wiktorii Kowalewskiej 
przypomniał Marian Knopkie­
wicz, dyrektor Domu Pomocy 
Społecznej w Łomży, w czasie 
Walnego Zebrania Członków 

Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej. 

Wiktoria Kowalewska ofiaro­
wała swój dom „doświadczonym 
przez los ludziom"; 19 lutego 
1993 roku uczestniczyła w jego 
uroczystym otwarciu. Po jej 
śmierci Dom przyjął imię funda­
torki i przez cały czas spełnia jej 
życzenie. 

Walne Zebranie Członków, 

kończące czwartą i ostatnią ka­
dencję Zarządu Wojewódzkiego 
PKPS w Łomży, było okazją do 
podsumowania i oceny minione­
go okresu. A z pewnością nie był 
to okres stracony. Choć czas 
przeobrażeń ustrojowych był 

niezwykle trudny dla całego Sto­
warzyszenia, Oddział Wojewó­
dzki PKPS w Łomży potrafił od­
naleźć się w nowych warunkach i 

skutecznie „służył ludziom". Za­
czął od adaptacji i gruntownego 
remontu darowanego budynku. 
Dziś w Domu im. W. Kowalew­
skiej mieszka 31 pensjonariuszy, 
jest w nim noclegownia dla dwu­
nastu osób, ośrodek rehabilitacji 
leczniczej, stołówka z systemem 
dowożenia obiadów do domów 
starszych, samotnych i niepełno­
sprawnych. 

Dyrektor Knopkiewicz pod­
kreślił, że Dom Pomocy Społe­
cznej powstał dzięki polityce słu­
żącej potrzebującym i dużemu 
zaangażowaniu Jerzego Brzeziń­
skiego, ówczesnego wojewody 
łomżyńskiego, i Edwarda Jaroty, 
ówczesnego dyrektora Wojewó­
dzkiego Zespołu Pomocy Społe­
cznej. (Miło przypomnieć, że dy­
rektor Edward Jarota został uho­
norowany prestiżową „Nagrodą 
Roku", ustanowioną przez Radę 
Naczelną PKPS). 

Sześć lat wielkich starań o pie­
niądze i konsekwentnej pracy 
przyniosło wielkie zmiany. Trud­
no wymieniać osiągnięcia każde­
go roku. Złożyły się one na to, że 

dziś Zarząd PKPS w Łomży . 
jedyny w kraju prowadzi ~~ 
pomocy społecznej. Jako . 0~ 
w kraju prowadzi też znak~~~ 
wyposażony ośrodek 'WyP ~ 
kowo-szkoleniowo-rehabij~l'l)~ 

ny Pensjonat „Ptaki". W Pe q~ 
nacie funkcjonuje nie tylko~ 
rehabilitacY,jna, ale też konf saJi 

· h bili. · er~ CY.Jna, re a tacY.Jny base 
ta . d . . n Ił s CJą uz atnian1a wody i 

dzeniami do masażu wo~~ 
Także ja_ko jed':'°y w kraju p~ 
w Łomzy posiada osiemn 

ast~ 
osobowy autokar i na sz 

ero~ 
skalę organizuje turnusy reh b' 
li . a' taC}'.)ne. 

- W nową kadencję Wcho~ 
my nie tylko b ogatsi materialni 
al akżb . e, 

e t e ogats1 w doświad . w· . ~ 
ma; . 1erzę~ ze. czerpiąc z fyd 
doswiadczen, me utracimy nic 
tego, co osiągnęliśmy, a stwo~ 
my Stowarzyszenie dynamicznej 
nowoczesne - powiedział di 
rektor Marian Knopkiewicz. l 

Uczestnicy Walnego Zebrania 
nakreślili zadania na przyszłość. 
Skupią się nad kontynuacją d~ 
tychczasowych przedsięwzięć i 
ich rozwoju. Nowością będzie 
próba utworzenia w Łomży lll1f 

wersytetu trzeciego wieku. (m) 

Centralne miejsce zajmuje 
komputer, obok na „koniu" obra­
ca się około 1 OO skór, lrochę da­
lej siadają i wstają roboty, inne 
zginają i zgniatają kawałki skóry. 
Można byłoby wziąć to za scenę z 
filmu science-fiction. Przeczy j e­
dnak temu postać obsługująca 

wszystkie te urządzenia: szczupła, 

wysoka blondynka o slowia11skich 
rysach, Irena. 

Z ZIEMI POLSKIEJ ZA WODĘ 

Irena Leonem k z Zabłudowa 
odniosła pełny sukces. Przyleciała 
do De troit w roku 1990 ze szkol­
ną znajomością języka angielskie­
go i, jak mówi, po przyjeździe 

rozróżniała w potocznej mowie 
dwie głoski: „a" i „e". Zaczynała, 

jak wszyscy, od sprzątania mie­
szka11 . Jak nie wszyscy poszła do 
szkoły. Później wykorzystała swoje 
umiejęrności w fabryce z kraju: 
pracowała w zakładzie kaletni­
czym i w fabryce przy produkcji 
skór n a obicia samochodowe. Te­
raz w Ameryce pracuje w labora­
torium. Bada wytrzymałość skór 
na wycieranie, zginanie, trwałość 
koloru itp. Całą pracę wykonują 
roboty, fabryka j est w pełni zau to­
matyzowana. Z Hamtramck (da­
wnej „polskiej" dzielnicy) wypro­
wadziła si.ę po tym, gdy została 
napadnięta na ulicy w ciągu dnia. 
Murzyn wyrwał jej torebkę i 
uciekł. W pierwszym odruchu go­
niła za nim do chwili, gdy ze 
zgrozą uświadomiła sobie, że Mu­
rzyn pewno tylko dlatego do niej 
nie strzelił, że nie miał broni. Te­
raz mieszka przy 16 mili Garfield, 
kupiła mieszkanie w ameryka11-
skiej dzielnicy. Wychodząc cło 
pracy, zostawia otwarte drzwi na 
patio. Jedyny niepożądany gość, 
j aki może odwiedzić jej mieszka-

nie, to skunks, bo wiewiórki i 
świerszcze są j ej przyjaciółmi. 
Mieszkanie kosztowało 80 tysięcy 
dolarów, j est spłacone, urządzone 
ze smakiem w białej tonacji. 

Leszek Zinówko, kuzyn Ireny, 
mieszka w Hamtramck od 21 lat. 
Podobnie jak Irena jest samotny. 
Ma własny duży dom z ogrodem. 
Zawsze pracował ciężko i, jak mó­
wi, zabrakło mu czasu , by znaleźć 
żonę. Po śmierci matki odczuwa 
podwójną pustkę. W soboty cho­
dzą z Ireną do „Krakusa", ale Le­
szek nie tańczy ze względu na ża­
łobę: „Palą mi się buty, ale serce 
boli". 

Irena częściej bywała w Polsce, 
gdy żyli rodzice. Z siostrą Walen-

tyną z Bialeg·ostoku utrZ)'lll1* 
stały kontakt: Walentyna odt~~ 
dzila ją w Detroit, opiekuje się tel 

białostockim mieszkaniem Jrenr 
Ani Irena ani Leszek nie pl~ 

nują powrot~1 do Polski. Na ur· 
!op, odwiedzić rodzinę, z prZ)' 
. ś. I . t zy·czh~1, Jemno c1ą. rena Jes 

·eda· chęrnie pomaga Polakom ni 
wno przybyłym do Detroit. 

'Vki ~ - Zapraszam do An1ei, 
, . . · teraz tli" mow1 na pozegname -

taj j est mój dom. 

BARBARA PASZKOWS1'4 
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·ważniejszy jest August. Pokraczny, czarny kundel z białymi łapami wita dzieci 
Na~icy, prowadzi do drzwi szkoły i wraca na przystanek autobusowy po następne. 
na Bez pudła odnajduje wagarowiczów. 

Niby nic, mamie przecież nie naskarży, ale kiedy pląta się kolo nóg, jak wyrzut 
- sumienia, traci się ochotę - opowiada dwunastoletni Krzyś 

del pochodzi z 
un d . . 
IJ1iasta. Gło ny 1 me-
szczęśliwy przybłąkał się 

zk ły w Płocicznie trzy, a mo-
o s 0 N" 

nawet cztery l~ta te':11ału. b ie 
bezpańskim· Mi o ro­

l psel1101· ei numery identyfika-
a na ;i d M" 

~ dane przez Urzą 1a-
ne, 'W'f • 
w Augustowie. 
_ Myśleliśmy, że l~dzi~ pr~­
chali z psem nad W~gry 1 zwie-

rostu się zgubiło. Telefo-
ę pop al , 
owaliśmy do Augus~ow~, zn _ez~ 
. y jego właścicieli. Nie ~hc~eli 
a_ opowiadają nauczycielki. 
Kundel, nazwany Augustem na 
amiątkę swojej mie~s~e~ prze­
ości, został psem wiejskim. Za­
. t jednego pana, ~~ stu 

dziestu jeden: stu dz1ewiętna­
uczniów i dwunastu nauczy-

'eli. 
w przypadku Augusta nie 
rawdza się powiedzenie, że 

dzie kucharek sześć, tam nie ma 

0 jeść. August ma piękną, lśnią­
sierść, obrożę antykleszczową 

aktualne świadectwo szczepień. 

0 weterynarza zawiozła go Ewa 
ialaszczyk, jedna z nauczycie­
k, mieszkających w Suwałkach. 
- Zatrzymałam go w domu na 

obotę i niedzielę. Myślałam, że 
eśli będzie się dobrze czuł, zo­

'e z nami na zawsze. Ale 
'erzę wyglądało na zestresowa­

e mieszkaniem w blokowisku -
. da. 

'e jest jedną z siedmiu szkół 
gmiaie Suwałki. Do 1989 r. 

ociczno żyło z tartaku i turysty­
', Dziś połowa mieszkań.ców nie 
a pracy i z trudnością wiąże ko­
'ee z końcem. Sprywatyzowany 

nie potrzebuje wielu pra­
wników. Aby chronić przyrodę, 
' 'dowano prawie wszystkie 
środki wypoczynkowe, rozloko­

e nad Wigrami. Wyjątkiem 
est Ośrodek Wypoczynkowy war­

' ego Kuratorium Oświaty, 
którym w sezonie kobiety mo­
dorobić parę groszy jako ku­
ki i sprzątaczki. 

Piękno krajobrazu i bliskość 
u_waik, ściąga do Płociczna i po­
ozonej tuż obok Gawrych Rudy 
. atorów własnych czterech 

ClaD. Posiadacze nowych do-
~w rzadko żyją życiem wsi. Pra­
~ą w Suwałkach, wożą do tam­

e1szych szkół swoje dzieci tam 
Obią zakupy. ' 

Waża się, że miej­
s~a szkoła ma wyższy po-

. . ziom niż wieiska że po 
e1ki·1 ~' 
Js ej atwiej zdać egzaminy 

o szkoły śr d . . 'T' , 
· ni e rueJ . .io polprawda 
a e Ws~cy rodzice są jej wyz-
Wcanu - ó. HI al . d m Wł e ena B o-
, }'rektor SP w Płocicznie. 

Na eduk . • 
ów p ację swoich dziecia­

w loci· · d . czrue z ecydował się 
atiUszDud . 

lekar . arewicz, swego czasu 
z Wojewódzki i dyrektor Wo-

Sumienie zetka szkolna, dobry chór. Ostat­
nio chór przywiózł nagrodę z 
Międzyszkolnego Konkursu Pieś­
ni Patriotycznej. 

na czterech łapach 
Pieniądze daje gmina Suwałki 

z Funduszu Antyalkoholowego. 
Współpraca z gminą, a konkret­
nie wójtem Jackiem Gościńskim, 
układa się wzorowo. Może dlate­
go, że wójt też pochodzi z bie­
dnej , suwalskiej wsi, a może z ra­
cji ambicji, rozbudzonych u Go­
ścińskiego przez dziadka, piastu­
jącego funkcję suwalskiego wójta 
przed II wojną światową. 

jewódzkiego Szpitala Psychiatry­
cznego w Suwałkach, obecnie ro­
biący karierę w Ministerstwie 
Zdrowia. 

Miejskie szkoły, zwłaszcza re­
nomowane, jak suwalska SP nr 6, 
bez żenady pozbywają się ucz­
niów złych i sprawiających kłopo­
ty wychowawcze. Na . poziomie 
czwartej klasy wyławia się najlep­
szych. „Dobre" dzieci trafiają do 
jednej klasy. Najczęściej dobre 
dzieci. pochodzą z dobrych, tzn. 
bogatych rodzin. Takich, które 
stać na odrabianie z potomkiem 
pracy domowej, prywatne lekcje 
angielskiego i muzyki oraz kore­
petycje, jeśli zajdzie taka potrze­
ba. 

Dobre dzieci z dobrej klasy nie 
zawodzą pokładanych w nich na­
dziei. Szybciej przerabiają posze­
rzony program, dostają się do 
wybranych szkół średnich, a po­
tem na studia. Z tej konkurencji 
odpadają jedynie słabi psychi­
cznie. 

W Płocicznie prawie nie ma 
rodziców, którym przyszła karie­
ra córki czy syna spędza sen z po­
wiek. Nie obchodzą ich ewen­
tualne szkolne sukcesy potomka, 
bo przecież i tak nie będzie ich 
stać na sfinansowanie nauki w 
ogólniaku i studiów. 

Oczywiście, trafiają się wyjątki 

oraz talenty-samorodki. Dzięki 

nim szkoła ma się czym pochwa­
lić. Maciek Kuranowski zajął 

pierwsze miejsce w Wojewó­
dzkim Konkursie Informaty­
cznym „Edukacja 99". Dzieci, 
kierowane przez Zofię Nalepę, 
najlepiej w województwie podlas­
kim zrealizowały program ekolo­
giczny „Rady na odpady", dzięki 
czemu szkole przybył nowy tele­
wizor. Bo wiejska szkoła w Płoci­
cznie ma potencjał intelektualny 
i techniczny, który umożliwia ta­
kie sukcesy. 

Wszyscy nauczyciele z Płoci­

czna mają wyższe wykształcenie. 
Pięciu kończy studia podyplomo­
we. Jeden robi doktorat. W ra­
mach akcji „Internet w każdej 

gminie", szkoła dostała wyposa­
żenie do pracowni komputero­

wej. 
- Warunkiem było wykształ­

cenie nauczyciela, opiekuna pra­
cowni - tłumaczy dyrektorka. 

- Nie było problemu ze zna­
lezieniem chętnego. Na podyplo­
mowe kursy komputerowe zapi­
sały się aż cztery osoby. 

Teraz dzieciaki z młodszych 
klas mają plastykę na kompute-

rach, starsi korzystają z nich, 
ucząc się historii czy geografń. 
Chętni przychodzą po południu. 
Do tej pory spotykali się dwa ra­
zy w tygodniu, od września mogą 
pogadać sobie z kumplami z Sy­
dney albo poszperać w chicagow­
skiej bibliotece trzy razy w tygo­
dniu. 

Jednak podstawowe atuty 
szkoły to jednozmianowość i nie­
liczne, piętnastoosobowe klasy. 
Kiedy przychodzi rodzic zapytać 
o postępy w nauce, dyrektorka 
nie musi prosić o pomoc wycho­
wawcę klasy. Sama zna każdego 
ucznia, wie, jak się zachowuje w 
szkole i jaki ma dom. Nie mają 
czego szukać w Płocicznie deale­
rzy narkotyków. Próbowali tylko 
raz. Na hasło „podejrzani obcy 
kręcą się po boisku" przyszedł 
posterunkowy i rozgonił towarzy­
stwo. 

N auczyciele mają am­
bicję, żeby po południu 
uczniowie nie stronili od 

szkoły. Jest nieźle zaopatrzona 
biblioteka, dwa nowe stoły do 
ping-ponga, piękne boisko, ga-

W Płocicznie nie ma przypad­
ku, że któreś dziecko nie jedzie 
na biwak, bo rodziców nie stać 
na zapłacenie składki. Na kolo­
nie, ufundowane przez gminę, 

pojechało z Płociczna pięcioro 

dzieci. Zawsze, jak są kłopoty fi­
nansowe, wójt znajdzie parę gro­
szy. Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej pokrywa koszty posił­
ków dla dzieci z rodzin biednych 
i patologicznych. Z dokarmiania 
korzysta co czwarty uczeń. Przy­
chodzą po swoją bułkę z wędliną, 
ciastko i owoc nawet wtedy, gdy 
są chore. 

- Co, oprócz trudów związa­
nych z dojazdem i etykietki 
„ wsiunów" dostaną gminne dzie­
ci w suwalskim gimnazjum? -
zastanawia się dyrektorka. 

BOGUSłAW DURAS 

Rolnicy, ogrodnicy i kupcy zbudowali 
sobie Giełdę i są niezależni 

W jedności siła 
Kiedy Zarząd Białegostoku wymówił dzierżawę terenów przy ul. 

1000-lecia Państwa Polskiego, rolnicy, ogrodnicy, kupcy, handlujący 
tam od wielu lat, postanowili wziąć sprawę w swoje ręce . Najpie rw 
137 wspólników utworzyło spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością 
i w grudniu 1998 roku zakupiło prywatną ziemię w Fastach. Był to 
pierwszy rok tworzenia własnej Giełdy Rolno-Spożywczej. 

- Pod koniec marca - mówi wiceprezes J e rzy D ryl - rozpoczę­

liśmy tu prace budowlane. Pracowaliśmy szybko i solidnie, aby nasi 

udziałowcy mogli jak najszybciej zacząć tu zarabiać . 

Nieoficjalnie Giełda zainaugurowała działalność 29 sierpnia. Ofi­
cjalne otwarcie nastąpi na początku października. 

Cały teren Giełdy „pokryty" jest oszklonym i, estetycznymi pawilo­
nami, w których wszyscy wspólnicy będą mieli swoje boksy. Hurtowni­
kom i d etalistom oferują bardzo szeroki asortyment owoców i wa­
rzyw, przetworów, mięsa, wędlin, garmażerki, ryb, nabiału , a także 

opakowań. Giełda będzie praktycznie czynna przez całą dobę . 

Do końca września bezpłatny wjazd na Giełdę mają rolnicy i pro­
ducenci rolni, którzy sprzedają bezpośrednio z samochodów. Dużym 

powodzeniem cieszą się, jak zwykle w tym okresie, papryka i ogórki 
na zimowe przetwory. 

Na terenie Giełdy będzie także funkcjonować 6 barów, w tym duża 

chit1ska jadłodajnia. Giełda ma już własną rozgłośnię radiową, na 
bieżąco informującą klientów o działalności Giełdy. 

W ten sposób własnymi siłami, bez dotacji i sponsorów, białostoccy 
kupcy stworzyli swoją Giełdę. 

- Zwyciężyła jedność kupców oraz producentów- podsumowuje 
Jerzy Dryl - bo w jedności siła. Teraz będziemy spokojnie pracować. 

(RM) 

KONTAIOY ~ 



Wtorek, 22 VIII 44 

Od 10.00 wieczorem wielki na­
lot. Niebo nad Łomżą i Piątnicą 
oświetlone, w pokojach widno. 
Bomby j edna za drugą, ściany 
drżą, zegar zabrzęczał i stanął. 

Wszyscy się skupili w moim poko­
ju, niektórzy krzyczą, żeby ucie­
kać do piwnicy. Nie chciałam, wo­
lałam siedzieć na swem łóżku i 
utulać Siostrę, która j est niemoż­
liwa ze swemi ne rwami i każdy wy­
buch odczuwa tak okropnie, że 
trzeba ją trzymać i tulić jak dziec­
ko. Mówiliśmy różaniec, modlit­
wy, to ją uspokajało. Co prawda 
wszyscy źle się czuli, miałam krop­
le pod ręką, dałam Siostrze, panu 
Stefanowi. Nad ranem trochę 
uspokoiło się i trochę zasnęliśmy, 

cana przez sąsiedniego chłopaka i 
niepokojona przez białe baranki, 
dzieci w łachmanach prawie bez 
zmiany, chodzą przez cały dzie l'i i 
śpią w tym samym. Obraz nędzy 
uciekiniera, człowieka bezdom­
nego. 

Sobota, 26 VIII 44 
Dzięki Bogu - dzie11 jasny, 

piękny, słoneczny, noc straszna 
minęła. Żołnierze mieszkający u 

no ulotki z ostrzeżeniem, żeby lu­
dność usuwała się, bo dziś lub ju­
tro będzie zdobywanie Łomży. 
Zobaczymy, czy przefyjemy te 
wszystkie okropności. Czy się nie 
zawali piwnica, gdzie nocuję z Ka­
zikiem. 

Poniedziałek, 28 VIII 44 
Noc zeszła względnie spokoj­

nie . Od 10.00 do 2.00 strzały, sa­
moloty, bomby. Układamy się w 

Kron il< a 
okrutnego czasu 

ale spać nie mogę. ]U.ż n 
przyszła, pozostanie Ws7li 

cl b -,s~o 
awnemu, ez zmiany i tak 

będzie nie wiadomo jak 
Stan beznadziejny. 

Sobota, 2 IX 44 
Wczorajszy dzie11 był f 

Miałam taką przykrośc' . a 
' Ili 

ście było tak blisko. Rano 
do roboty (obrywanie liści 
Siostrę, .Kazi~a i dwoje dzie~ 
szych tej wysiedlonej kobie~. , 
dług~ trwała praca, wrócili po 
łudnm . O 6.00 sen mię 

21 ł . ł . no po ozy am się, trochę zdrze 
łam. Wpada Siostra, Wal 
prędzej iść, ł?o przyszli N~~ 
sz~ka~ą I~zika, rzucał w nico 
m1emam1, mogą rozstrzelać. 

rwałam si ę, wypadłam nap 

Starzy najeźd~cy odchodzą,. ale bronią się zaciekle 
ale słaby to sen . Dziecko malutkie 
ciągle się budziło, inne płakały. 
Dzieci było sześcioro, najstarsze 
13 1„ najmłodsze 2 miesiące 
dwie matki uciekinierki. 

Środa, 23 VIII 44 
Huki cały dziel'i, wybuchy ró­

wnież, ale dziel'i sch odzi wzglę­
dnie spokojnie . Noc za to znowu 
pełna niepokoju. Oświetlenia bez 
końca, bomby, trzaski, su·zały. 
Prawdopodobnie celowali na 
most, lecz padły o 1 OO m od mo­
stów. 

Czwartek, 24 VIII 44 
Dzisiejsza noc znowu pełna 

niepokoju . Samoloty tuż nad do­
mem. Bomby j edna za drugą. Na 
Łomży pali się w pam miejscach . · 
Spalona podobno Komendantu­
ra Ostpreussen. Mówią, że zabito 
ze 200 ludzi. U nas całą n oc nie 
spali, nie rozbierali się, i ja poło­

żyłam się w szlafroku , troszkę spa­
łam, trochę leżałam, nie lubię pa­
trzyć na światła, n a błyski . W 
dzie l'i układamy, pakujemy, dołu­
j emy, co się da, aby w razie poża­
m lub zawalen ia coś zostało. 

Piątek , 25 VIII 44 
Wczoraj po południu zaczęła 

się strzelanina . Zakopałam z Kazi­
kiem resztę rzeczy w stodo le w 
wannie. Zrobiłam to bez żadnego 
przekonania, lecz wszyscy tak ro­
bią, szczególnie Siostra ch owa, 
pakuj e najmniejszy szpargalek, 
oczywiście dobrze że to robi, 
szkoda gdyby się zmarnowała naj­
mniejsza rzecz, j ednak zachować 
wszystkiego niepodobna, przynaj­
mniej ja tego zrobić nie mogę . 

Nie wiadomo, jak długo będzie 
trzymał ten stan, a żyć trzeba, 
więc wszystko j est potrzebne. Pod 
wieczór strzały coraz silniejsze, 
bombowce warczą i bomb nie ża­
łują. W Łomży w pani miejscach 
się pali, Niemcy wysadzają tor ko­
lejowy. Gdy s ię ściemnia, strach 
nas ogarnia, tym bardziej, że za­
powiedzieli sami, że dzisiejsza 
noc będzie gorąca , więc idziemy 
do piwnicy. Strzały słabiej d ocho­
dzą, więc będzie można zasnąć, 

dzieci mniej sze już chrapią, ale 
nam trudniej. Panowie (Dmo­
chowski i Hodowal'iski) jeszcze się 
trzymają n a powierzchni, czyli na 
drabinie i wyglądają, ale potem i 
oni się chowają. Wreszcie zasy­
piam, ale ciągle się budzę potrą-
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nas ~jeżdżają. Wojsko opuściło 
Piątnicę, zdaje się Łomżę też . Cy­
wile nasi w większej części W}'.je­
chali i ulokowali się na wsiach. 
Malo kto chyba został. Trudno 
czego się dowiedzieć, bo s tamtąd 

nikt nie przychodzi, od nas też 

nikt nie idzie . Na okopy już, zdaje 
się, nie zabierają. Ciekawe j ak 
długo będzie U"Wał taki stan . Sta­
rzy najeźdźcy odchodzą, ale bar­
dzo zaciekle bronią zajętych tere­
n ów, n owi zbliżają się, ale powoli, 
może się cofnęli, bo strzały chwi­
lami bardzo dalekie . Dziś rzucili 
ulotki, że 24 generałów niemiec­
kich ze swymi oddziałami podda­
ło się i że dla takich zapewniają 
różne p rerogatywy. Potem inne, 
w nich tylko dwa słowa po rosyj­
sku . Co by to znaczyło? Czyżby 
rozpoczęto jakieś pertraktacje? 
Jednak uspokoiło mię to i upe­
wniło, że bomb nie będzie . To też 
nasi całym domem poszli na noc 
na pobliskie forty, pozostałam tyl­
ko j a z Kazikiem. 

Niedziela, 27. VIII 44 
Noc rzeczyw1sc1e mieliśmy 

znośną. Do godz. 2.00 zupełny 
spokój, spaliśmy dobrze, o 2.00 
rozpoczęły się strzały, Kazik obu­
dził się i prosił , aby iść do piwnicy, 
musiałam to zrobić i tu nie spa­
łam d o 5.00. Na fortach mieli też 

· prawie dobrze. Po południu roz­
poczęła się straszna kanonada, z 
ganku obserwi.~emy. Cale Skow­
ronki w dymie, wszystkie szkła w 
oknach · powylatywały, niektóre z 
ramami, w ludziach duże ofiary. 
Rano poszliśmy na mszę. Pustka 
w kościele , mówią, że księża wyje­
chali, n ie wiadomo czy-będzie na­
bożeństwo. Nadchodzi ks. Glil'i­
ski, no, cieszymy się, mówi że za­
raz będzie msza. Rzeczywiście, od­
prawia się cicha przy akompania­
mencie armat.nich strzałów. Gdyś­
my wracali , nadjechali księża , 

wracali ze wsi, gdzie ulokował 
proboszcz swoją matkę staruszkę. 

Nie wiem, j ak tam odbyło się na­
bożel'istwo, dziś przecież odpust 
św. Bartłom ieja, ale ludzi zaledwie 
kilka osób. Nic dziwnego, cały 
dzień latają samoloty i sieką kara­
binami maszynowymi, od czasu 
d o czasu spadają bomby, te są 

przerażające, su·zaly artyleryjskie 
nie są takie denerwujące. Rzuco-

piwnicy. O 2.00 wszystko ucichło i 
do rana spokojnie spaliśmy. Przez 
cały dzień cisza, żadnych huków, 
żadnych strzałów. Myślę; że po 
tych strzałach artyleryjskich przy­
jdzie piechota i już miasto będzie 
zdobyte ; niestety, widzę, że się 
mylę. Pod wieczór walą znowu. 
Dzie11 przepiękny, upał . Wreszcie 
wszystko cichnie, układam się do 
snu. 

Wtorek, 29 VIII 44 
Przespaliśmy się spokojnie kil­

ka godzin. Najstraszniej szy huk 
budzi nas. Kazik wóła, żeby iść do 
piwnicy. Godzina 2.00. Choć nie­
chętnie, ale idę . Tu już zasnąć nie 
mogę, wreszcie ranek, przychodzi 
Siostra z fortów, opowiada, że 
bomba spadła tuż przy fortach, 
wszyscy strasznie się przerazili, a 
nocuje tam chyba cała Piątnica, 

moc łobuzuje, śpiewy, śmiechy, 

bluźnierstwa do późnej nocy. 
Przykre towarzystwo, ale co robić. 
Siostra tak rozkołatana, że w do­
mu każdy strzał przeraża d o nie­
możliwości. Cieszę się jednak, że 
tam nie j estem, a we własnym do­
mu. Wyrwało co prawda 2 szyby, 
jedną u Borowskich w sypialnym , 
drugą w byłym naszym stołowym. 

Czwartek, 30 VIII 44 
Wczoraj w południe znowu na­

lot, nie bomby co prawda, ale 
granaty, parę upadło niedaleko, 
j eden koło naszego ogrodu, drn­
gi za szosą. Potem wszystko uci­
chło już cło wieczora. Obawiając 
się n ocn ego nalotu, poszliśmy 

spać od razu cło piwnicy. Ale noc 
była zupełn ie spokojna, można 
było spać doskonale w domu . Ra­
nek też sp_okojny, Siostra poszła 

cło Łomży, zobaczyć, co tam sły­
chać. Wróciła prędko i przyniosła 

trochę ubrania od OO. Kapucy­
nów. Będziemy szyły koszulki dla 
tych dzieciaków. W Łomży dużo 
poszkodowanych , ranionych i za­
bitych. Dużo siedzi w piwnicy pod 
klasztorem. Niektóre ginachy 
uszkodzone, pałac biskupi, Ka­
tedra i inne. Sowiety byli już w 
Giełczynie, ale cofnęli się na 
Ostrołękę. Pod wieczór strzały 
prawie ucichły, zapanowała zupeł­

na cisza. Idziemy spać, ale Kazik z 
Wackiem Ueden z uciekinierów) 
do piwnicy, a j a sama do domu. 
Noc śliczna, ciepła, okna otwarte, 

rze, widzę dwóch zbirów, Pl 
mię, gdzie chłopcy? Tu na 
stało u·zech, rzucili kamie · 
do naszeg·o oficera i doktora, . 
rzy szli ulicą. Serce mi zam 
ale nie mogę przypuścić, gd 
Kazik to zrobił. Przedtemjuż 
szli górki, strych, chlewki, im 
wnię , stodołę. Przy parkanie, 
ganku sto i chłopak, ale to· 
starszy, tłumaczy Niemcom, że 
chyba z drugiego domu ktoś 
cił , ale oni upierają się , że wi · 
li, stąd i aby powiedzieć, g · 
j est ten chłopak. Szukam · 
żeby coś wyjaśnić, znaleźć go · 
mogę. Stoi tu poci ręką Mie 
12-letni syn tej kobiety i t\~e 
że Kazik rzucał . Słabo mi się 
na myśl , że go znajćlą i rozs 
ją. Wreszcie wyszli za furtkę,' 

den chwycił Mietka i zacząl 
okładać palką, ale nie tak ba 
wreszcie puścił i ten uciekl, a 

mi zaklęli i też poszli. W od 
na zakręcie stali ci trzej posili 
dowani, prawdopodobnie wid· 
wymierzoną karę i zadowo 
się. Niedługo zjawił się 

więc pytam , co i jak się staloJ 
nieważ on nigdy nie kłamie, 1· 

mogłam mu wierzyć. Otóż s 
oni we trzech na ganku: Zieliń ' 
młody chłop iec, Mietek i 
Koło bzu przemknął kot. W ni 
zaczęli rzucać kamykami, pat 
zaproponował Zieliriski, abys ' 
bować, kto dalej rzuci kamid 
puścil i z całej siły. Kamień wie~ 
o parkan , w tym właśnie mie~ 
g·dzie przechodzili ci trzej Nif& 
cy. Parkan ma duże luki, 1~ 
wścibil i nosy i 1urzeli m~ 
chłopców na ganku. Tłumacze~ 
nie ma - musi być egzeku~ 

· , · se~· Kazik szczęśliwie gclz1es się. 
wał , ale obiecali, że przyjcląJ11~ 
j eszcze będą szukać. Bylam.iJ!f 
rażona, na noc poszedł z Si~ 
do fortów,j ntro zobaczymy c~ ~ 
bić. Ran o przyszli z fortów 1 ~ 
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kolejnych partiach starał się 

0 docenić, ale nawet prze­
, rywala. Wygrał z Walijczy-

Kristoferem, Izraelczykiem 
i Rusłanem z Mołdawii. Po­

uemisowal ze Szwajcarem Fe­
. 1 znowu wygrał: z Holen­
Janem (tę partię Krzysztof 
za najciekawszą), ze Słowa­

Janem i Serbem Marko. O 
e wicemistrza zadecydował re­
z Rosjaninem Sergiejem, któ­
'ał przewagę w punktacji do­

owej. 
medalowe miejsce Krzysztof 
al puchar, 120 marek oraz 

t kosztów podróży i pobytu 
mistrzostwach od Polskiego 

u Szachowego. A w domu 
ala go mila niespodzianka: de­
cja z bibułek i baloników na 
· mistrza, wykonana przez 
tnią siostrę Anię i kuzynki. 
ukrywa: bardzo się wzruszył 
dowodem rodzinnej więzi i 
tanicznego dzielenia jego ra­
i. 

ces z Litohoro jest najwięk­
z dotychczasowych szacho­
oSiągnięć Krzysztofa. Po­

zily go nie mniej ważne: wi­
. trzostwo Polski juniorów do 
O (w roku 1993), brązowy me­
w mistrzostwach kraju junio­
do lat 12 (1995), drużynowe 
ostwo Polski szkół podsta-

ch (1997). • 

o wielki sukces nie przychodzi 
e. Zaczął się, kiedy Krzyś nie 

jeszcze ani pisać, ani czytać. 

Warcaby z babciami 
Babcia Bronia i babcia Lo-

często grały ze mną w warca­
wspomina. - Bardzo mi się 

podobało. Tak bardzo że . ' 
otc~ zacząłem z nimi wygry-
. ~ed~ tata zauważył, że dob­
~ to '.dzie, któregoś dnia po­

mnie przed szachownicą. 
była mi obca, bo odkąd pa­

tam, zawsze stała na stole z 
!awionymi figurami. Tata wy­
ac,,,I · -, mi, na czym to wszystko 

ega. 1 zaczęliśmy grać. Miałem 
Y 5 lat. 

. ótce Krzyś rozgrywał partie 

z ~c~ekującymi pacjentami 
y. Niejeden był zszokowany 
Y od taki ' 
mata• . e~o malucha dosta-
. r ·. Widac było, że chłopiec 

obi postępy. 
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dn~1'. chodził już do szkoły. 

" Ziewiątce" był kółk we kt ' o o sza-
' ore prowad ił S Sob . , z pan ławo-

trek obctnski. Któregoś dnia 
za rai · Wspamin mnie tam ze sobą 

em kilka Krzysztof. - Treno­
az b a godzin w tygodniu 

ardzie" . · 
J mnie to wciągało. 

A kiedy już sam zostałem ucz­
niem, zacząłem wygrywać mistrzo­
stwa szkoły, potem Łomży i zawo­
dy, organizowane przez Klub Sza­
chowy „Maraton". 

Pierwszym międzynarodowym 

sukcesem Krzysztofa było 10. 
miejsce w rodzinnym wakagjnym 
turnieju w Rudniku, rozegranym z 
udziałem ponad stu zawodników. 
Nagroda wynosiła 1 OO tysięcy sta­
rych złotych. Przez całą drogę po­
wrotną do domu ściskał kopertę w 
ręce! W rok później był także 10. 
w mistrzostwach Europy na Wę­
grzech. 

Stefan Witkowski, znany mistrz 
międzynarodowy, ówczesny prezes 
warszawskiego „Maratonu", zain­
teresował się trojgiem młodych 

, 

nadrobisz. Wf.idzie na jaw każdy, 
nawet najmniejszy błąd i kiepskie 
przygotowanie. Jeśli chcesz być 

dobrym szachistą, musisz po prze­
granej dokładnie wszystko prze­
analizować i mieć całkowitą jas­
ność: co, dlaczego, jak? 

Strateg cxy taktyk 
Przed ważnymi turniejami każ­

dy stara się dowiedzieć o przeciw­
niku jak najwięcej. Przede wszy­
stkim jakie wybiera debiuty i jaki 
ma styl gry: pozygjny czy kombi­
nagjny. To również w pewnym 
sensie zdradza jego osobowość, 

odzwierciedla sposób bycia. 

- Preferujący grę pozycr.jną to 
strateg, kombinagjną - taktyk -
wr.jaśnia Krzysztof. - Ale można 

S1Niat 

Io wielka szachownica 
szachistów z Łomży: Krzysztofem i 
jego młodszym bratem Marcinem 
oraz Małgosią Sobocińską. Byli 
najmłodszymi zawodnikami grają­
cymi w I lidze i wciąż robili postę­

py. 

Pomylona szachownica 
Szachy to gra niezwykła. Nieo­

graniczona ilość kombinacji posu­
nięć zmusza nie tylko do wielkiej 
koncentracji, ale także opanowa­
nia własnych emocji. Kiedy za­
pomnisz o tym drugim, przegrana 
j est niemal pewna. 

- Odporność psychiczna na 
stres i wola wałki to podstawowe 

zasady przy szachownicy - mówi 
Krzysztof. - Czasem ludzie są tak 
zdenerwowani, że n awet mylą sto­
liki i zupełnie nieświadomie chcą 
kontynuować grę nie z tym prze­
ciwnikiem, z którym ją zaczęli. To 
niesamowite, co z niektórymi na 
turniejach się dzieje! Nie dość, że 
nigdy nie przewidzisz do końca 
reakcji rywala, to j eszcze nawet 
własnej! 

Krzysztof do dzisiaj pamięta 

partię z Węgrem Zoltanem, który 
okazał się silnym przeciwnikiem. 

- Miałem w świadomości tylk.o 
jedno: że z nim nawet remis bę­

dzie trudny - wspomina. - A tu 
niespodzianka, bo jak się okazało, 
on tak samo pomyślał o mnie i 
nagle sam zaproponował takie roz­
wiązanie! Ale czasem trzeba się 

poddać. Szachy to „czysta" gra. 
Kiedy jesteś słaby, niczym tego nie 

się pomylić, kiedy natrafi się na 
kogoś, kto lubi styl zmienny. Dla­
tego jeżeli o przeciwniku nie wiem 
nic, gram kombinagjnie. Co 
prawda to większe ryzyko, ale za 
to partia jest o wiele ciekawsza. 
Dużo się wtedy dzieje, co oznacza 
mobilizację obu stron. 

Partia z Kasparowem, 
trening z Kisłowem 

Szachowym idolem Krzysztofa 
jest sławny Rosjanin Garri Kaspa­
row, wielokrotny i obecny mistrz 
świata. 

- To świetny i strateg, i taktyk 
- ocenia. - Nie chodzi u tartymi 
ścieżkami. Wciąż poszukuje no­
wych, oryginalnych rozwiązań. Im­
ponuje mi także wolą walki, odwa­
gą, koncentracją, niespożytą ener­
gią. Chciałbym z nim zagrać cho­
ciaż jedną partię. To moje marze­
nie. 

Na razie Krzysztofowi pozostaje 
analizowanie stylu gry mistrza. 
Niektóre zwycięskie posunięcia 

Kasparowa zna na pamięć. To j e­
dna z metod odkrywania szacho­
wych tajemnic. Od kiepskiego 
przeciwnika niczego się przecież 
nie nauczysz. Wygrać z takim to 
również żadna satysfakcja. 

Krzysztof ma doskonałego, zna­
nego w świecie trenera Rosjanina 
Michaiła Kisłowa. Niestety, szkole­
niowiec przebywa w Polsce tylko 
kilka miesięcy w roku. W tej sytua­
cji pozostaje systematyczna gra z 
komputerem, indywidualna, z tatą 

lub z bratem. A Marcin to także 
przeciwnik nie byle jaki: d~?t­
ny drużynowy mistrz Polski JUDIO­
rów. Przed wr.jazdem Krzysztofa 
do Grecji rozegrali jedną partię 
„na pożegnanie": Marcin uległ tyl­

ko 5:4. 

Nowy szachowy dzień 
1)'godniowo na szachy Krzy­

sztof poświęca około dziesięciu 

godzin. 
- To dla mnie wielka radość, 

połączenie prz)jemnego z pożyte­
cznym - stwierdza. - Nie będzie 
dobrym szachistą ktoś, kto byłby 
do tego zmuszany. Po prostu: mu­
sisz to lubić. 

Podczas mistrzostw w Grecji 
Krzysztof zawarł liczne znajomości 
z rówieśnikami z całej Europy. Z 
niektórymi umówił się już na roz­
grywanie partii za pośrednictwem 
komputera. 

- Żadna inna dyscyplina spor­
tu nie daje takich możliwości kon­
taktu z ludźmi - stwierdza. - W 
szachy możesz grać nie znając ję­

zyka obcego; bez względu na porę 
roku i wiek przeciwnika; ba, nawet 
go n ie widząc! 

Te „niewidzialne" komputero­
we kontakty będą doskonałą „za­
prawą" przed listopadowymi mi­
strzostwami świata w Hiszpanii. 
Ale Krzysztof nie chce sobie nicze­
go wróżyć; przed turniejem w Gre­
cji, wśród 71 konkurentów, liczył 
na miejsce w pierwszej dziesiąt-

ce ... 
Nie ma wątpliwości: szachy to 

gra rozwijająca umiejętność logi­
cznego myślenia, przewidywania . 
Uczy także dyscypliny wewnętrznej 
i przegrywania. 

- Kiedy mi się nie uda, mówię 
sobie: jutro jest nowy dzień i jutro 
czeka mnie nowa partia. Więc się 
nie poddam! - mówi Krzysztof. 
- Ale nigdy też nie zaczynam gry 
z przekonaniem, że zwyciężę. W 
każdej dyscyplinie sportu zdarza 
się, że nagle triumfują ci, z który­
mi nikt się nie liczył, a dotychcza­
sowi mistrzowie schodzą pokona­
ni. 

Rodzice Krzysztofa, Elżbieta i 
Tadeusz Jakubowscy, przyznają: 

syn jest odpowiedzialny, zdyscypli­
nowany wewnętrznie, ambitny. 
Także w szkole . I tylko ten jeden 
warunek, wobec szachowej pasji, 
mu postawili. Wywiązuje się z nie­
go doskonale. Znajduje też czas 
na koszykówkę, tenis stołowy, jaz­
dę na rowerze i czytanie literatury 
historycznej; także publikacji z 
dziedziny histo rii sportu. 

Być królem 
Szachowe figury wiado mo: król, 

hetman, wieże, gońce, skoczki i 
pionki. Każda porusza się według 
określonych reguł, każda ma inną 
rolę do spełnienia, inną siłę. Ulu­
bioną figurą Krzysztofa jest go­
niec: szybki, operatywny, przydają­
cy się w ataku. 

Ponieważ szachy to gra z wyob­
raźnią, więc teraz pozwalamy so­
bie na fantazjowanie. 

- Gdybym mógł zamienić się w 
którąś szachową figurę, byłbym 

królem. Bo nawet pokonany nigdy 
nie wraca na tarczy. 

Świat to wielka szachownica, bo 
życie jest grą. I dlatego Krzysztof 
stosuje pewną zasadę, której nau­
czył się przy 64 polach: lepiej 
przeciwnika przecenić niż nie do­
cenić. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Na zdjęciu: mistl"Z z rndzicami. 
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W grajewskim urzędzie pracy zarejestrowanych jest dziewiętnastu 
nauczycieli. Dziesięciu ma wyższe wykształcenie. 

Tera \Nszędzie nasz będzie! 
Poprzednia nauczycielka ze świetlicy w SP nr 4 od 

pierwszego września poszła na póh·oczny urlop zdro­
wotny. Dyrektor szkoły zgłosiła „zapotrzebowanie" do 
urzędu pracy. 

- Zgłaszali się chętni, choć niektórych zniechęcał 
krótki okres zatrudnienia. Potem zadzwonił sekretarz 
Urzędu Miasta z propozycją, bym wstrzymała się z 
przr.jmowaniem nowego pracownika do świetlicy -
mówi dyrektor Eugenia Kulesza . 

Nie otrzymała z Zarządu żadnego nakazu na piśmie, 
kogo ma zatrudnić. Jednak obawia się mówić, jak to 
się stało, że pracuje u niej Iwona Trocka. Wr.jaśnia je­
dynie, że sprawdziła, czy ma jakieś przygotowanie pe­
dagogiczne. 

Kulisy znają nauczyciele. I są oburzeni. 
- Jestem bardzo zadowolona z pracy, mam przygo­

towanie pedagogiczne, bo przez osiem lat pracowałam 
w przedszkolu. Wiedziałam, że tu jest wakat i tu przy­
szłam - mówi Iwona Trocka. 

Ma średnie wykształcenie pedagogiczne, przez 
ostatnie dwa lata nie pracowała w zawodzie. 

Zygfryd Czajko, nauczyciel świetlicy w gimnazjum 
(zatrudniony na 20/ 26 etatu) ma bardzo dobre przy­
gotowanie pedagogiczne. Jest emerytowanym nau-

czycielem, byłym dyrektorem liceum ogólnokształcą­
cego. 

- Nic się takiego nie stało. Jestem emerytem i 
mam takie samo prawo jak inni. Niektórzy pracują na 
dwa i pół etatu i też to nikogo nie razi - odpiera za­
rzuty członek Zarządu Zygfryd Czajko. 

Zdaje się nie wiedzieć, że wielu nauczycieli z wyż­
szym wykształceniem czeka na pracę i nie może jej 
znaleźć, a tym samym nie ma żadnych środków utrzy­
mania. Członek Zarządu, oprócz emerytury, otrzymuje 
dietę ponad sześćset złotych („Dokładnie nie wiem, bo 
pieniądze wpływają na konto", mówi Zygfryd Czajko.) 
Teraz w szkole zarabia ok. 880 zł brutto. 

Nie tylko on, ale i inni członkowie Zarządu zdają się 
nie przr.jmować do wiadomości, że władza, która mię­
dzy siebie rozdziela pracę, zdobyła sobie opinię „fami­
lijnej". 

- Władza musi słuchać ulicy, która nie zawsze jest 
opiniotwórcza, ale ważna. Jako przewodniczący Komi­
sji nie jestem informowany o sprawach kadrowych, 
one zapadają w gabinetach. Prywatnie dowiedziałem 
się o tych zatrudnieniach - mówi Jarosław Sarnacki, 
przewodniczący Komisji Kultury, Oświaty, Zdrowia i 
Rodziny. 

MARIATOCKA 

Sołtys Wie c 
' o llii 

ku w gminie Wilij 
cznym gospod 
dziesięciu sztuka~ 

J~ ' w tym cztery sol 
ustawowo i z Urz d 
wilka. Wprawdz5 b. 

'd . ł ie 
wi z1a wilka eh· t . . W IC11 g·mm1e iżainy. 

d d b :i Jest· opo o ne. 
Pien:szy kieps~ 

w mediach poja~i 
rok temu, kiedyto 

.dna wataha trzech 

stało się w 
rzezi. Był 

3
. przY.iemn 
~względem 
Jko z wy_dr. 

1iow1ue się 
i zabija tak 
świeżą kre' 
·est głodna 
~czenie uc 

arca wilk po 
. ...., którer 1eu„ 
dlo rogate y . . 
u, a św101e 

Sołtys z ·ada ~ 
łowie] 

Wil~ iek 
dnoroczniaków 1 
miesięcznymi szcze 
dzą doświadczonej 
la rzezi w owclallii 
Wilki rozszarpały~ 
ście owiec. Eksperci 
się, że owszem, do 
jednorazowo pożre( 
naście kilogramówh 
zwłaszcza po tyg 

a Kurowski 
mjeszcze z 
iwyta za u 
ogonem". 

nawet najd 
wręcz para 
przed dzik 
się zamon 

W naszym szpitalu leżał w czasie I wojny ranny Charles de Gaulle. Bartoszyce to 
wobec tego, co się będzie działo w Szczuczynie, jak zabiorą nam szpital! Wszyscy 

·ca. Z jedn) 
a jest to ge 
zarza, psa, 
walczy z nir 
ecznie. 
inie Wiżajn 
będzie ziir 

o obór i na 
ludzi? 

Tu leżał de Gaulle 
- Placówka z tradycjami, histo­

ryczna, zabytkowa. Zaborcy zostawi­
li, Niemcy, komuna, choć i wtedy 
były zakusy. Jesteśmy zdecydowani 
bronić szpitala wszelkimi środkami. 
Będą protesty, blokady! - mówi 
Stanisław Filipkowski, prezes Zarzą­
du PSL w Szczuczynie. 

Szpital powstał w zespole p okla­
sztornym, ufundowanym z kościo­
łem przez króla Jana III Sobieskie­
go. Najpierw było liceum ojców Pi­
jarów, Konwikt dla Panien (w 1722 
r.), potem szpital. Tutaj leżeli ranni 
żołnierze Napoleona oraz ranny w 
czasie I wojny światowej Charles de 
Gaulle. 

W roku 1949 lub 50 przyjechał 
kierownik Powiatowego Wydziału 
Zdrowia. Nazywał się Ginel. Chciał 
zlikwidować oddział położniczy. Lu­
dzie się zaparli i wywrócili mu sa­
mochód do góry kołami. Zjawił się 
sekretarz KP PZPR. „Był lepszy niż 
dzisiejsze władze ·i oddział zostawił", 
wspominają. 

Bolesław Ladzitl.ski, który p1ęc 

lat był sołtysem we wsi Jambrzyki, 
opowiada, jak jeździł i zbierał ziem­
niaki i warzywa dla szpitala. Każdy 
chętnie dawał. Rolnicy co roku dają 
swe płody d la pacjentów. 

- Ustaniem i nie damy zabrać! 
Wytworzym taki protest na dro­
gach, że nie przejadą na likwidację! 
- mówi Ladziński 

Na minusie 
Jest co bronić. 50 łóżek (51 

miejsc pracy). J edyny (poza szkoła­
mi i UM) zakład pracy w bezrobot­
nym (3500 mieszkańców) mieście. I 
chociaż w oficjalnym przeznaczeniu 
jest to Szpital dla Przewlekle Cho­
rych (oddział Szpitala Ogólnego w 
Grajewie) , to służy też jako oddział 
internistyczny i ginekologiczny . 

. !ff KONTAIOY 

w jego obronie! 

Nie odda111y! 
- Mamy podstawowy sprzęt, le­

czymy, co możemy - mówi J erzy 
Nikli!'i.ski , lekarz naczelny. 
Ponad to każdy może się zgłosić do 
lekarza dyżurnego przez 24 godziny 
na dobę. Istnieje dział pomocy do­
raźnej. Ludzie boją się wzywać ka­
retkę, bo niekiedy trzeba płacić. 

Szukają ratunku i tutaj znajdują. 

Wcześniej po kolei likwidowano 
oddziały, przenoszono j e do Graje­
wa. Zlikwidowano pralnię, aptekę, 
laboratorium. Została Poradnia „K" 
i punkt laboratorr.jny. Szpital, po­
mimo zastosowanych oszczędności, 
wsparcia rolników (i własnych 

świtl.), ma kłopoty. 

- Koszty utrzymania są coraz 
wyższe - przyznaje dr Nikliński. -
W dodatku Podlaska Kasa Chorych 
na przyszły rok zapowiada niższe 
opłaty kontraktowe za hospitaliza­
cję i usługi medyczne. To budzi nie­
pokój. Dyrektor Szpitala Ogólnego 
chce więc przenieść i ten oddział 
do Grajewa. Dotąd na jednego ho­
spitalizowanego pacjenta (niezależ­
nie od długości pobytu) , Kasa prze­
znaczała 1214,77 zł. W roku 2000 
ma być 20-25 proc. mniej. Problem 
powstał z minuty na minutę . Przeży­
cie Grajewa kosztem Szczuczyna? 
To nie jest rozwiązanie! 

Pacjent, który krótko leżał , był 

opłacalny. Dłużej - obciążający. 
Zważywszy, iż Szczuczyn j es t dla 
przewlekle chot)'Ch, obciążenie ma 
niejako wpisane w koszta. O tym, 
jak bardzo j est potrzebny, świadczy 
prawie 1 OO proc. wykorzystanie łó­
żek. 

Doktor J e rzy Nikliński przedsta­
wił własną koncepcję ratunku: aby 
zmniejszyć koszty utrzymania, za­
proponował przenieść personel 
medyczny z byłego oddziału gine­
kologicznego (10 osób) do Graje­
wa. Przeniosłyby się także pacjentki 
„ginekologiczne". 

Bez wr.jścia 
- Wiem, że każda decyzja rodzi 

społeczne skutki. Jednakże · nie ja 
będę ją podejmował , a Rada Społe­
czna Szpitala i Zarząd Powiaui Gra­
jewskiego - mówi Sławomir Pietu­
szko, dyrektor Szpitala Ogólnego w 
Grajewie, i dodaje: - W przyszłym 
roku może być klęska. Na rok 2000 
Podlaska Kasa Chorych skalkulowa­
ła przychód na 10,5 mln zł, czyli o 
5,8 mln zł mniej niż w tym roku. 
Uwzględniając przychody z innych 
źródeł, pozostanie „dziura" ok. 40 
miliardów starych złotych . I o to to­
czy się walka. 

Zdaniem dyrektora Pietuszki 
oznacza to konieczność przerefor­
mowania całej placówki. Podlaska 
Kasa C h orych uzależniła bowiem 
ceny świadczonych usług od ich po­
ziomu. Większość szpitali powiato­
wych, w tym także Szpital Ogólny w 
Grajewie, znajduje się na najniż­
szym, podstawowym poziomie refe­
renC}jności. Placówki na wyższym, 
specjalistycznym poziomie są dob­
rze wyposażone w sprzęt medyczny, 
posiadają też odpowiednio kształco­
ny p ersonel. Najwyższy poziom to 
poziom kliniczny. 

- Musimy się podnieść do dru­
giego poziomu - zapowiada dyrek-

tor. - Kryteria ka 
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wator przyrody zwykle nie ma pie­
niędzy na wypłatę, a jeśli nawet, to 
sumy, jakie w końcu dostają chłopi, 
nigdy nie pokrywają całości szkody. 
J ede n z rolników powiedział : ,Jeśli 
zabiję wilka, będę musiał zapłacić 
karę, jeśli go nie zabiję, to też zapła­
cę z własnej kieszeni". Nic dziwne­
go, że jak donoszą z Turnieju Gmin 
w Dąbrowie Białostockiej , ulubiony­
mi zabawami i grami ludu polskie­
go na świeżym powie u-zu są teraz 
rzucanie jajkami d o celu i, co gor­
sze, składanie kosy na czas. 
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Ludzie boją się wilków. Już nie 
ich rytualnego wycia cło księżyca 
podczas pełni i nie ich lekko skoś­
nych, zielono fosforyzujących oczu, 
lecz po prostu wilczego apetytu. 
Niektóre wsie zbierają całą trzodę 

na j ednym pastwisku i trzymają przy 
bydle nocne straże. Ludzie gadają, 
że część tych wilków przywieziona 
została tutaj z Bieszczad, że inne 
przyszły zza wschodniej granicy, 
gdzie do żarcia mają j eszcze mniej , 
a za to strzela się do nich bez ża­
dnych ograniczeii. Przecie wszy­
stkim j ednak pytają, czy nie można 

zdjąć ochronnej czapy z wilka, czy 
nie można przynajmniej raz w roku 
odstrzelić kilka sztuk w sezonie? 

Wilka bronią ekolodzy, dla któ­
rych prawie każda inte rwe ncja czło­

wieka w świat przyrody to zbrodnia 
i barbarzyństwo . Powiadają, że wil­
ków nigdy nie będzie za dużo, bo 
„posiadają one wewnętrzne mecha­
nizmy regulacyjne, stabilizujące li­
czebność drapieżników na pozio­
mie uzależnionym od dostępnych 
zasobów pokarmowych ". Sęk w tym, 
że „dostępnymi zasobami pokarmo­
wymi" stała się ostatnio chłopska 

trzoda, dostępna jak otwarta spiżar-
nia. 

Ciekawe, że wilk znalazł sprzy­
mierzeńców w Lasach Pa1'i.stwowych 
i to nie wśród e kologów, lecz zgoła 

po przeciwnej stronie, bo w lobby 
ekonomicznym. Ci lud.zie , traktują­
cy las przecie wszystkim jako źródło 
pozyskania cennego surowca, .za 
głównego wroga w lesie uważają 

zwierzynę płową. Pokazowym wro­
giem numer j ed en j est tu zwykle 
łoś, który rzeczywiście w jedną noc 
może spałować niezły kawał mło­
dniaka, a le tylko młodniaka, bo że­
by sięgnąć do koron starych drzew, 
musiałby być żyrafą. Rzecz w tym, że 
właśnie te młodniaki robią Lasom 
Państwowym imponującą statystykę 
„lesistości" kraju, bo stare drzewa 
wycina się i sprzedaje na deski. A 
zatem zwierzyna płowa powinna być 
tępiona, zwłaszcza że jak diagnozuje 
pewien ekspert, „kopytne rozmna­
żają się bez żadnych ogranicze11''. I 
tak wilk stał się sprzymierzeńcem 

antykopytnego lobby ekonomistów 
z Lasów Państwowych, stał się zwie­
rzęciem politycznym . 

Bezstronne mu obserwatorowi 
tych wilczych prze pychanek w lesie 
przychodzi na myśl zapis z pamięt­

nika partyzanta: Poniedziałek -
Niemcy zajęli leśniczówkę._ Wtore k 
- Odbiliśmy leśniczówkę. Srocła -
Niemcy zajęli leśniczówkę. Czwar­
tek - odbiliśmy leśniczówkę. Pią­
tek - przyszedł l eśniczy i przepę­
dził z lasu Niem ców i nas. 

ANDRZEJ KOZIARA 

POWRÓT DO TEMATU 

„Porwanie" 
- Myślę, że tak powinien postąpić każdy człowiek. Skoro mogę pomóc, 

pomagam. A znam tę rodzinę, bo jestem położną w szpitalu w Ciechano~c~ 
i przyjmowałam porody prawie wszystkich dzieci Ewy Kościjańczuk - mowt 

Jadwiga Porzezińska z Ciechanowca. 
Jadwiga Porzezińska od początku należy do Ciechanowieckiego Stowa­

rzyszenia „Rodzina". Stowarzyszenie powstało w momencie, gdy wielkiej 
pomocy i duchowego wsparcia potrzebowała rodzina Ewy i Marka Kościjań­
czuków z Pełchu. Rok temu z powodu biedy, wyrokiem sądu w Wysokiem 
Mazowieckiem, odebrano im siedmioro dzieci i umieszczono je w domu 
dziecka oraz w rodzinie zastępczej. Dzięki wielkiemu sercu członków Stowa­
rzyszenia dzieci wróciły do domu, ale nie ma jeszcze pomyślnego dla nich 
finału w sądzie. Rodzina otoczona jest opieką życzliwych ludzi, którzy po­

trafią podzielić się tym, co mają, by tylko im pomóc. 
W czasie wakacji Jadwiga Porzezińska z Ciechanowca przyjęła do siebie 

trzynastoletnią Justynę. Wkrótce zaproponowała jej, aby zamieszkała u niej 
w czasie roku szkolnego i chodziła do gimnazjum w Ciechanowcu razem z 

jej córką Emilką. 

- Justyna wahała się. Decyzję pozostawiłam jej. Znała już warunki w na­
szym domu. Tuż przed początkiem roku szkolnego zdecydowała się na 

zmianę - mówi Jadwiga Porzezińska. 
Justynka chodzi więc do gimnazjum razem z Emilką, razem odrabiają 

lekcje. Każda ma swój komplet podręczników (za.kupiony przez mamę 
Emilki). 

Justyna ma wadę kręgosłupa. W szkole w Ciechanowcu jest sprzęt reha­
bilitacr.jny, będzie korzystała ze specjalistycznych ćwiczeń. Także Stowarzy­
szenie zadbało o korepetycje z języka angielskiego dla niej. 

- Justyna dostała piątkę z geografii. Wróciła tak szczęśliwa, że trudno to 
sobie wyobrazić. Powiedziała, że nigdy jeszcze nie dostała tak dobrej oceny. 
Wcześniej bała się nowej szkoły. Teraz ten lęk minął. Nie znajduję w niej ża­
dnej wady - mówi nie mniej uszczęśliwiona Jadwiga Porzezińska. 

Obiecuje prowadzić leczenie dziewczynki. W sprawie ćwiczeń rehabilita­
cr.jnych odwiedziła już szkołę. Sądzi, że z racji tego, że sama pracuje w służ­
bie zdrowia, będzie jej łatwiej, niż matce, dotrzeć do specjalistów. 

Stowarzyszenie pomogło także drugiemu dziecku Ewy i Marka Kościjań­
czuków, Marcinowi. Od nowego roku szkolnegó Marcin uczęszcza do szkoły 
życia i przebywa w Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w Nurze. Wcześniej 
miał kłopoty z nauką i szkolne niepowodzenia niekorzystnie wpływały na je­
go zachowanie. 

- Widać, że chłopiec jest bardzo związany z domem, bo na początku 
tęsknił. Teraz już się otworzył. Jest żywy, samodzielny, nie mamy z nim ża­
dnych kłopotów - mówi Janina Pelinko, kierownik internatu w Nurze. 

Po Marcina co dwa tygodnie przyjeżdża mama i zabiera go do domu na 
sobotę i niedzielę. Justynka z Ciechanowca także jest wożona do swojej ro­
dziny. Dzieci nie tracą kontaktu z rodzicami i rodzeństwem. Ta dwójka, 
przebywająca poza domem, ma bardzo dobrą opiekę i warunki życia. To 

duże odciążenie dla rodziców. Ale czy zechcą to widzieć ci, którzy wcześniej 
zdecydowali o tym, aby zabrać dzieci rodzicom i podzielić rodzinę? Jak i kto 
może przekonać sąd, że dzieciom najlepiej jest w swoim domu ze swoimi 
rodzicami. Kolejna rozprawa jeszcze we wrześniu. (m) 

P. S. Pragnącym włączyć się do pomocy podajemy numer konta: Bank 
Spółdzielczy w Ciechanowcu 87490006-55390-27014-11. 

Jubileusz z sikawką 
Kroniki z 1850 roku mówią o tym, że na rynku kolneńskim zbudowano 

szopę, w której przechowywano narzędzia ogniowe. Nie wystarczało to, aby 
zapewnić bezpieczeństwo pożarowe. W 1902 roku z inicjatywy aptekarza 
Pawła Olechowskiego i pracownika Urzędu Powiatowego Jana Mogielnic­
kiego utworzono Ochotniczą Straż Pożarną. Ale dopiero po dwóch latach, 
w 1904 roku, władze carskie wyraziły zgodę na jej legalną działalność i tę 
datę przyjmuje się za początek istnienia Ochotniczej Straży Pożarnej w Kol­
nie. Straż liczyła wtedy 13 członków i dysponowała bardzo skromnym wypo­
sażeniem: 15 bosa.kami, 12 beczkami na wodę, 3 wiadrami i 3 trąbkami do 
sygnalizowania pożaru. W 1907 roku przy straży powstała orkiestra dęta, 
która (z przerwą w czasie II wojny światowej) funkcjonuje do dzisiaj. 

OSP odgrywała zawsze dużą rolę w ochronie przeciwpożarowej, a także 
społecznym życiu miasta. Dzisiaj jej udział w masowym kiedyś gaszeniu po­
żarów zastępuje zawodowa straż pożarna. Ochotnicy zaś, których jest 39, 
skupiają się m. in. ha szkoleniu mJodzieży. Stąd też przy OSP funkcjonują 
trzy drużyny mJodzieżowe. OSP to także 17 członków honorowych i 30 or­
kiestry dętej, w całości finansowanej przez samorząd miasta. 

Z wielką atencją w imieniu gości zwrócił się do strażaków z okazji 95. ro­
cznicy OSP burmistrz Stanisław Szymańczyk. Podziękował za trud, wkłada­
ny niegdyś i dzisiaj w ochronę przeciwpożarową, i godne kultywowanie bo­
gatej tradycji. Gratulacje i życzenia przekazał też brygadier Józef Jasiewicz, 
komendant powiatowy Państwowej Straży Pożarnej. 

Obchody rocznicy wzbogacił koncert orkiestry dętej, a wspólny obiad na 
za.kończenie uroczystości wywołał chwile wspomnień i refleksji nad odległy­
mi czasami OSP. 

. KONTAIQY ~ 



DOŻYNKI DIECEZJALNE 

Wieniec O\IVOCÓ\IV pracy 
„Ku pojednaniu w roku jubi­

leuszowym" - pod tym hasłem 

na placu obok świątyni parafii 
p. w. Zbawiciela Świata w Ostro­
łęce wzdłuż ulicy Gorbatowa 
zebrało się wiele tysięcy wier­
nych, aby w czasie dożynkowej 
Mszy świętej diecezji łomżyńskiej 
podziękować Bogu za dar tego­
rocznych zbiorów. 

Starostami dożynek byli rolni­
cy: Tadeusz Orłowski, sołtys z 
Łysych oraz Grażyna Zielińska z 
parafii Myszyniec. 

Wprowadzenia do dziękczyn­
nej Mszy świętej dokonał diecez­
jalny duszpasterz rolników ks. 
kanonik Edward Orłowski. 

Wspomniał, że bardzo ciężka 

praca na roli jest służbą Bogu, 
Kościołowi i narodowi; służbą, 

która uświęca każdego rolnika. 
Nie jest jednak zawsze należycie 
doceniana i nagradzana, o czym 
świadczy sytuacja współczesnej 

wsi polskiej. 
„Pragniemy podziękować Bo­

gu za każdy dar tej ziemi, która 
wciąż służy człowiekowi, służy 

polskiemu rolnikowi", powie­
dział starosta dożynek Tadeusz 
Orłowski. Wyraził pragnienie, by 
rolnik „nie pozostawał sam ze 
swoją biedą i problemami". Pod­
kreślił ogromną troskę Kościoła 

o wieś i chłopa. Przypomniał Oj­
ca Świętego Jana Pawła II, „naj­
większego przr.jaciela i orędo­

wnika na rzecz polskiego rolnika 
i polskiej wsi". 

Uroczyste Alleluja odśpiewał 

ostrołęcki chór „Cantilena" pod 
dyrekcją Henryka Gadomskiego. 
Homilię wygłosił ks. biskup Sta­
nisław Stefanek. Przed procesją 
z darami ordynariusz łomżyński 
pobłogosławił przyniesione 
przez wiernych dary ofoune z te­
gorocznych zbiorów: „Pozwól 
(Boże) korzystać z dóbr tej zie­
mi, abyśmy zasłużyli sobie na 
uczestnictwo w Twoim Domu". 

Kompozycje wiencow zm­
wnych miały przebogatą formę. 
Najczęściej powtarzaną były kap­
liczki z Matką Bożą (m.in. z pa­
rafii Klukowo, Stawiski, Roso­
chate, Wysokie Mazowieckie, 
Rutki, Wola Mystkowska, Bu­
rzyn, Lachowo, Dąbrowa Wielka, 
Dąbrówka k. Ostrołęki, Jabłoń 

Kościelna, Borawe, Grabowo, 
Zalas, Amelin, Waniewo, Kozioł, 
p.w. Nawiedzenia Najświętszej 

Maryi Panny - Ostrołęka, Piet­
kowo, Rzekuń, Radziłów, Zaręby 

Kościelne, Dąbrowy k. Myszyńca, 
Lelis, Wąsewo). Były też kompo­
zycje w kształcie monstrancji 
(ro.in. z parafii Szczepankowo, 
Kuczyn, Łyse, Turośl, Miastko­
wo, Kobylin, Jedwabne, Kunin, 

Chorzele). 
Jako dary ofiarne przynoszo­

no wieńce dożynkowe, których 

kompozycja oznaczała Opa­
trzność Bożą (parafia Długosiod­

ło, Rząśnik, Myszyniec) Była 

kompozycja 1 O Bożych Przyka-

tfi KOHTAIOV 

zań (parafia Wnory Stare), z 
Chrystusem w lodzi (parafie Zu­
zela i Andrzejewo), w kształcie 
kielicha (parafie Sypniewo, Dob­
rzr.jałowo, Piekuty Nowe, Skar­
żyn Stary, Puchały), w kształcie 
makiety nowego kościoła, na 
którego drzwiach wyryty był na­
pis: „Bóg jest miłością" (parafia 
Bronowo), w kształcie orła, w 
środku którego był wizerunek 
Ojca Świętego Jana Pawła II (pa­
rafia Łęg Starościński), w kształ­
cie globu ziemskiego, zwieńczo­
nego krzyżem (parafia Chlebiot­
ki), z okiem Opatrzności Bożej 
(parafia Przytuły Stare k. Ostro­
łęki), w kształcie herbu Papieża 
Jana Pawła II (parafia Sokoły), 
ukazująca Boga Ojca (parafia 
Radule). 

Wśród dożynkowych wieńców 

przewijało się co chwila hasło 
ostatniej pielgrzymki Papieża Ją­
na Pawła II do Ojczyzny: „Bóg 
jest miłością" (wieńce żniwne z 
takim napisem przynieśli wierni 
m.in. z parafii Krasnosielc, Kule­
sze Kościelne, Kleczkowo, Rząś­
nik, Przytuły Starek. Ostrołęki). 

Bardzo piękny napis zdobił 

wieniec parafii rodzinnej Pryma­
sa Tysiąclecia Stefana Kardynała 
Wyszyńskiego, Zuzeli: „Z Chry­
stusem w 2000 rok". 

Komisja Konkursowa pod 
przewodnictwem ks. kanonika 
Edwarda Orłowskiego oceniła 98 
wieńców w dwóch kategoriach: 
tradycr.jnych i artystycznych. 

W kategorii tradycr.jnej I miej­
sce zajął Zespół Szkół Rolni­
czych z Łysych, II miejsce - pa­
rafia p.w. św. Anny w Kolnie, Ili 
- parafia Stawiski i wieś Rupin 
z parafii Kolno. Wyróżnienia 

otrzymały parafie Mały Płock 

oraz Rzekuń. 

W kategoriach kompozycji ar­
tystycznych I miejsce zajęła para­
fia ze Szczepankowa, Il - para­
fia z Zambrowa, III - parafia z 
Tabędza. Wyróżnienia przyznano 
parafiom z Grabowa i Dąbrówki 

Kościelnej. 

Wyróżnienie specjalne za pod­
kreślenie idei milenijnej otrzy­

mała parafia z Długosiodła. 

Dyplomy przedstawicielom na­
grodzonych parafii wręczył oso­
biście ks. biskup Stanisław Stefa­
nek, pasterz diecezji. Nawiązując 
do konkursu wieńców żniwnych, 
powiedział: „Zwyciężył każdy 

wieniec, za którym jest jakaś 
społeczność" . Zachęcił przy tym 
obecnych w czasie Mszy świętej 
pracowników Kurii Diecezjalnej, 
kanoników kapituły myszyniec­
kiej, aby i oni na przyszły rok 
sporządzili własny wieniec do­
żynkowy w znaczeniu pięknych 
owoców ich pracy. Parlamenta­
rzystów, by sporządzili ten wie­
niec na ul. Wiejskiej w Warsza­
wie, w siedzibie polskiego Sej­

mu. 

WIESIAW JANUSZ MIKULSKI 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Forma przejściowa 
Na odbytym właśnie XVI Pow­

szechnym Zjeździe Historyków 
Polskich prof. Daniel Beauvois 
opowiedział dykteryjkę o dwóch 
Francuzach, co to dawno, dawno 
temu wybrali się w podróż. Jeden 
z nich ruszył z Paryża do Moskwy, 
a drugi wracał już z metropolii 
rosyjskiej nad Sekwanę . Kiedy 
przypadkowo spotkali się w War­
szawie, to obaj przez moment są­
dzili, że są u celu. Jadącemu na 
wschód Warszawa wydała się po­
dobna do Moskwy, a dla tego wra­
cającego z Moskwy Warszawa była 
niemal jak Paryż. 
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aretowy pm Powtarzam żart historyczny nie 
po to, by się pochwalić, że byłem 
na zjeździe we Wrocławiu. Jeśli 
się Państwo już uśmiechnęliście z 
dobrej anegdoty, to teraz proszę 
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Jest zie em przypadku, że Sied. 
lee zyskały aktualnie Akadellli 
Podlaską, a stolica wojewódzlll ę 
podlas~ego posiada Uuiwersyt~ 
w Białymstoku , Łomżyński 
wchodząc w skład tego wojew~ 
dztwa, ma za partnerów zielllie 
podlaskie, także jednak dawne 
rozległe tereny Wielkiego Ksi~ 
stwa Litewskiego, w tym o ZWar· 

tym osadnictwie białoruskim. 

o chwile głębokiej zadumy. 
Łomża była od wieków mia­

stem mazowieckim, mocno osa­
dzonym w realiach staropolskich, 
wytrzymałym na wpływy ze wscho­
du i z północy. Te pierwsze nale­
ciałości groźne były zwłaszcza w 
czasach rządów carskich, drugie 
mogły stwarzać nadzieje na suk­
ces gospodarczy, ale też zawierały 
w sobie zagrożenie pruskie, po­
tem niemieckie. Mimo obcych 
władz, najazdów wojsk, okupacji, 
nęcących wzotów łatwiejszego ży­
cia u sąsiadów, Łomża zachowała 
swą tożsamość. Nikt nie mógł 

mieć wątpliwości, że jest to wciąż 
miasto mazowieckie. 

Tak było i w dziesięcioleciach, 
kiedy w mieście stacjonowały ty­
siące sołdatów, osiedlały się tu ro­
dziny czynowników, napływali 

. 

Wytrwa Łomża w tradycji ma. 
zowieckiej i staropolskiej? A m°' 
że opowiedzianą na wstępie aneg· 
dotę trzeba zmienić. Oto za lat 
wiele będzie podróżował Nie­
miec na wschód i wysiadając w 

Łomży zapyta - jestem już u ce­
lu? A podróżujący w tym czasiew 
przeciwnym kierunku człowiek 

wschodu powie na rynku łomżyń. 

skim - Ot nastojaszczaja Jewro­
pa! 

ADAM DOBROŃSKI 

Zegnaj lato na rok ... 
śpiewano do północy na Stadionie Miejskim w Kolnie, gdzie od polu· 

dnia trwało „Pożegnanie Lata" . Impreza ta ma kilkuletnią tradycję. Te­
goroczna, chociaż przy silnym wietrze, zgromadziła niespotykaną do­
tychczas liczbę uczestników: „przewinęło się" około 5 tysięcy osób. 

Popisy rozpoczął bardzo mile przyjęty zespół wokalno-muzyczny Filii 
Państwowej Szkoły Muzycznej, prowadzony przez Aleksandra Proko­
pienkę. Grał też Grand z Grabowa i Folkiestra Form Różnych z KDK 

Z półtoragodz~tmym recitalem wystąpił Janusz Laskowski. „Kołoro~: 
jarmarki" czy „Zółty jesienny liść" śpiewała cała młodsza i starsza ~ł 
downia. Koncert w Kolnie potwierdził, że prezentowana przez artystę 
spokojna, czasami wręcz liryczna muzyka i piosenka przeżywają rene­
sans, a z nią i Janusz Laskowski. 

Trwającą niemal do północy zabawę poprowadziła Agencja ArtMuz ~ 
Łomży. Do tańca przygrywały skupione wokół niej zespoły: Quadro ~ 
Kastor z Grajewa, Karino z Wysokiego Mazowieckiego, Flesz, Orkan 1 

Twister z Łomży. 
Były też i inne atrakcje, jak wygrany przez Orła w stosunku 6:0 m'? 

piłki nożnej z Sokołem Paproć Duża, czy też cieszące się uiezmie~e 
(oczywiście, z nagrodami) konkursy wiedzy i sprawności, a dla oała. 
oczywiście, piwo z ... Browaru Łomża. , 

Kolneński Dom Kultury, który imprezę organizował, dziękuje wspól­

organizatorom: Urzędowi Miasta Kolno i Agencji ArtMuz Wal~emilll 
Figlewicza z Łomży, a także sponsorom PEPEES Browar Łomza oral 
Salonowi Meblowemu i FiataJ. i A. Stachelskich w Kolnie. 

WYNAJMĘ - TANIO 
Wynajmiemy hale produkcr.jno-magazynowe o powierzchni 1300 m kW· 

w Łomży (byłe zakłady NAREW) - obecnie centrum biznesu. 

· ,Wszystkie media. 

Doskonała infrastruktura: kanalizacja, woda miejska, 
drogi dojazdowe, nowy transformator. 

Cena 10 zł za metr kwadratowy plus VAT 

Informacja: tel. (022) 619-12-08 
(022) 619-6~94 

fax (022) 61~22-25 
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Boya-Żeleńskiego. Podróż przez 
„wszystkie stany". Mieszczaństwa, 

inteligencji, salonu , ulicy, by 
skończyć na kabarecie „Zielony 
Balonik". To nic, że tego świata 
ju ż nie ma. Skoro spory z tam­
tych lat pozostały, są wciąż aktual­
n e, a my nieustannie j e uaktual­
niamy. 

Teatr Dramatyczny im. Alek­
sandra Węgierki w Białymstoku: 
„Boy''. Reżyseria Waldemar Śmi­
gasiewicz. Sobota 25 września, 

niedziela 26 września, godz. 
20.00. 

jednokrotnie na dłuższą odleg­
łość (nieraz i 15 kilometrów). Po­
stument taki musiał mieć odpo­
wiedni kształt i wielkość. Wiejski 
kowal wykonywał z żelaza krzyż i 
ozdabiał go jak umiał najładniej. 

Przyszła pierwsza wojna świa­
towa. Turośl i okoliczne wioski 
znalazły się na linii frontu. Dre­
wniane kurpiowskie zagrody spło­
nęły. Krzyże, z trwałego materia­
łu, pozostały. 

ego. Nie '----------­

Powstały w 1942 r. w Nowym 
Jorku „Mały Książę" należy do 
najpopularniejszych w dorobku 
Antoine'a de Saint-Exupery. 
U twór jednakowo zachwyca do­
rosłych jak i dzieci. Po przeczyta­
niu „Małego Księcia" każdy czuje 
się „wybrany i powołany", w każ­
dym budzi się tęsknota za tą Arka­
dią serca, w której życie ludzkie 
podlegałoby prawom miłości i 
przyjaźni. 

Stoi w turoślańskiej parafii 
wiele starych krzyży przydroż­

nych. Wykonane z żelaza, osadzo­
ne na kamiennych postumentach. 
Na niektórych widać daty, które 
mówią, że większość z nich posta­
wiono w latach osiemdziesiątych 
ubiegłego wieku. Niewątpliwie 

był to przejaw wielkiej religijności 
mieszkańców. Wiąże się to ró­
wnież z wydarzeniem z tego okre­
su. Otóż w roku 1871 rozpoczęto 
budowę kościoła w Turośli. Ko­
ściół postawiono drewniany, ale 
ogrodzenie zaplanowano muro­
wane. Drewno na budowę kościo­
ła było na miejscu. Kamienie na 
ogrodzenie trzeba było jednak 
przywieźć zza Pisy, z odległości 

co najmniej 7 km wiejskimi woza­
mi „żelaźniakami", po piaszczy­
stej lub grząskiej drodze. Dzisiaj 
trudno jest sobie wyobrazić, jaka 
to była harówka. Mimo wszystko 
przytransportowano do Turośli 

kilka tysięcy ton kamieni, z któ­
rych postawiono masywne mury 
wokół kościoła i cmentarza grze­
balnego. 

W dwudziestoleciu międzywo­
jennym, po przeprowadzeniu ko­
masacji gruntów, niektóre z krzy­
ży przeniesiono na nowe siedliska 
(„na kolonie"). Niektóre pozosta­
ły na „starych miejscach". Choć 
stoją niejednokrotnie w odległych 
dziś i cichych zakątkach, to je­
dnak świadczą, że stały tu kiedyś 
chałupy, a tam, gdzie patrzy 
ukrzyżowany Chrystus, biegła 

droga. Być może zatrzymywały się 
tu kondukty pogrzebowe, by wiej­
ska społeczność po raz ostatni 
pożegnała swojego członka. Czy 
tak było? Krzyże milczą. Szanuj­
my tych milczących świadków na­
szej historii. , 
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MLYN z MANEWRAMI 

Do udziału w XVIII Manew­
ch Techniczno-Obronnych No-

Młyn 99 w dniach 1-3 paź-
~ . dr h ' . . 
·ernika zapraszają u ow 1 me 

0 instruktorzy Hufca ZHP, 62 
arcerski Klub Pol-Survival oraz 
·ga Obrony Kraju w Łomży. 
Manewry to praktyczny spraw­
·an umiejętności harcerskich, 

icznych i obronnych oraz 
grania" drużyn. W pr~gram~e: 
ocne marsze na onentaCję, 

elanie sportowe, gra tereno-
wielobói ratowniczo-medy-

' .J , 
y. Manewrom towarzyszyc bę-
także pokazy i szkolenia oraz 

elda (można zabrać ze sobą 

~zystko, co chce się sprzedać). 
·dy zastęp powinien być wypo­
' ony w kompletne umunduro­

ie harcerskie i polowe, pro­
. t na 3 dni, osprzęt saperski, 
teczkę, busolę, sprzęt do wy­
eślania na mapie, latarki, wypo­
' enie dostosowane do warun­

ów atmosferycznych. 
Zgłoszenia do udziału w ma­

ewrach przr.jmuje Komenda 
ufca ZHP w Lomży (ul. Polowa 
a, tel. 216-41-97) do 28 wrześ­

ia. W tym terminie należy także 
placić wpisowe w wysokości l O 
otych. Zgłoszenie powinno za­
'erać pemą nazwę zastępu; imię 
nazwisko opiekuna; nazwiska 

czestników oraz daty urodzenia, 
es (numer telefonu kontakto­

·ego); potwierdzenie jednostki 
adrzędnej i kserokopię polisy 
hezpieczeniowej. 

„Mały Książę" to wyraz tęskno­

ty za dziecińst\-vem, traktat p rze­
ciw wyobcowaniu, przeciw samot­
ności człowieka we współczesnym 
świecie. 

Młodzi realizatorzy spektakJu 
w Teau·ze Dramatycznym w Bia­
łymstoku przedstawiaj'<! własną, 

bardzo osobistą, bogatą w nie­
zwykłe efekty sceniczne, wersję 

opowiadania Saint-Exuperyego. 

Teatr Dramatyczny im. Al. Wę­
gierki: „Mały Książę", reż. To­
masz Hynek; 26 września, godz. 
17 .OO; 28, 29, 30 września, godz. 
11.00. Ponadto 28, 29, 30 wrześ­
nia „Antygona" w reż. Andrzeja 
Jakimca (godz. 17.30 i 19.00). 

Biuro Obsługi Widzów, tel. 
(0-85) 741-57-40. 

Podobnie transportowano po­
stumenty pod krzyże, tyle że nie-

JOZEF WALCZVK 
Cieloszka 

Drodzy Czytelnicy, w każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym miaste­

czku , na wielu rozstajach dróg witają n as kapliczki i krzyże. Powstawały 

w różnych okolicznościach, w różnym czasie , z różnych powodów. O 

większości z nich krążą ciekawe, barwne, niekiedy dramatyczne opowie­

ści. CykJem zatytułowanym właśnie „Opowieści Kapliczne" pragniemy 

wszystkie te historie, przekazywane z pokolenia na pokolenie, zapisać i 

uu·wałić. Dlatego prosimy: spiszcie to wszystko, co wiecie o tych miej- . 

scach w swojej miejscowości lub okolicy. Przyślijcie do redakcji („Kon­

takty", Aleja Legionów 7, 18-400 Łomża), niech to będzie Wasza rubry­

ka. Wszyscy autorzy opowieści otrzymają piękne książki. 

RODZINNE IMPRESJE KANARYJSKIE JESIENNE 
PREZENTACJE 

Na wystawę fotografii „Impresje z podróży. Wyspy Kanaryjskie, Wło­

chy, Grecja" rodzeństwa Miłki i Piotra Deptuł?w zaprasza do Galerii 

pod Arkadami Miejski Dom Kultury - Dom Srodowisk Twórczych w 

Łomży. 
Miłka, stu den tka italianistyki Uniwersytetu Warszawskiego, zafundo­

wała siostrze Dobrochnie oraz braciom Maciejowi i Piotrowi tę wspania­

łą wyprawę. U u-walili ją na niezwykłych fotografiach , z których przema­

wia ich wie lka wrażliwość, poczucie piękna i dusza oclkl) 'WCy. 
Ekspozycję można zwiedzać cło 15 października 1999 roku. 

Z TEGO I NIE TEGO ŚWIATA STOWARZYSZENIE 
NA PRZETRWANIE 

Wójt gminy Zbójna oraz Gmin­
ny Ośrodek Kultury oraz Staro­
stwo Powiatu Łomżyńskiego i Re­
gionalny Ośrodek Kultury w 
Łomży zapraszają w niedzielę 26 
września o godz. 14.00 do sali wi­
dowiskowej GOK na VII Jesienne 
P rezentacje Kulturalne. W pro­
gramie: przemarsz orkiestry dętej 
ze Szczuczyna, prezentacje zespo­
łów ludowych z Myszyńca, Lelisa i 
Zbójnej, koncert zespołu „Alla 
Breve" z Łomży oraz pianistki 
Małgorzaty Lemańskiej, zabawa 
taneczna. Imprezie towarzyszą 

rozstrzygnięcie konkursu plasty­
cznego „Muzyka Chopina w mojej 
wyobraźni" i wystawa prac oraz 
kiermasz sztuki ludowej . 

Na wystawę grafiki Marceliny 
rabowskiej Piątek zaprasza Gale­
a Sztuki Współczesn ej l\lluzeum 
ólnocno-Mazowieckiego w Łom­
. Artystka jest absolwent.ką Pa11-
Wowei y1 · . 

~ '1
 yzszcJ Szkoły Sztuk Pla-

cznych we Wrocławiu . Prezen­
wala swoie d . J prace n a wystawach 
~v~dua!n,ych i zbiorowych w 

l'aju 1 za granicą. 

W Łomży możemy og·lącłać J. ei 
rno-b·al :i 

d . 1' e grafiki wykonan e w 
YCYJnei d · · . wa . J • Zls1a_i nie często sto-
'. neJ, technice akwaforty i· ak-

aunty p ' ' 
ę św' · rzec\ nami mieszające 
ako~~~ fant~zji i rzeczywistości . 

ty icy, an iołowie, święci fan-
czne stw . ' 

ęta D . ory l znajo m e zwie-
. z1wne · 1 oloty. Ni P0J~zc y, okręty, sa-

aWiają . esamown e postacie po-
11y\vodzsi~ . Wśród archi tektury, 
biekty \ eJ na myśl ko nkre tne 

~a ytkowe ( kościoły, ratu-

sze, kamienice). Artystka umieJ­
scowiła j e w atmosfe rze Apokalip­
sy. Posępny nasu·ój mrocznych 
zaułków potęguje wrażenie niesa­
mowitości. Astrologiczne symbole 
zmuszają do refleksji naci prze­
znaczeniem, nieuchronnością 

przemijania , zmie rzania wszy­
stkiego ku temu samemu brzego-
wi . 
Dzieła artystki to precyzyjnie 

wykonany rysunek, jakby wzoro­
wany na misternej koronce. Linie 
rozpływają się w S)ovych formach. 
„Chcę poznać smak nieokreślo­

ności, która leży poza naszym za­
sięgiem'', stwie rdza t-.lfarcelina 
Grabowska Piątek. Trzeba zoba­
czyć, jak przekawje swą artysty­
czną ·wizję świata nam, odbierają­
cym go p o swojemu. 

Eksp ozycja czynna do 30 wrześ­
nia 1999 roku . 

Stowarzyszenie Wspierania Ini­
cjatyw Edukac)'.jnych, Kultural­
nych i Turystycznych zarejestro­
wane zostało w łomżyńskim są­

dzie z inicjatywy p racowników Re­
gionalnego . Ośrodka Kultury i 
wspomagających działalność pla­
cówki. Stowarzyszenie będzie 

przede wszystkim starać się o pir­
niądze, do których dostępu nie 
mają ośrodki kultury, podlegają­
ce samorządom gminnym czy po­
wiatowym. ROK ma w tym rok'U o 
wiele zbyt mały budżet, a nie 
otrzymał spodziewanego dofinan­
sowania z kasy samorządu woje­
wództwa i Łomży (ma formalnie 
siedzibę w Zbójnej, ale najwięcej 
ofert kieruje do młodzieży miej­
skiej). J:>owołanie Stowarzyszenia 
stało się jedną z ostatnich szans 
na przetrwanie. 

W ŁOMŻYŃSKIM 
KINIE „MILLENIUM" 

l 7 września - 7 października -

• GWIEZDNE WOJNY (część I), 

gł ośny film sf produkcji USA, w re­

żyserii Georga Lu casa. Seanse zor­

g-anizowane d la szkół (od ponie­

działku do piątku ) - godz. 9.30 i 
12.00; codziennie - godz. 16.00, 
18.30 i 21.00; w soboty i niedziele 

- godz. 9.30 i 12.00. Bliższe in­

formacje: tel. 216-75-19. 

KONTAIQY ~ 



?,MIŁOSIERNY SĄD'' 
Dziennikarz wie lepiej . Dzien­

nikarz wie dokładniej, j ak prze­
biegało krytyczne zdarzenie, a 
relacja przypomina sekwencje fa­
bularnego ftlmu. Już w pier­
wszym zdaniu widać rozdzielone 
role. Jeśli „czarny charakter" to: 
„rzucił w twarz„.", „wrzasnął". 

Bohaterka pozytywna tylko „'do­
tknęła go, przypominając" - i 
dalej - jeśli mówiła, to „spokoj­
nym głosem". Dziennikarz jest 
konsekwentny, bo owszem, „czar­
ny charakter" przedstawił świad­

ków na poparcie swojej wersji, 
którzy jednak: „nie cieszą się 

dobrą opinią we wsi (alkohol, 
awantury, przepita gospodarka)". 
Świadkowie zgłoszeni przez stro­
nę „pozytywną", oczywiście, „po­
twierdzili", a jeśli nie, to tylko: 
„zasłaniali się niepamięcią i h a­
łasem na sali". Dlaczego? Bo są 
„przestraszeni". 

Dziennikarz odważnie demon­
struje: jakieś „stawy rybne, na 
które zjeżdżają„." jacyś „notab­
le". 

Skąd takie rewelacje? Bo „lu­
dzie słyszeli („ .) jak się chwa­
lił„."! Dziennikarz udziela też 

głosu stronom. Ale! Dziennikarz 
pozwala „opowiadać" jak było tyl­
ko jednej stronie - proszę zga­
dnąć: tej dobrej czy tej złej? 

Czytając artykuł Joanny Go­
spodarczyk pt. „Miłosierny sąd", 

zamieszczony w „Kontaktach" nr 
34, znowu ze smutkiem znalaz­
łem potwierdzenie słów Tadeu­
sza Zielińskiego z felietonu „Ga­
zetowa sprawiedliwość" (Prawo i 
Życie nr 11, sierpień 1999). Pro­
fesor pisze: „Pojęcie sp rawiedli­
wości proceduralnej jest, j ak wi­
dać, obce d ziennikarzom, którzy 
uprawiają sprawiedliwość gazeto­
wą. Taki bowiem »wymiar spra­
wiedliwości« nie potrzebuje do 
osądzenia człowieka żadnych for­
malności. Rzetelna procedura 
jest jednym z filarów państwa 
prawnego. Stanowi najważniejszą 
bodaj gwarancję ochrony praw 
obywatelskich. Tego nie rozumie 
d ziennikarz - samozwańczy sę­

dzia, który jedną tylko ż)je chęt­

ką: »dużo, byle jak i prędko«". 

Sąd Rejonowy w Wysokiem 
Mazowieckiem wydał wyrok po 

§ KOHTAtaV 

kilku rozprawach, po wysłucha­
niu obu stron i przesłuchaniu 
kilkudziesięciu świadków. Pyta­
nia świadkom, oprócz sądu, 

mogły zadawać też strony. We­
dług kodeksu postępowania kar­
nego nawet kolej ność mów koń­
cowych stron ma swoje znacze­
nie. 

Wyrok jest nieprawomocny. 
Sąd Okręgowy rozpoznając ape­
lację, może wyrok zmienić, uchy­
lić lub utrzymać w mocy. 

Takich szans nie daje „gazeto­
wa sprawiedliwość", bo„. dzien­
nikarz wie lepiej. Tylko skąd? 

Krzysztof Kozłowski 
Prezes Sądu Rejonowego 

w Wysokiem Mazowieckiem 
Od redakcji: do felietonu pre­

zesa Krzysztofa Kozłowskiego 

ustosunkujemy się w następnym 
numerze. 

CODZIENNOŚĆ W ŁOMŻV 
Dziś, o godzinie 17.00, doszło 

do kolejnego, tragicznego wy­
padku na przejściu dla pieszych 
na ul. Piłsudskiego. Dwie młode 
dziewczyny poważnie ranne spę­
dzą jakiś czas w szpitalu, zamiast 
uczyć się. Należy przypuszczać, 

że przyczyną wypadku była nad­
mierna szybkość kierowcy białe­
go samochodu. 

Wiadomo, że ul. Piłsudskiego 
traktowana jest jako tor wyścigo­
wy. Za pośrednictwem „Kontak­
tów" prosimy władze miasta i po­
licję, aby ustawiły znaki ograni­
czające szybkość do 1 OO km na 
godzinę. Dobrze byłoby ustawić 
przeszkody przed przejściami, 

które zmusiłyby do hamowania. 
Przez pewien czas policja kon­

trolowała szybkość jazdy na ul. 
Piłsudskiego. Od pół roku zanie­
chano tego. Może należałoby 

przywrócić kontrolę? 

Jadąc do lekarza, korzystam z 
taksówek z postoju przy ulicy 
Prusa. Postój j est brudny i niep­
rz)jemnie pachnie. Leży tam 
gruba warstwa niedopałków i 
śmieci. Panowie kierowcy opróż-

. niają popielniczki przez okna 
aut. 

Od niedawna mieszkam w n o- . 
wym bloku przy ul. Konstytucji 3 
Maja. Moje okna wychodzą na 
plac niezagospodarowany, par­
king i boisko. Wieczorami aż do 
późnych godzin nocnych siedzą­
ca tam na ławkach młodzież bar­
dzo hałasuje . Zdarza się, że i tak­
sówkarze włączają bardzo głośno 
odbiorniki. Spanie w tych warun­
kach jest niemożliwe. Zastana­
wiamy się, dlaczego policjanci, z 
przejeżdżających radiowozów, 
nie reagują? ! 

Na dziś tyle uwag. Znów napi­
szę. 

T.J. 
(imię i nazwisko 

do wiadomości redakcji) 
Łomża 

,,BURZA'' NAD ŁOMŻĄ 
Polityczne i mili tarne uwarun­

kowania akcji „Burza" w skali 

• 

kraju są raczej znane i przypomi­
nane dosyć szczegółowo z okazji 
55. rocznicy Powstania Warszaw­
skiego. Rozkazy dowództwa Ar­
mii Krajowej wyraźnie mówiły, 

aby koordynować akcje z przesu­
waniem się linii frontu. Naj­
wcześniejszy plan „Burza" zaczę­
ła AK z Wileńszczyzny i Wołynia. 
Na Białostocczyźnie wyznaczona 
została na pierwsze dni lipca. Już 
jednak od wiosny 1944 roku, a 
nawet jesienią 1943 zaczęły for­
mować się kadrowe oddziały leś­
ne. 

W lipcu ogłoszono coś w ro­
dzaju mobilizacji i kadrowe od­
działy otrzymały uzupełnienia. 

Zgodnie z planem i rozkazem 
odtwarzano jednostki, które sta­
cjonowały na tych terenach 
przed wojną. Obwód AK Łomża 
rozwinął kadrowe oddziały w 33 
pułk piechoty. 
Łomżyński 33 pułk piechoty 

AK stacjonował głównie na bag­
nach biebrzańskich (2 bataliony) 
i w okolicach Szczepankowa. Od­
działy te wzięły udział w większej 
bitwie na Czerwonym Bagnie i 
szeregu mniejszych walk, zasa­
dzek. Koncentracja oddziałów 

na bagnach nad Narwią i Bieb­
rzą rozpoczęła się w pierwszych 
dniach sierpnia. Zasadnicze wal­
ki z oddziałami niemieckimi 
frontami oddziały stoczyły po 15 
sierpnia w rejonie wsi Chlebiot­
ki-Maliszewo. 

Po tych walkach dowództwo 
oddziału nawiązało kontakt z do­
wództwem sowieckim. Oddziały 
sowieckie podjęły akcję rozbraja­
nia oddziałów polskich. Część 

Z prawa na lewo 

żołnierzy zdołała uchr .. 
. . . on1c1· 

rozbrojenia 1 zakonsp" ~ . . z . . llo~ll 
te1 e_me.. . au zymanie ofe 
sowieckiej przez Niern . , 

.. N .. B· b cow !Q n11 arw1 i ie rzy d 
o s~ 

~ 9~5 r. roz?zielilo Obwód 
za i pokrzyzowało realizact 
„Burza". Ję 

Swego rodzaju uwertu 
k .. B · " b ~ a Cj 1 „ m za yła bitwa . 

rozegrała się między odd;. 
AK i Niemcami w lasach Cze 
nego Boru. Koncentra . 
działów AK była przepro,~a 
w celu przeprowadzenia 
na więzienie w Łomży, Nt 
dowied zieli się o tym i dok 
okrą·~enia oddzia_łu. W 11) 
walki poległ? 69 zołniet'Z)' ~ 
reszta oddziału przebiła sit 
okrążenia. 

Warto przypomnieć kilka 
zwisk dowódców AK z tam 

okresu: 33 pułkiem dow 
major Stanisław Cieśle1vs~ 
„Lipiec". Przy zgrupowaniu 
bagnach nad Narwią i Bie 
przebywał inspektor inspek 
tu AK Łomża major Jan 1 
towski ps. „Bruzda". 

Różne były losy żołnierzy 

po wkroczeniu wojsk sowiec · 
Po miłych rozmowach z do · 
cami sowieckimi, potem s 
przejmowało NKWD. Od · 
rozbrajano. Oficerów i wielu 
nierzy wywieziono do I 
głównie do Ostaszkowa, a 

stępnie po wstępnej selekcji, 
których do speclagru Dia~ 

pod Riazaniem. 

Henryk Wiśnie 

Ło 

Prawo do dożynek 
Oświadczenie Prezydium Zarządu Wojewódzkiego Po 

Stronnictwa Ludowego województwa podlaskiego. 
Polskie Strnnnictwo Ludowe, jego członkowie i su-uktury o 

c)jne, wyrażają głęboką wdzięczność polskim rolnikom i całej 
wsi za pełną determinacji obronę godności swojej i całego N 
przy programowym i celowym ich sponiewieraniu przez AWS- ~ 
siły kierującej od półtora roku Polską . 

Dziś powtarza się scenariusz z o kresu kampanii wyborczych. Ci 
fałszywi i obłudni reprezentanci koalicji rządowej Akcji Wyborcztj 
lidarność i Unii Wolności są „gospodarzami" dożynek i po razk 
przyoblekają się w szaty dobroczyńców i prz)jaciół polskich rolnik~ 

Prezydium Zarządu Wojewódzkiego Polskiego Stronnictwa 
wego województwa podlaskiego z zażenowaniem przyjmuje fm 
dożynek w województwie, gdzie reprezentanci sił an tychłopsD:I 
antyrolniczych nadali sobie prawo odbierania hołdów i wyrazóww 
czności od warstwy społecznej, będącej „solą polskiej ziemi" -
ków. 

Okazuje się, że wieś polska i podlaska ponownie zostaje sproll'l 

na do roli warstwy poddarłczej, upokorzonej do granic fizyCZJI~ 
psychicznych. -

Tylko polscy rolnicy mogli być gospodarzami Święta Plonów ~ 
roku pełnym wyrzeczeń, wielokrotnie poniewierani - i w P~ 
pełnej godności, dziękując za opiekę Bogu-Stwórcy, stać prze 
rzami z owocami swojej pracy. . 
Należy się tylko im niezbywalne prawo do tej tradycji. W ,57 ~ 

ności należy się im szacunek za rzetelne spełnianie obowiązkow 
Państwa i narodu oraz dbałość o gospodarstwo - swój warsztalp 

Józef MiodUS 
prezes ZW PSL województwa podia! 

(W rubryce „Z prawa na lewo" bezpłatnie zamieszczaJTlY mat 
partii politycznych, organizacji związkowych i społecznych. JedyDY 
nek: tekst nie może przekraczać półtorej strony maszynopisu). 

W ramach d 
na zakuJ 

ych we wrze! 
na nie 160 

trafiły do s~ 
będą wypozy 
ożnych roc 

v niedzielę 21 
środek Kultu 

prasza na tr 
Lata". W p1 
· turnieje ZI 

i niespodzian 
zieci (np. wy 

sztuczny dl 
ów rękodziE 
o przy a 

eonu i przyśf 
Kalina" z go" 

GRABI 
owstaje To~ 
'emi Grabo1 
· torów jeg 

cja b1 
ziem i zamie, 

ludzi, ale J 

darcza i spe 
· cja środo\\ 

GRAJ 



ilronić!' 

~5Piro~~ 
ie ofelil 
!mców~ 

do s~ 
)bwód 
·alizagę 

cl We nu~ 
bitwa · 

I 

Y odc!t 
sach Cze 
en traga 
eprowa 
lzenia a 
mży, Ni 
mi dok 

· W11r 
lnierzy ~ 
·zebila sii 

.„ 
em1 -

D~D:!~~~~ głosowa-
da G!DiJ1

113 
nową kadencję 

wybrała swoich ławników w 
2003. ro~ w Bielsku Pod­
e ReJ0~onków Kolegium do 

oraz , Ławnikami zosta-
tllolc1'oczen. 
"'~ ald Borzym i Bogdan 
RoJll~ Kolegium gminę rep-
.' zasa;bara Hermaniuk, El-

tuJą B 'uk i Stanisława Ro-
1łerJI13Ill 

'eWiCZ· l' • 
. obny wieniec, symbo i~ujący 
sytuację polskiego. rohl!c~a, 
, wsi Brzeziny 1 Wojeruec 

. zecysobą na dożynki w Mie-

. ach dotacji z budżetu 
W ~~ zakup podręcznikó~ 

eh we wrześniu Urząd Gm1-k na nie J 600 złotych. Podrę­
trafily do szkolnyc? biblio.tek, 
b dą wypożyczały Je uczruom 
ę d . 
ożnych ro zm. 
niedzielę 26 września Gmin­

, odek Kultury w Dziadkowi-
sr • p . 

prasza na tradycyjne „ ozeg-
Lata". W programie między 
. turnieje zręcznościowe, za~ 

i niespodzianki dla dor~sły.ch 1 
zleci (np. wybór malej mISs), 

sztucznych ogni, sprzedaż 
ów rękodzieła ludowego. A 

0 przy akompaniamencie 
eonu i przyśpiewek zespo!u lu-
0 .Kalina" z pobliskich Zuro-

GRABOWO 
owstaje Towarzystwo Miłośni­
' emi Grabowskiej. W zamyśle 
· torów jego celem będzie 

aryzacja bogatych tradycji 
'em i zamieszkujących je sła­
ludzi, ale przede wszystkim 

darcza i społeczno-kulturalna 
· cja środowiska. 

GRAJEWO 
amorządy miejski i powiatowy 
~ą się u wojewody o budynek, 

rym miał się znaleźć szpital za­
. Władze wojewódzkie są 

e przekazać obiekt raczej sta­
, Miasto chciałoby umieścić 

espól przychodni lekarskich i 
ek dla starszych i samotnych. 
'adomo jeszcze, jakie są plany 
rządu powiatowego. W każdym 
niewielkie są szanse, aby budo­
od przeszło 15 lat obiekt speł­
planowaną dla niego pierwot­
cję. 

Związki zawodowe z Zakładów 
iórowych SA odłożyły na pe­

czas przeprowadzenie referen­
w sprawie ewentualnego straj­
powodu zwolnień blisko 140 
wników. W minionym tygodniu 
d przedstawił związkowcom 
~ formy pomocy socjalnej dla 
o~ych. Do tego dobrze idzie 

dai płyty i w tej sytuacji nie 
zaostrzać, zdaniem związ­

ów, sytuacji w firmie. 
~ GO. rocznicę Września i agre­
Wlązku Radzieckiego czlonko­
l u~u byłych żołnierzy 9 Pułku 
~owią Ko~ych spotykali się z 
~e grajewskich szkół. 

0 Przedsiębiorstwa Usług Ko­
y~ wkroczyli kontrolerzy 

dzi~J f Izb! Kontroli. Mają 
. kilkaunkCJonowanie firmy za 
e lat. Ponadto przyjrzą 
owom leasingowym, podpisy-

ro~:~ poprzedniego dyrekto­
z kontroli stanie się 

dalszych działań władz 
Wobec ftrm k ó . . 

co .Y~ t ra znajduje ei trudniejszej sytuacji fi-

Po raz szósty dzi . . ml d . . 
ólró' ec11 o Ziez 
Sprzą~: tyr.hraly udział w 

lano t Wiata. Głównie 
ereny Osiedla Pol dni · ora u e 1 

z tereny posesji szkol-

KOLNO 
• 13 września w Parafii pod wez­

waniem Świętej Anny gościli człon­
kowie Rodziny Radia Maryja. Modli­
li się w intencji Ojczyzny i rozszerze­
nia zakresu oddziaływania Radia. 
Gościem spotkania był dyrektor Oj­
ciec Tadeusz Rydzyk. Z zaimprowi­
zowanego w budynku plebanii stu­
dia prowadzono audycję „Rozmowy 
niedokończone". Jej głównym tema­
tem były zagadnienia samorządu te­
rytorialnego, stan szkolnictwa i służ­
by zdrowia, a także problemy budo­
wnictwa sakralnego. 

• Na kurs języka angielskiego 
zaprasza dzieci i młodzież Kolneń­
ski Dom Kultury. Prowadzone tu od 
lat zajęcia mają określoną renomę i 
zawsze komplet słuchaczy. Zapisy na 
rok szkolny 1999/ 2000 trwają do 
końca września. 

MOŃKI 
• W sobotę i niedzielę, 25 i 26 

września, na stadionie leśnym, w 
amfiteatrze oraz w Monieckim Do­
mu Kultury odbędą się imprezy w 
cyklu Dni Moniek. Koncerty (przyja­
dą znane zespoły, między innymi 
„Światło Świec", „Raz, Dwa, Trzy", 
„Kasa Chorych"), mecze, konkursy, 
zawody. wędkarskie, miasteczko sa­
mochodowe dla dzieci to niektóre 
atrakcje. Organizatorami Dni Mo­
niek są Urząd Miasta i Gminy, Mo­
niecki Dom Kultury, Miejsko-Gmin­
ny Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz 
Radio Białystok i Redakcja „Kuriera 
Porannego". . 

NIECIOWO 
• Na terenie Zespołu Szkół Rol­

niczych odbyły się I Państwowe Do­
żynki z imprezami kulturalnymi, po­
kazami sprzętu rolniczego. N ajła­
dniejszy wieniec przygotowała gmi­
na Radziłów. 

NOWINKA 
• W Bryzglu, leżącym w grani­

cach Wigierskiego Parku Narodowe­
go, uruchomiono gminną oczy­
szczalnię ścieków. Końcowy odbiór 
przyłączy przewidywany jest w paź­
dzierniku. Wartość inwestycji: około 
2 milionów złotych. Udało się zwią-

zać koniec z końcem, chociaż je­
szcze pozostały pewne długi. 

• Niebawem rozstrzygnięty zosta­
nie przetarg na budowę żwirowej 
drogi Nowinka - Gatne długości 1 
kilometra. Wartość przedsięwzięcia: 
o}coło 130 tysięcy złotych. Urząd 

Marszałkowski województwa przeka­
zał na ten cel 30 tysięcy. N a szczę­
ście gmina ma swój żwir, którego 
koszt stanowi połowę wartości inwe­
stycji. Lecz tak czy owak samorząd 
musi starać się o pieruądze, stukając 
do kolejnych drzwi. 

ORLA 
• Od sierpnia Orla nie ma apte­

ki. Po sześciu latach jej właściciel, ze 
względu na niskie dochody, zakoń­
czył farmaceutyczną działalność. W 
tej sytuacji mieszkańcy muszą jeź­
dzić po leki do oddalonego o kilka­
naście kilometrów Bielska Podlas­
kiego. Władze gminy nie przejawiają 
większego zainteresowania rozwiąza­
niem tego problemu. 

•W grudniu 1992 roku urucho­
miono biologiczną oczyszczal­
nię ścieków. Niestety, brak kanaliza­
cji sprawił, że urządzenie było nie 
w pełni wykorzystywane. Dzisiaj 
oczyszczalnię zżera rdza. Podlaski 
wojewódzki inspektor ochrony śro­
dowiska podczas majowej kontro­
li zalecił usunięcie usterki urządze­
nia napowietrzającego oczyszczalni. 
Na jej remont w tegorocznym bu­
dżecie Gminnego Funduszu Ochro­
ny Środowiska i Gospodarki Wod­
nej przeznaczono 10 tysięcy złotych. 
Niestety, władze nie wykorzysta­
ły tych pieniędzy i nie usunęły awarii 
do dzisiaj. Rezultat: nieoczyszczo­
ne ścieki spływają do rzeki Orlanki. 
Modernizacja oczyszczalni wiąże 

się z budową kanalizacji. A o tej, 
jak twierdzą radni, wójt Michał 

Iwańczuk wspomina tylko przy okaz­
ji kolejnych samorządowych wybo­
rów. 

• Po 11 latach budowy pod ko­
niec roku zostanie oddany do użyt­
ku dwupiętrowy budynek na 18 mie­
szkań. Koszt 1 m kw.: około 750 zło­
tych. 

Jesienne biegi kolneńskie 

Do uczestn ictwa w X Jubileuszowych Kolneńskich Biegach J esieni 

Kozioł 99 zapraszają w niedzielę, 26 września , Podlaskie Towarzystwo 

Krzewienia Kultury Fizycznej oraz Ognisko TKKF „Rekord" i Komenda 

I-fofca ZHP w Kolnie. Cel imprezy, poci patronatem posła Mieczysława 

Czerniawskiego, to popularyzacja biegów przełajowych oraz wyrabianie 

nawyku aktywnego wypoczynku na świeżym powietrzu. 

Miejscem zawodów jest baza harc;erska w Koźle. Początek biegów o 

godz. 11.00. Rywalizacja odbędzie się w kategoriach wiekowych: do lat 

6 - dystans około 200 metrów dla dziewcząt i chłopców; uczniów klas 

I-II - około 400 metrów dla dziewcząt i chłopców; klas III-IV - około 

800 metrów dla dziewcząt i chłopców; klas V-VI - około 800 metrów 

dla dziewcząt i około 11 50 metrów dla chłopców; klas VII-VIII - około 

1150 metrów dla dziewcząt i około -1600 metrów dla chłopców; w kate­

gorii szkół średnich - około 1600 metrów dla dziewcząt i około 2300 

metrów dla chłopców; open - około 1600 metrów dla kobiet i około 

3450 meu·ów dla mężczyzn. W ramach ostatniej konkurencji odbędą 

się IV Wojewódzkie Biegi Nauczycieli w kategorii cło lat 35 i powyżej. 

Wszystkich zawodników obowiązują aktualne badania lekarskie. Te­

lefoniczne potwierdzenie uczestnictwa w imprezie przY.jtmiją: Zarząd 

Wojewódzki Podlaskiego TKKF w Łomży (216-41-67) i Ognisko TKKF 

„Rekord" w Kolnie (278-35-36). Imienne zapisy przY.jmowane będą w 

sekretariacie zawodów cło godz. 9.00. Na zwycięzców w każdej kategorii 

czekają puchary, zaś na zdobywców miejsc I-VI pamiątkowe dyplomy i 

nagrody rzeczowe, które zostaną rozlosowane wśród uczesu1ików bie­

gów. W programie zawodów także jazda konna, imprezy rekreacyjne i 

koncert zespołu muzycznego. 

RAJGRÓD 
• W każdy wtorek w godzinach 

9.00-1-1.00 w Urzędzie Gminy dyżu­
ruje przewodniczący Rady Miejskiej 

Zbigniew Poniatowsk}. 
SURAZ 

• Zarząd Miasta i Gminy Suraż 
oraz Zarząd Miasta i Gminy Łapy uz­
godniły wstępnie warunki „podłą~ 
czenia się" sąsiadów do oczyszczalni 
ścieków w Łapach. Na początek Su­
raż zbuduje linię do wsi Łapy Pluś­
niaki. Od niej będzie można popro­
wadzić przyłącza. To bardzo dobre 
rozwiązanie, bowiem gminy Suraż 
jeszcze przez wiele lat nie będzie 
stać na tak drogą inwestycję. Obli­
czono, że wartość budowy samego 
budynku oczyszczalni wielokrotnie 
przewyższałaby koszt przyłączy. 

• Przez gminę prowadzi odcinek 
gazociągu ze Wschodu do Niemiec. 
Efektem budowy są teraz miszczone 
przez ciężki sprzęt drogi. Europol­
gaz, inwestor, zgodnie z umową 

przekazał już część pieniędzy, ale 
niestety, to za mało na pokrycie 
wszystkich strat. Szczególnie zni­
szczone są drogi dojazdowe do pól, 
stanowiąc dodatkowe utrapienie dla 
rolników. 

SZCZUCZVN 
• W miniony czwartek uroczyście 

oddano · do użytku salę sportową 

przy Szkole Podstawowej. Jej budo­
wę, jako krytego basenu, podjęto 
przed blisko ćwierćwieczem. W 
1997 roku władze zdecydowały o 
przeprojektowaniu basenu na salę 
sportową. W nowej hali jest sala do 
gier zespołowych, ćwiczeń korekcyj­
nych, tenisa stołowego, treningowa 
dla zapaśników oraz zaplecze socjal­
ne. 

• Władze miasta uhonorowały na­
grodą pieniężną zapaśniczki Wissy 
Katarzynę Zalewską i Ewę Jarząbek, 
które w tym roku zdobyły wiele me­
dali w Mistrzostwach Polski i Pucha­
rze Polski. Ponadto Katarzyna Za­
lewska jest brązową medalistką Mi­
strzostw Świata Kadetek. 

SZEPIETOWO 
• Przeciwko budowie przepom­

powni paliw przy bocznicy kolejowej 
zaprotestowała grupa mieszkańców 
Szepietowa, których domy znalazły­
by się w sąsiedztwie inwestycji. Wła­
dze gminy udzieliły zgody na budo­
wę, a protest mieszkańcy skierowali 
do starosty powiatu wysokomazo­
wieckiego, od którego zależy kolej­
ny etap postępowania przed rozpo­
częciem inwestycji. Szepietowian nie 
przekonują nawet zapewnienia, że 
przepompownia będzie spełniać 

wszelkie wymogi bezpieczeństwa 
ochrony środowiska. 

ZAMBRÓW 
• Zarząd Miasta odłożył do przy­

szłego roku plany prywatyzacji 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej. Takiemu rozwiązaniu 

sprzeciwiła się załoga komunalnej 
firmy, ale decydujący okazał się ar­
gument ekonomiczny: po raz pier­
wszy od wielu lat PGK zakończyło 
pierwsze półrocze zyskiem. Jeżeli 
pozytywny będzie również bilans ca­
łego roku, prywatyzacyjne plany po­
nownie wrócą pod obrady samorzą­
du. 

ZAWADY 
• Władze gminy obawiają się, że 

do końca roku nie wystarczy w sa­
morządowej kasie pieniędzy nawet 
na wypłaty dla nauczycieli. W ocenie 
samorządu najbardziej racjonalne 
byłoby pozostawienie tylko dwóch, 
większych i lepiej wyposażonych, 

szkół, ale do tego problemu będzie 
można wrócić dopiero w przyszłym 
roku. 

KONTAIOY ~ 



Jesteśmy młodymi kochanka­
mi. Wszystkiego się uczymy ra­
zem. Chciałabym dowiedzieć się, 
jak długo powinien trwać stosu­
nek, aby i kobiecie, i mężczyźnie 
było dobrze? 

Anita 

W tej kwestii nie ma j ednozna­
cznej odpowiedzi, bo nie istnieje 
żadna norma ani 'I'egula. Stosu­
nek może być bardzo krótki i 
przynosić wielką satysfakcję ko­
chankom . Może też być bardzo 
długi i również zakończony satys­
fakcją. Ale też i w j ednym, i w 
drugim przypadku odczu cia mo­
gą być wręcz przeciwne. Kochan­
kowie sami nauczą si ę swoich 
reakcji i odkryją techniki, które 
dostarczą im najwięcej eroty­
cznych przeżyć. Odpowiednią po­
zycją i pieszczotami można skró­
cić lub wydłużyć zbliżenie. 

Zdarza się tak, że partnerzy 
pragnęliby, aby stosunek trwał 

dłużej , ale u mężczyzny pojawia 
się przedwczesny wytrysk. W ta­
kich wypadkach warto przedłużyć 
grę wstępną, można też starać się 

wyćwiczyć odruch opóźnienia. O 
stosunku zbyt długim mówi się 

wówczas, gdy trwa, choć nie daje 
rozkoszy żadnemu z partnerów. 
Mężczyzna jest zmęczony i wciąż 
nie doznaj e wytrysku, a kobietę 

wszystko boli i nie odczuwa ża­

dnej przxjemności. W takim wy­
padku trzeba zmienić pozycję al­
bo pomóc sobie pieszczotami. 
Nie można czasu kochania sztu­
cznie wydłużać albo skracać. Par­
tnerzy powinni kochać się ~k 
długo, żeby on i ona doznali roz­
koszy. 

• 
Muszę przyznać się do swojego 

skrytego zachowania. Otóż w cza­
sie, gdy kocham się z mężem, 
wyobrażam sobie, że kocham się 
ze swoim ulubionym aktorem. 
Czy to nie jest czasem jakaś de­
wiacja? 

Ewa 

To żadna dewiacja. Każdy ma 
jakieś wyobrażenia i wizje sek­
sualne. I nie jest to nic niepokoją­
cego. Jeśli takie fantazje wpływają 
korzystnie na doznania erotyczne, 
nie trzeba s ię z nimi aż ta.k ukry­
wać. Można powiedzieć o n ich 
mężowi; niewykluczone, że on 
miewa podobne wyobrażenia. 

Może się okazać, że twój ulubiony 
„aktor" kocha się z „aktorką" . 

. !ff KONTAIOY 

Często budzi mnie w nocy bo­
lesny skurcz łydek. Chodzę po 
mieszkaniu, masuję, męczę się, 

potem jestem niewyspana. Jak 
zaradzić tej przykrej dolegliwo­
ści? 

Ewa 

DOMOVVVI 

Skurcz łydek jest objawem 
niedoboru w organizmie mag­
nezu. Magnez odgrywa zasadni­
czą ro lę w prawidłowym funkcjo­
nowaniu komórek. A wytrąca go 
z organizmu m .in. spożywana w 
dużych ilościach kawa. Na uby­
tek tego pierwiastka z organiz-

mu są na.rażone kobie~ 
ce środki antykoncep . 
dące w ciąży, prowact7~~ 
sywny tryb życia. ~ice 

Magnez jest pie .. 
' niezb~dnym dla pra\Yi~ 

przebiegu procesów 
en 

cznych oraz wpływa ko 
na układ sercowo-na 
Zatem należy uzupełni( 
bór magnezu. W aptece 
stępne bez recepty różne~ 

POD PARAGRAFEM Jeśli urząd nie dysponu· 
kumen ta mi uzasadniaią ~ 

Wcześnie owdowiałam i już nie 
wychodziłam drugi raz za mąż. Z 
mężem prowadziliśmy gospodar­
stwo rolne, którego on był właści­
cielem. Po jego śmierci nie ukła­
dało się z teściami i zupełnie 

zmieniłam miejsce zamieszkania. 
Teraz słyszałam, że okres pracy w 
rolnictwie wlicza się do stażu pra­
cy. Cży to także mnie dotyczy? 

Regina 

Dotyczy! Ustawa mówi, iż do 
stażu pracy pracownika wlicza się 

okresy prowadzenia indywidua)-

PRZEPRASZAM ... 

Znalazłam się w niezwykłej sy­
tuacji. Kiedy postanowiłam wre­
szcie wyrwać się z samotności i 
wysłałam ofertę, poznałam (na 
imieninach koleżanki) wspania­

łego mężczyznę. 

Rzecz w tym, że dostałam też 

bardzo mile odpowiedzi na mo­
ją ofertę. Chciałam wszystkim 
serdecznie podziękować i prze­

prosić, że nie zareagowałam. 

Chyba mnie zrozumieją. Dzięku­

ję szczególnie gorąco panu J ó­

zefowi (,Jestem z . natury nie­
śmiałym wolnym człowiekiem po 
pięćdziesiątce " ) , panu Ludwiko­
wi („Wierzę, że moja oferta zo­

stanie przxjęta i z niecierpliwo­
sc1ą będę czekał na wiado­
mość" ) , Panu Alojzemu („Coraz 
bardziej dokucza mi samotność i 
chcę z tym zerwać"). 

Proponuję, by Panowie za­
mieścili swoje oferty, j ak j a. Ży­
czę szczęścia! 

Teresa 

OFERTY 
Blondyn, lat 39, wysoki o nie­

bieskich oczach, kawaler ze śre-

n ego gospodarstwa rolnego lub 
pracy w takim gospodarstwie, 
prowadzonym przez współmał­

żonka. Właścicielem gospodar­
stwa był mąż, pani pracowała ra­
zem z nim w tym samym gospo­
darstwie. 

Teraz należy zgłosić się do wła­
ściwego urzędu gminy z wnios­
kiem o wydanie dokumentu 
stwierdzającego okres pracy w in­
dywidualnym gospodarstwie rol­
nym. Zaświadczenie powinno 
określać wielkość gospodarstwa i 
j ego położenie. 

dnim wykształceniem . Lubię 

wszystko, co ludzkie, a więc mię­
dzy innymi pracę muzykę, ta­

niec. Poznam miłą pannę (po­
chodzącą ze wsi, ale nie jest to 
warunek), poważnie myślącą o 
życiu, o trwałym związku we 

dwoje. 
Czekam na Twój list i numer 

telefonu. 
Bogdan 

• 
J estem wolną szatynką po 

czterdziestce, średniej budowy, 
zadbaną i pogodną. Szukam 
opiekuńczego prz)'.jaciela , spo­
kojnego, zrównoważonego męż­

czyzny z minimum średnim wy­
kształceniem. 

„Pogodna" 

• 
Kawaler (lat 43, 175 cm wzro-

stu), bez zobowiązań, finansowo 
niezależny, z własnym samocho­
dem. Szczery, uczciwy, o czułym 

i wrażliwym sercu. Cenię prawdę 

i wzajemne zrozumienie. Nie 
znoszę kłamstwa i chamstwa. Lu­
bię zwierzęta i przyrodę. Poz­
n am szczerą i uczciwą Panią w 
odpowiednim wieku, nie szuka-

d . '" d JC)lil a111e zasw1a czenia 0 pra 
ter~sowan~j . osoby w g q 
stw1e, powinien zawiadolllil 
tym na piśmie. Wówczas 
pracy w gospodarstwie m~ 
u?owodnione w inny spo~ 
kim dowodem może być 
co najmniej dwóch światli~ 
mieszkujących w tym czasie 
ren ie , gdzie znajdowalo ~ 
spodarstwo rolne, w któ~lil 
cowala osoba ubiegająca się 
danie zaświadczenia. Ze 
świadków muszą być pośw· 
ne przez urząd gminy albo 
notariusza lub pracodawcę 
clniającego świadka. 

jącą przygód. Może być 
nie, jak ja, rencistką Cze 
ko na poważne odpowiedll 

Zawi · 

• 
Atrakcyjna, zgrabna i 

na (lat 55), łomżynianka, a 

obywatelka amerykańska. 

!abym poznać kul turaln~ 

na z dobrym charakterem. 
do 70 lat. 

• 
Białostoczanin, 

stojny szatyn o spokojnym 
sobieniu , bez zobowiązańi 

gów. Cen ię miłość, 1~ 

prz)'.jaiń, wzajemne zau 
zrozumienie. Nie szukam 

gód, lecz wiernej partnerli 
niącej uczciwość i r 

ciepło. Mile widziane Pant 
dnym dzieckiem. Proszę 

numer telefonu. v\T piern . 
lejności odpiszę na listyzt 

ciami. 

Oferty zamieszczamy do 
zwisko i adres można zastrzei: 
mości redakcji. Za treść ofert 
nie ponosi odpowiedziatnośd· 

O EPOKA 
Akcjonariusze PTE.~pO 

to potentaci polskie)~ 
co gwarantuje bel.pl 

aktywów i efe~ 
POWSZECHNE TOWARZYSTWO EMERYTALNE S.A. zarządzanie przez ToW ' 

OFE EPOKA proponuje korzystne warunki uczestnictwa! bor 
prowizja od składki w pierwszych dwóch latach wynosi 7,9 ' 

ód 3 roku - 6,5% od 16 roku - 2,5%. EP~ 
Warto dodać, że przy rezygnacji lub zmianie funduszu OFE 

pobiera opłatę tylko 25 zł . ścil 
Nie daj się wylosować - sam zdecyduj o swojej przyszło 

OFE EPOKA to profesjonalizm i bezpieczeństw0• 

Jeśli chcesz wiedzieć więcej - ZADZWOŃ! JJ 

o 603 960 030, o 603 960 027, o 603 960 031, (0-29) 764-63• 

' nocy w ~ 
do wtamru 
„Społem" r 
j. Nieznam 
i na bram 
Następnie 
u, skąd zał 

ze wycenior 

ej samej n• 
padł bud 
y w Czyż• 
a). Złodzie: 
· się do śr<J 

uminiowe 
yczny or~ 

dmioty. Stra 
na 4 tys. zł 
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nia i ukradł 
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elektrycz 
ęla obora-i 

kombajn Bi 
eka i płod 



~rabna i 
ynianka,a 
·yka!'\ska. 
ulturalne~ 

rakterem. 

• 
i , lat 30, 

pokojnym 
JOWiązań i 

ić i r 

~iane Pank 
i. Proszę 

v\T piern ' 
na listy !/ 

RC>NIKA 
C>LICVJNA 

dzy Stawiskami a Szczuczynem 
zatrzymało się seicento, prowa­
dzone przez 20-letniego Rober­
ta Jerzego P., mieszkańca Legio­
nowa. Do stojącego podjechał 
polonez z kilkoma mężczyzna­
mi, którzy rzucili się na Rober­
ta. Zmusili go do otwarcia ba-

cy w Siemiatyczach clo-no . 
d włamania do hurtowm 

Soolem" przy ul. Armii Kra­
" p . li . Nieznani sprawcy przec1ę 
1: na bramie i wjechali na 
Następnie dostali się do ma­
u, skąd zabrali artykuły spo­
e wycenione na 30 tys. zło-

ej samej nocy ofiarą wł~y­
padł budowany d~m rm~­
y w Czyżach (powiat HaJ­
a). Złodzieje wyłamali ok~~· 
i się do środka, skąd wymes­

uminiowe grzejniki, bojler 
yczny oraz inne drobne 

dmioty. Siraty właściciel osza­
na 4 tys. złotych. 
Werpolu (w gminie Nurzec 

a) nieznani złodzieje WY.jęli 
i otworzyli okno w domu 

zkalnym. Przeszukali pomie­
nia i ukradli 12 tys. zł. 
Czachach (w gminie Kołaki 

'elne) w wyniku zwarcia insta­
elektrycznej doszczętnie 

ęla obora-stodoła, a wraz z 
kombajn Bizon, schładzarka 

eka i płody rolne. W sumie 
wyceniono na 150 tys. zł. 
Wyrzkach (w gminie Łom­

niewiadomych przyczyn wy­
pożar stodoły i obory. 

·cz budynków spłonęły płody 
e, maszyny, materiały budow­
warte 70 tys. złotych. 

. 

• W Andrzejkach (w gm1me 
Łomża) dwóch nieznanych męż­
czyzn wtargnęło do domu samot­
nie mieszkającej 84-letniej Geno­
wefy G. Pobili staruszkę i zabrali 
jej 505 zł. 

• Na drodze nr 19 w pobliżu Su­
chowoli kierujący polonezem Ma­
rek K na prostej drodze uderzył 
w tył kopaczki ciągniętej przez 
traktor Ursus. Kierowca poloneza 
trafił do szpitala z ogólnymi obra­
żeniami. 

• W Hajnówce policjanci zatrzy­
mali 43-letniego Edwarda L. i 
37-letnią Annę O., którzy próbo­
wali ukraść listonoszce służbową 
torbę z 30 tys. złotych. 

• W Michałowie złodzieje nie 
uszanowali nawet kościoła przy ul. 
Żwirki i Wigury. Po wieczornej 
mszy ukryli się w świątyni. Potem 
dostali się do zakrystii, skąd 

ukradli wzmacniacze, dwa mikro-

;$ " 

ZEMSTA NA O.ŚLEP 
.;;. 

Sąd Okręgowy w Łomży rozpó­
czął rozpatrywanie ., sprawy 
dwóch mieszkańców Powiatu 
grajewskiego: Jarosława L i Mię­
czysława K Oskarżeni są o po­
ważne pobicie tr.zech osób w 
okresie świąt Bożego Narodze­
nia ubiegłego roku. Będący pod 
:Wpływem alkoholu ,, mężczyźni 
posrukiWałi we· wsi '":Klewianka 
,;1'ogoś~'; kto 't wa~ii!f ~.Pf>bił 
bFata Mieczysła~ ~}(,eO',t\trbo­
.wali kilka osób, które riaWin.ęły 
się pod rękę. · 

. 
fony i kolumny głośniko­
we warte w sumie 3,5 tys. 
złotych. 

APELACJA Zt:AGODZIŁA 

•W nocy ofiarą włamy­
waczy padł klub ,,Akcent" 
w Szumowie. Złodzieje 

wybili okno, weszli do 
środka i zabrali sprzęt 

RTV i AGD, papierosy, 
piwo, napoje i słodycze. 

• W Łubach Kurkach 
(w gm1me Miastkowo) 
48-letni Henryk Ł. tak 
nieszczęśliwie wykonywał 

manewr skrętu ciągni­

kiem T-25, że przewrócił 
się do rowu. Na szczęście 
skończyło się na ranie cię­
tej ręki. 

, Sąd Okręgowy w Bialymstoku złago­
dził wyrok w sprawie nauczycielki Szkoły 
Podstawowej w Choroszczy oskarżonej o 
nieumyślne spowodowanie śmierci 
dwóch uczennic. Do tragedii doszło w 
maju ubiegłego roku ·w Bondarach nad 
zalewem Siemianówka. Dwie siostry (11 i 
12 lat) uczestniczyły w wycieczce szkol­
nej. Jedna z dziewczynek, podczas pozo­
wania do zdjęcia, wpadła do wody. Dru­
ga pośpieszyła jej z pomocą. Obie utonę­
ły. Sąd pierwszej instancji skazał opieku­
jącą się nimi nauczycielkę na dwa lata 
pozbawienia wolności w zawieszeniu na 
pięć lat oraz trzyletni zakaz wykonywania 
zawodu nauczycielskiego. Sąd apelacyjny 
złagodził zakaz do jednego roku. 

• W Łomży na dworcu 
PKS przy ul. Sikorskiego policjan­
ci zatrzymali 14-letniego Marka B. 
i 17-letniego Łukasza B., którzy 
zażądali od 13-letniego Piotra pie­
niędzy. Gdy ten odmówił pobili 
go. Chłopak odniósł obrażenia 

głowy. 

•W Romanówce (w gminie Sie­
miatycze) w nocy nieznani spraw­
cy włamali się od budynku stolar­
ni zakładu produkującego meble. 
Do wewnątrz dostali się przez wy­
pchnięte okno. Zabrali narzędzia 
warte 1 O tys. zł. 

•W Janowie (w gminie Kolno) 
Ursusem C-330 jechało dwóch 
mężczyzn. Ciągnikiem kierował 

Jarosław B., jego pasażer Jarosław 
B. spadł z siedzenia i został prze­
jechany przez traktor. Ofiara wy­
padku doznała obrażeń i trafiła 

do szpitala. 
• Na poboczu trasy nr 61 mię-

gażnika, skąd zabrali dwie drukar­
ki komputerowe oraz cztery waliz­
kowe komputery. Straty sięgają 

140 tys. zl. 
•W nocy w Porosłach (w gminie 

Choroszcz) nieznani sprawcy wy­
ważyli drzwi balkonowe do nieza­
mieszkałego domu. Zabrali grzej­
niki, panele podłogowe, piec i 
skórzane meble. Wszystko razem 
warte 24500 zł. 

• W Świerzbieniach (w gminie 
Mońki) na skutek zwarcia instala­
cji elektrycznej spłonął kurnik ze 
zbożem oraz dobudowany do kur­
nika budynek mieszkalny. Straty 
- 130 tys. zł. 

•W Krukowszczyźnie (w gminie 
Michałowo) policjanci zatrzymali 
46-letniego Anatola A., u którego 
w stodole znaleźli dwie surowe 
skóry pochodzące ze skłusowane­
go jelenia . 

Maciej zabił, ponieważ potrzebował 1 OO złotych, aby opłacić ratę za telewizor 
OFIARA I BESTIA przez łzy. - Nie .wiem, dlaczego on zabił 

Adasia, przecież Adaś mu nic nie zrobił. 
styczniu 1999 roku przy,'ul. Polnej w La­
w okrutny sposób zamordo}V3.Uy został 
Sosnowski. Miaj 19 lat: 'Mo:rd wstrząs­

miastem. Po kilku .dniadt· okazało się, że 
ójca i ofiara znali się, w)'ct;_owrwali się na· 
ym podwórku. Ich m~tki ;byfy'koleźanka-

rową karą, próbował złagodzić zły zamiar. 
WY.iaśnil, ze wszedł do mieszkania Sosnow-
' skich ''przez balkon, aby dokonać włamania. 

~„ , 

os_nowscy uchodzili w Lapach za rodzinę 
. ozną. Maciej wiedzi31, że Adam jest sam, 
Jego matka parę dni 'W~ześniej WY.jechała 
USA. Zapukał do drzwi pod pretekstem 

pna .video. i już w przedpokoju zadał pier­
zy ctos.' Mierzył w serce, a później j eszcze 
. ~tni~ uderzył nożem ;W plecy. Gdy upe-

51ę, ze Adam nie żyje, zdjął mu z szyi 
:zek, .z ręki bransole,tkę. W ,torby zapa-

Adam gó przyłapał i wówczas chwycił za nói~ 
Tej wersji sąd nie przyjął za wiarygodną. Ma­
ciej w czasie procesu wolal milczeć. Odezwał 
się tylko po obejrzeniu nagrań z wizji lokal­
nej. „Niezupełnie", odpowiedział, kiedy sę­
dzia zapytała go, czy tak wyglądał przebieg 
zdarzeń. 

Zbrodnia, w wyniku której życie stracił nie­
winny chłopak, wstrząsająca jest także z po­
wodu braku skruchy zabójcy. 

Cztery dni przed ogłoszeniem wyroku pro­
kurator i oskarżyciele posiłkowi domagali się 
kary dożywocia. Krzysztof Orszag ze Stowa­
rzyszeni~ Przeciwko Zbrodni im. Jolanty 
Brzozowskiej nazwał Macieja bestią: - Do­
póki takie bestie będą chodziły między nami, 
dopóty będą nam zagrażały . 

Zanim Maciej zabił, był jednym z tych mło­
dych ludzi, którym nie powiodło się w życiu. 
Brak szkoły, brak zawodu. Mówil o tym sam 
w pierwszym dniu procesu, choć nie robiło 
to żadnego wrażenia na ludziach. Później był 
mężem, ojcem· jednego dziecka. Chwytał się 
dorywczej pracy. „Państwo mi nie pomogło. 
Od początku nie miałem szans", ocenił. Kie­
dy w czasie procesu na jaw wychodziło coraz 
więcej szczegółów mordu, a jego czarny sce­
nariusz porażał grozą, Maciej H. przestawał 
być rozmowny. 

co s1ę dało, po resztę postanowił wró­
z samochodem. W typt .celu ... pożyczył au-
0~ kr:wn~go z pobliskiej w5i. Nie ukrywał 
~ nun, ze potrzebne jest do przewiezie­
r/ów .. Zjawił się u nich parę godzin po 
~rstwie w zakrwawionej koszuli, thuna­
się, że został pobity.. Zaradna ciotka dała 
nazm· · postan ~ę tnny sweter, a zaplamioną blu-

0Wi.ła wyprać. 
Poli · · b:; zatrzym~a Macieja po dwóch tygo-

ania ?°al. się, chociaż jego pierwsze 
ńco~ .r f ~ią su~ od wyjaśnień złożonych w 
ukał e~ azie śledztwa. Nąjpierw mówil, że 
inlej . 0 Adama, prosząc go o pożyczkę, 
Yw~nz: zap,ropono~ał mu kupno video, 
ll.iec śl losob zarobić na spłatę raty. Pod 

e ztwa, zapewne w obawie przed su-

- Nawet w czasie badań psychiatrycznych 
- mówiła biegła - Maciej nie wykazał żalu z 
powodu dokonanego czynu. Tłumaczył tylko, 
ie Adam go zdenerwował. 

- Lekarze nie pozostawili złudzeń - po­
wiedziała, uzasadniając wyrok skazujący mor­
dercę na 25 lat więzienia i 1 O lat pozbawienia 
praw publicznych, przewodnicząca składu 
orzekającego sędzia Nadzieja Surowiec z Są­
du Okręgowego w Białymstoku. - Zabójca 
miał obojętny stosunek do tego, co zrobił, 
nazywając zbrodnię ,,zdarzeniem przy pra­
cy". Pytany, czy nie' bał się wracać do mie­
szkania, w którym leżał Adam, odpowiedział 
chłodno, że nie należy bać się zmarłych. 

Matka Adama nie była w stanie odpowia­
dać na pytania sądu . 

- Syn był ostrożny. Nie wpuściłby do do­
mu obcego. Nie miał wrogów - mówiła 

Wyrok nie jest prawomocny. 

- Kara powinna być bardzo surowa, po­
nieważ wszystko świadczy przeciwko oskarżo­
nemu: zamiar, motyw, j ego zachowanie i sku­
tek zbrodni -w}jaśniała sędzia. 

Dodała, że sąd rozważał wniosek prokura­
tora, aby wymierzyć karę dożywocia. 

Sąsiad Sosnowskich, Ryszard Mrówka z 
Lap, wychodził z sądu ze łzami w oczach: -
Tylko dożywocie byłoby sprawiedliwą karą, 
ale i tak nie ukoiłoby naszego b ólu. Ja też 
mam syna w wieku Adasia. 

KONTAIOV ~ 
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SYROPOl 
WELNA CZY STYROPIAN 

Styropian, czyli polistyren do spieniania, składa się z kuleczek, z których każda zawiera dziesiątki tysięcy zamkniętych komórek wypein· 
powietrzem. Powietrze w każdej z tych komórek nie ma możliwości przemieszczania się. A j ak powszechnie wiadomo, stacjonarne poiiie 
n ajlepszym izolatorem. Powietrze stanowi nie mniej niż 98% objętości materia.lu j ako calości. Odmiany styropianu o Większej 
objętościowej są bardziej wytrzymałe i jednocześnie lepiej izolują. Wartość współczynnika przewodności cieplnej wynosi od 0,032 d~ 
'"'I (mK), a dla styropianu ekskrudowanego od 0,021do 0,026 W I (mK) . Styropian ekskrudowany to materia! z wytlaczanego polistyrenu

11 
kolorze zie lonym lub niebieskim o h andlowej n azwie np. styrodur. Cechy wyróżniające scyropian wśród innych materiałów izolacyjnych to: l 

• odporność na wilgoć, 
• wytrzymalość mechaniczna, 
•niski ciężar objętościowy, 

• latwość obróbki. 

Nasiąkliwość objętościowa wszystkich stosowanych w budownictwie odmian styropianu jest mniejsza niż 2%. Dzięki zamkniętym 
styropian nie chlon ie wilgoci z powietrza i nie podciąga kapilarnie . Nie traci swoich właściwości pod wplywem wilgoci i wody. 

Dzięki dużej jak na materiał izolacyjny "''Ytrzymał ości na ściskanie, styropian stosowany j est j ako izolacja cieplna silnie obciążonych p 
posadzek garaży, tarasów, a nawet podłóg i posadzek przemyslowych. 

Styropian ma mały ciężar objętościowy i doskonale izolLue cieplnie, dlatego jest najczęściej stosowanym materialem do docieplenia ścian. 
Styropian jest łatwy w obróbce, można go ciąć, szlifować ręcznie. Docinając lub układając styropian, nie trzeba stosować rękawic, 0 • 

ochronnych i innych środków ochrony osobistej . 
Opinia o samoistnym „znikaniu lub utlenianiu się styropianu" jest blędna. Owszem, styropian ze względu n a swój skład chemiClll 

nieodporny na dzialanie rozpuszczalników organicznych (benzen, aceton , ksylen, toluen) , benzyny i ropy oraz wysokiej temperatu~ 

powinno się więc stosować styropianu z materiałami zawierającymi wymienione substancje, czyli na przykład: papą smołową, lepikiem na 
lub oleistym impregnatem d o drewna. Pod ich wpływem styropian rozpuszcza się. Nieprawdąjest więc, że znika on samoistnie. Jest odp 
długotrwale działanie tempera tury do so·c, a krótkotrwałe -do 11 o·c. 
Również opinia o braku paroprzepuszczalności jako właściwości eliminującej ten materiał do zastosowania przy izolacj i ścian nie jest ~ 

sł uszna. ·właściwy mikroklimat w domu związany jest z wilgotnością powietrza wewnątrz niego. Utrzymanie jej na odpowiednim pozio 
zależy tylko od materiału izolacyjnego, lecz bardziej od właśc iwego działania wentylacji. 

Styropian oznaczony symbolem FS jest materialem samogasnącym . Oznacza to, że jeżeli znaj dzie się w ogniu, to pali się, natomiastgdyzoi 
niego usunięty, przestaje się palić. W metodzie lekkiej mokrej docieplania domów styropian samogasnący, osłonięty warstwami klejui 
cienkowarstwowego, traktowany jest jako układ nie rozprzestrzeniający ognia. Z tego względu można tak ocieplać budynki istniejące wyso! ' 
11 kondygnacji. 

Podstawowe zastosowania poszczególnych produktów styropianu w odniesieniu do elementów domu: 

Ściany 
-ścianywarstwowe -styropianPS-EFS 12 
-ścianyoslonowe - styropian PS-EFS 12 
-docieplenie metodą lekką-mokrą -PS-E FS 15 

zwykły lub frezow. na zakładkę lub na pióro i wpust 
- konstrukcje szkieletowe - Styroplus 
-elementydekoraC)jne -Profile elewaC)jne 
-ściany fundamentowe -Styrodur, Styrodren 
Podłogi, stropy 
-podlogi na legarach 
-podłogi n a gruncie 
-podłogi na stropach żelbet. 
-podłogi silnie obciążone 
-izolacja akustyczna 
Poddasza 
- ocieplen ie między krokwiami -Styrotak 

-styropian PS-EFS 12 
-styropian PS-E FS 20 
-styropian PS-E FS 20 
-styropian PS-E FS 30 
-Styroflex 

-ścianki działowe (szkieletowe) -styropian PS-E FS 12 
Choć styropian j est stosowany przede wszystkim jako izolacja termiczna, to w budownictwie wykorzystuje się go w o wiele szerszym zakr 

styropianu produkuje się: 
• specjalne profile elewacyjne - do odtwarzania gzymsów i innych ozdobnych elem entów docieplanych starych elewacji, . 
• płyty ze specjalnie modyfikowanego styropianu o nazwie h andlowej styrodren - na warstwę dremuącą ściany zaglębionej w gruncie, i 

nadachu. . . . . . . . . . . . . ·dla 
Poza zastosowaniami w budownictwie ze styropianu v.rykornue się opakowania lub Jest uzywany Jako spulchniacz gleby ogrodn1czeJ , 

Najpełniej h igienicz_ne właściwości styropianu podkreśla fakt, że j es t on stosowany do pakowania i przechowywania produktów żywnośa~ 
(mięso, ryby, lody czy jarzyny). 

Styropian wszystkich odmian polecają: 

m'J ~ m~= Centrum Obsługi Budownictwa Łomża, 

_ ŚNIAoowo 3c L Al. Legionów 147 d, tel. (0-86) 218-06-72 

~mm~ 

~-­
- ŚNIADOWO :I I: L 

W artykule wykorzystano fragmenty tekslu Marii Dreger: „ Wełna czy styropian", Murator nr 8/99 

!fi KONTAKTY 

Śniadowo, ul. Kolejowa 11, 

tel. (0-86) 217-62-95, faxl1l 
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50 procent zdrożały w Su­

ach taksówki. Bezrobot­

na razie nie chce się ru­
, Iową, ale wożenie ludzi 
g . . . ł , 

zą mogłoby się JUZ op acac. 

• 
undacja CITON z Łomży 
cza podopiecznym, wyjeż­

~ącym za jej (drogim) poś-
'ctwem na turnusy rehabi­

cr.jne, pieniądze na 20 zna­

ów i kart pocztowych oraz 
ę 20 nazwisk i adresów, aby 

cjusze wysłali „serdeczne 

drowienia z turnusu CI­
N-u". Według listy „sponta­

zne" dowody pamięci otrzy­

~e biskup łomżyński, szefo­
o centralne i regionalne 

ON, posłowie i senatoro­

, redakcje. Dzięki nam CI­
N zaoszczędzi, bo z listy 

ontanicznych pozdrowień" 

dną „Kontakty" . 

• 
mżyński park rozrywki ' 

' dzielni Mieszkaniowej 
rspektywa'; zostanie po­

ęcony i otrzyma imię Jana 

la Il. W ten sposób dano 

ór pomysłom budowy w 

lsce parku rozrywki Michae­
acksona. 

• 
Vlamywacz splądrował bia­

tocki komisariat policji. Po­
'anci powinni zatrudnić fir-
ochroniarską. 

• 
0 raz drugi zbiory Miej­

ej Biblioteki Publicznej w 

~ach zostały zalane przez 
1Ja.Jące szambo. Stało si~ 
e, dlaczego w Suwałkach 

mało ludzi czyta książki. 
~rostu wiedzą, czym to p a­
e. 

• 
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Dużo nas 
Szykują się zwolnienia w największym 

zakładzie pracy Suwalszczyzny, czyli w Sa­
modzielnym Publicznym Szpitalu Wojewó­
dzkim w Suwałkach . Ponieważ głównie 
zwolnion e mają być aż 84 pielęgniarki, 
protestują ustami Wiesławy Giczewskiej, 
przewodniczącej związku pielęgniarek i 
położnych: - Redukcje obejmują głównie 
pielęgniarki. Tymczasem w ac;Jministracji 
prawie nic się nie zmienia. W dalszym cią­
gu kierownik kierownikiem poga nia . 

To taka elegancka sugestia, by wychrza­
nić n a bruk kierownictwo. Podobnego 
zdania j es t inny szpitalny związkowiec (dla 
odmiany z OPZZ), Kazimierz Pe rkowski: 
- Szpitalem kie ruje aż czterech dyrekto­
rów. Komu potrzebny j est dyrektor do 
spraw zatrudnien ia? Redu kcja eta tów po­
winna dotyczyć przede wszystkim admini­
stracji. 
Świę te słowa. Związkowcy mają wiele ra­

cji, tylko.„ no właśnie . Czy tylko admini­
stracji j est za dużo w ledwie dyszącym su­
walskim szpitalu? A ile organizacji związ­

kowych działa w tej placówce? Ostau1io 
doliczono się ich trzynastu .„ 

Analfabet 
CACANKI - 50 procent 

dowolnego programu 
wyborczego. Pozostałe 

50 procent to obiecanki. 
CAL- cen tymetr cierpią­

cy na manię wiel kości. 

CALOKSZTALT - to, za 
co się dostaje m edal, j e­
śli nie ma s ię żadnych 

osiągnięć. 

CAŁOWANIE - zawraca­
nie głowy za pomocą 
ust. 

CEKAEM - gaduła wśród 

karabinów. 
CELA - pokój, za który 

nie trzeba płacić czyn­
szu. 

CELIBAT - jede n z po­
mysłów na to, by czło­
wieka było zawsze stać 

na fajną babkę, brykę, 

dobry sprzęt video 
przyzwoite trunki. 

Niewiarygodna cena 

za wiarygodną markę 

pilarka elektryczna E 140 [ 4 9 5 I o o zł] 
ZAPRASZAMY! 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podg órne 

Sprzedaż prowadząi wyłąicznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL . 

Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1 ), 090 265 126, 
Bohaterów Monte Cassino 6, paw. 17; Ciechanowiec - Dworska; 
Czyżew - Nurska 13 (pawilon GS); Kolno - Wojska Polskiego 
46G, teL 278 33 12; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Maków 
Maz. - Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki - Białostocka 51, tel. 
716 48 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 26 (PSS Stodoła) , tel. 
0604 22 98 34, 0604 22 98 35, Żeromskiego PKP, te l. 760 52 25; 
Ostrów Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 623 71 , 
Sikorskiego 28, tel. 525 64; Rudka - 3 Maja 28, tel. 73 94 332; 
Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 752 316; ~llPILll ® 

Zambrów - Wilsona 10, tel. 71 69 07. ;;;11117&.. 

Urządzenia, 

które wyróżnią Twój ogród. 

Komfort 
• RV SYSTEM - gwarantujący doskonałe 

koszenie i zbieranie t rawy 

•duży kosz na trawę o konstrukcji skrzyniowej 

•centralna regulacja wysokości koszenia 

•łożyskowane koła j ezdne 

Jakość i moc 

•silniki QUANTUM lub QUATTRO 

amer. firmy BRIGGS & STRATTON 

•optymalna szerokość koszenia 

•podwozie - "ABS-STAPRON" 

Nowoczesna stylistyka 

·~ 

Fi 

PROWOKACJE 

Lenin wiecznie 
żywy 

Lustracja ujawniła straszną 

prawdę: po 1 O latach budowy 

nowego ustroju okazało się, że 

władza komunistyczna jest nie­

zniszczalna. Nie pomogły straj­
ki, demonstracje, wapci uliczne z 
MO i skakanie przez płoty. Na­

dal rządzą nami komuchy i 

agenci SB. 

Na razie ujawniono sam czu­
bek góry lodowej. Zdemaskowa­

no premiera Buzka, pseudonim 
„Karol", wicepremiera Toma­
szewskiego, pseudonim „Bog­

dan", i byłego prezyd enta Wałę­
sę, pseudonim „Bolek", że o 
mniejszych płotkach nie wspo­
mnę. Teraz lustracja będzie 

stopniowo schodziła niżej. Nie­

bawem okaże się, że wszyscy mi­
nistrowie to kapusie, posłusznie 

wykonujący dyrektywy nadsyłane 
z Kremla. P otem nadejdzie czas 

na prześwietlenie władz wojewó­
dzkich, powiatowych i gmin­
nych, gdzie sytuacja jest zape­
wne podobna. N ie bez powodu 
wszystkie s tanowiska w m Rze­

czypospolitej, do sprzątaczki 

włącznie, stały się polityczne i 
przyznawane z parł:)jnego klu­
cza. 

Teraz, wobec ujawnienia to­

talnego zakomuszenia władz so­
lidarnościowych, podział na par­
tie polityczne stanie się fikcyjny 
i niepotrzebny. Powróci system 
monoparł:)jny. Zdemaskowani 
politycy nie będą już bowiem 

musieli przykrywać swej zbro­
dniczej działalności maską de­

mokracji. PZPR będzie mogła 
oficjalnie wznieść sztandar i 

wznowić swą działalność. W tej 
sytuacji staje się j asne, że rzeko­

me prace nad przyłączeniem 

Polski do Unii Europejskiej są 

fikcją i mamieniem społeczeń­
stwa, aby zyskać na czasie. W 
rzeczywistości działania rządu 

zmierzają do odbudowy Związku 
Radzieckiego, którego nierozer­

walnym segmentem będzie Pol­
ska Republika R ad ziecka. 

Wszystko wskazuje, że prawdą 
jest to, czego starsze pokolenie 
uczono w szkołach: komunizm, 

jako najwyższa forma rozwoju 

społeczeństwa, j est sprawą nie­
uchronną. Wcześniej czy później 

ogarnie cały świat. Dobrze więc, 
że w Polsce nastąpi to raczej 

wcześniej, niż później. Być może 

już w najbliższą rocznicę wybu­

chu Wielkiej Rewolucji Paź­

dziernikowej WY.jedziemy na uli­

cę naszych miast i siół z czerwo­

nymi sztandarami, aby spontani­
cznie i masowo poprzeć j edynie 
słuszną politykę Rządu i Partii. 

Będziemy znowu awangardą po­
s tępu 

WIESŁAW WENDERLICH 

KOHTAIOV ~ 



I Mikrolotowe Mistrzostwa 
Województwa Podlaskiego 

Łomża '99 
24·26 WRZEŚNIA 1999 

Pod patronatem: marszałka woj ewództwa podlaskiego Sławomira Zgrzywy, 
starosty powiatu łomżyńskiego Wojciecha Kubraka, prezydenta Łomży Jai1a 
Turkowskiego. 

Organizator: Tygodnik Regionalny „KONTAKTY'' 
Współpraca: Urząd Miasta w Łomży, Klub Motolotniowy „Ikar" w Białymsto­

ku, Aeroklub Białostocki, Stowarzyszenie Klub Balonowy w Łomży, Powiatowy 
Szkolny Związek Sportowy w Łomży, Zarząd Wojewódzki i Miejski TKKF w 
Łomży, Komenda Powiatowa Straży Pożarnych w Łomży, Polski Komitet Pomo­
cy Społecznej w Łomży, Drużyna Harcerska „Ptaki Ptakom" w Łomży , Powiato­
we Zrzeszenie LZS w Łomży, Modelarnia Łomżyńskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Łomży. 

Patronat medialny: TV Białystok, Polskie Radio Białystok. 

PROGRAM SZCZEGÓŁOWY 
PIĄTEK, 24 WRZEŚNIA 
1. Godz. 13.00-16.00 - przylot zawodników. 
2. Godz. 16.30-17.15 - pokaz lotniczy zespołu akrobacyjnego Klubu Motolot­

niowego „Ikar" nad Łomżą; loty treningowe motolot­
ni i paralotni z napędem. 

SOBOTA, 25 WRZEŚNIA 
I. Prolog, część oficjalna. . 
1. Godz. 8.00- 9.00- start balonu , konkuren cja nawigacyjna motolotni. 
2. Godz. 10.00-10.20 - oficjalne otwarcie Mistrzostw: wystąpienie marszałka 

województwa · podlaskiego Sławomira Zgrzywy, staro­
sty łomżyńskiego Wojciecha Kubraka, prezydenta 
Łomży Jana Turkowskiego; prezentacja zawodników. 

3. Godz. 10.20-10.30 - loty pokazowe mistrza Polski Ryszarda Żygadły z War­
szawy oraz brązowego medalisty Mistrzostw Polski Le­
szka Mańkowskiego z Krakowa na paralotniach z na­
pędem sil nikowym. 

Il. Konkurencje motolotniowe. . 
l. Godz. 10.30-11.30 - druga konkurencja Mistrzostw w kategorii motolotni: 

celność lądowania. 

2. Godz. 11.40-11.50 - rozpoczęcie konkursów dla publiczności ; ogłoszenie 

wyników pierwszej konkurencji. 
3. Godz. 11.50-12.50 - trzecia konkurencja Mistrzostw w kategorii motolotni: 

zrzuty do celu. 
4. Godz. 12.50- 14.00 - czwarta konkurencja Mistrzostw w kategorii motolot­

ni: loty po kopercie na czas. 
5. Godz. 14.00-14.15 - ogłoszenie wyników konkursów dla publiczności; 

ogłoszenie wyników dmgiej konkurencji; loty pokazo­
we mistrza Polski Ryszarda Żyg·aclły z Warszawy oraz 
brązowego medalisty Mistrzostw Polski Leszka Ma11-
kowskiego z Krakowa; na paralotniach z napędem sil­
niko\'.rym. 

6. Godz. 14.15-14.35 - pokaz skoków spadochronowych skoczków Aeroklubu 
Białostockiego. 

Ili. Konkurencje paralotniowe z napędem silnikowym (ppg). 
1. Godz. 14.40- 15.30 - pierwsza konkurencja Mistrzostw ppg: loty koszące na 

czas. 
2. Godz. 15.30- 16.10 - druga konkurencja Mistrzostw ppg: celność lądowania 

(z wyłączonym silnikiem) . 
3. Godz. 16.10-17.10- trzecia konkurencja Mistrzostw ppg: slalom. 
IV. Zakończenie 
1. Godz. 17.15-17.35 - ogłoszenie wyników, wręczenie pucharów.• 
2. Godz. 17.50 - pokaz lotniczy zespołu akrobacyjnego Klubu Motolotniowe­

go „Ikar" i paralotni z napędem . 

NIEDZIELA, 26 WRZEŚNIA 
1. Godz. 11.00- 15.00 - Święto Latawca: zawody latawcowe dla dzieci i mło­

dzieży; pokaz lotniczy zespołu akrobacyjnego Klubu 
Motolotniowego „Ikar" z Białegostoku; pokaz lo tów 
na paralo tniach za wyciągarką. 

Jakjuż pisaliśmy, Mistrzostwa, dzięki życzliwości rolników z Piątnicy, którym 
serdecznie dziękujemy, odbędą się na łąkach za Narwią między nowym a sta­
rym mostem. Niezawodny dojazd i ocijazd (bo będzie specjalny postój} zape­
wni Radio Taxi 96-21. 

Choć widowisko rozegra się w powie trzu (wszystkie konkurencje w zasięgu 

oczu), będzie się czym zająć i na ziemi. 
• MARGO, autoryzowany d ealer seata w Łomży, w Salonie Seata „Pod 

Skrzydłami" pokaże najnowsze modele popularnych „hiszpanów'', 
• FARM FOOD z Czyżewa w stoisku firmowym uraczy najwybredniejszych 

smakoszy piknikowych; na przygotowanych ogniskach można będzie sobie piec 
kiełbaski_ całymi rodzinami, 

• EKOLAND z Kupisk Starych będzie miał nie tylko powszechnie znany 
„Ekojogurt", ale kefiry i desery owocowe, 

• w stoisku WYŻSZEJ SZKOŁY AGROBIZNESU z Łomży będzie się można 
dowiedzieć wszystkiego o studiach w tej u czelni , 

• w konkursach będzie można wygrać lot motolotnią nad Łomżą, 
• najmłodsi będą mogli „poszybować" na chwiejnicy. 

!ff KONTAIO"I 

Święto Latawca 
„Kontakty", Modelarnia LSM, Sekcja Paralotni 

praszają na Święto Latawca w sobotę, 26 wrześni 011) 

11.00. a, 

Zawody rozegrane zostaną w trzech 
wych: 

• dzieci do lat 7 • dzieci od lat 8 do 12 
•dzieci i młodzież od lat 13 do 17 
Punktowane · będą: wykonanie latawca, estetyka 

kość lotu, w dwóch kategoriach: latawców płaskich'. 
• I 

mowych . 
Nagrody: za 1-3 miejsce w każdej 

najmłodszych. 

ZNAKOMITY FINAŁ CZWARTKÓW 

Znakomicie wypadli reprezentanci Ziemi Łomżyńs~ 

Ogólnopolskim Finale Czwartków Lekkoatletycznych ww 
wie. Zwycięzcami zostali: Paulina Libuda, uczennica Szkory 
stawowej w Ostrożnem, Acłri!lll Wiśniewski (SP 1 Lomża) i 

sztof Drozdowski (SP 10 Łomża} w skoku w dal; Tomasi 
siewski (SP 1 O Łomża} w skoku wzwyż i Michał Bro · 
(SP J eziorko) w rzucie piłeczką palantową. Drugie miejsce 
Patrycją Pogroszewska (SP 10 Łomża) w biegu na 300m 
Karolina Wilczewska (SP 7 Łomża} w skoku w ciał i Malg 
Ostrowska (SP 7 Łomża) w rzucie piłeczką palantową. T 
mi~jsce wywalczyli Sylwia Dardzińska (SP Ku piski) w 1 

wzwyż i Piotr Krzyżanowski (SP Piątnica) w skoku w dal. 

ŁKS NA FALI! 

ŁKS pokonał u siebie (bardzo dobra gra) OLIMPIĘW 
wa 2:0 (obie bramki Andrzej Zwierciadłowski). 

TENIS STOŁOWY 

W nowej hali sportowej w Wysokiem Mazowieckiem od~ 
mecz II ligi tenisa stołowego mężczyzn pomiędzy beniamin ' 
KTS Wysokie Mazowieckie a WARRIOREM III Ostróda, 
czony historycznym dla gospodarzy zwycięstwem 8:6. W'fl> 
je Sebastian Kućmierowski (3 punkty) , Kamil Rogo11~~ 
Błażej Rogowski ( 2) i Mru:cin Sokoliński ( 1) . 

Już na początk:u sezonu cieszy dobra postawa liderów 
minka: 16-letniego Kamila, który do 3 punktów zclob)~rl 

meczu ze SKTS Łomża dorzucił teraz kolejne, i 14-letniego 
bastiana, który cło 2 punktów w tym samym n;eczu dolo' 
Wysokiem komplet. 

Niespodziankę doskonałą postawą sprawił 13-letni Błażej 
gowski, grający na zmianę z Markiem Prużaninem, slabo 
zentującym się w ostatnich meczach. Błażej imponowal 
nym opanowaniem i dyscypliną taktyczną . 

Następny mecz reprezentacja KTS Wysokie Mazo"i 
rozegra na W)jeźclzie z MDK WARMIA Lidzbark Warmiństi 
września. 

Zawodnicy KTS dziękują prezesowi Podlaskiego Okręg 
Związku Tenisa Stołowego Mariuszowi Baruchowi za gorący 
ping podczas ost.:1.tniego trudnego meczu z WARRIOREM· 

• 
W auli II Liceum Og·ólnoksztalcqcego w Łomży od~ 

pierwszy mecz o mistrzostwo II ligi, w którym gospodarze, 
żyna SKTS II LO, pokonali KTS Wysokie Mazowieckie8:6. 
kty dla SKTS zdobyli: Michał Grabowski i Maciej Tarnacki 
2, Hubert Marciniak i Michał Dobrowolski - po l ofllZW 
podwójnej Michał Grabowski-Maciej Tarnacki i Hubert 
niak-Michał Dobrowolski - p~ 1. Dla KTS punkty '11'11~ 
pozyskany z JUVENII Białystok Kamil Rogowski - 3, Seb 
Kućmierowski - 2 i Marek Prużanin - l. 

• 
Drugi mecz drużyna SKTS II LO Łomża rozegrała w 

z JEZIORAKIEM i przegrała z gospodarzami 8:4. P'.i~kcy 
łomżan zdobyli: Michał Grabowski - 2, Hubert Mar~ 
oraz w grze podwójnej Michał Grabowski -Andrzej Ro 
1. 

Z powodu wyjazdu służbowego nie zagrał w zespole 
Maciej Tarnacki. 

• 
Kolejny mecz drnżyna SKTS Łomża rozegra W sobo; 

września, o godz. 11 .00 w auli II Liceum OgólnoksztalCll' 
Łomży z reprezentacją BAGBUD Giżycko. 
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Wyrazy głębokiego współczucia 

OLGIERDOWI i DANUCIE JUCHNOWICZOM 
z powodu śmierci 

MATKI 

składają 
Przyjaciele i współpracown i cy 

z Warszawy 

Wyrazy głębokiego współcwcia 

Panu OLGIERDOWI JUCHNOWICZOWI 
z powodu śm ierci 

MATKI 
skłt1dają 

Dyrektor i prncownicy 
Muzeum Północno-Mt1zowiec kiego 

w Łomży oraz Skansenu Kurpiowskiego 

w Nowogrodzie 

Wyrazy głębokiego współczucia 

anu OLGIERDOWI JUCHNOWICZOWI 
i jego najbliższym 

z powodu śmierci 

MATKI 

Rodzina Frąckiewiczów 

Wyrazy głęboki ego współczucia 

Panu KAZIMIERZOWI RAKOWSKIEMU 
z powodu śmierci 

składają 

TEŚCIOWEJ 

Dyrekcja i współpracownicy 

Zespołu Szkól Drzewnych w Łomży 

k.z. 

Wyrazy szcze rego wspólcwcia 

Pani BOŻENNIE LINIEWSKIEJ 

składają 

z powodu śmierci 

MATKI 

koleżanki i koledzy 
z Powit1towego Urzędu Pracy 
w Łomży 

f-1223 

• 
Wyrnzy szczerego współczucia 

Pani dyr. BARBARZE ZAMBROWSKIEJ 
z powodu śmierci 

SIOSTRY 
składają 

Pracownicy Szkoły Podsrnwowej nr l 
i Publiczn ego Gimnazjum nr 1 
w Łomży 

r-3369 

MEDYCYNA 

ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW i ZATOK pan­

tomografia, Al. Piłsudskiego 6, Łomża, 
godz. 13.00-17.00. 

k.z.o 
PRYWATNY GABINET USG, Al. Piłsud­

skiego 6, Łomża, czynny: 14.30-18.00. 

Specjaliści radiolodzy: lek. med. Graży­
na Nierodzińska, wtorek, środa, tel. 

0-604-437-386; dr n. med. Wiesław 

Wenderlich, poniedziałek , czwartek, 
piątek, tel. 0-604-43-60-76. 

k.z.o 

BARBARA OLSZEWSKA endokryno­

log choroby tarczycy, otyłość, wtorki po 
16.00, Łomża, Senatorska 48, rejestra­

cja: 21&-24-59. 
r-3477-o 

MASAŻ LECZNICZY. Rehabilitacja, J e­
sionowski, (086) 218-83-30; 0602 8ll­

-217. 
r-2708-oo 

Dr n. med. JANINA ZIMNOCH, spe­

cjalista dermatolog, soboty, godz. 
12.00, Piłsudskiego 8, tel. 0-602-45-24-
-99. 

r-2949-o 
MASAŻ LECZNICZV Elżbieta Święcic­
ka, 218-78-78/ 

r-2894-oo 

PRYWATNY GABINET OKULIS1Y­

CZNY - PROMOCJA SOCZEV\'EK 
KONTAKTOWYCHJOHNSON 7 JOH­
NSON ul. Piłsudskiego 6, lok. 5 , ponie­

działek-czwartek, 16.00-18.00. 
fak.1098-o 

SPECJALISTA GINEKOLOG LECH 
KOSTEWICZ, Ostrołęka, Łęczysk 54a 

(029) 764-50-64. Przyjęcia codziennie 
- godzina do uzgodnienia telefoni­
cznie. Leczenie bezbolesne (narkoza). 

fak.llll-o 

ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW poniedziałek 
- piątek, 9.00-19.00, Łomża ul. Berna 
31, tel. 218-08-62. 

fak.1150-o 

USG GABINET PRYWATNY, SPECJA­

LISTA RADIOLOG Ryszard Wagner, 
Łomża, Al. Legionów 94. Tarczyca, 

brzuch, prostata, piersi, narządy rodne. 

Poniedziałki , środy, piątki 14.30-20.00; 
soboty. (086) 218-88-96; 0-602-584-466, 

RTG ZĘBÓW. 
r-2615.o 

MASAŻ, GIMNAS1YKA korekcyjna z 

pływaniem mgr Czesław Rybicki, 218-

-25-62. 
r-3203-o 

KARDIOLOG DZIECIĘG"Y DR ANNA 

SZUMO~S!<A PĘDZIŃSKA przyjmuje 
w ŁOMZVNSKIM CENTRUM MEDY­

CZNYM. Łomża ul. Makowa 28. Tel. 

21&-66-64; 21&-65-55. Rejestracja czyn­

na całą dobę. 

r-3290-o 

LECZENIE ZIOŁAMI metodą tybetań­

ską - bardzo skuteczne, tel. 216-47-35. 
r-3521 

SPRZEDAM 

STAR DO WYWOZU nieczystości (086) 

4-738-803. 
r-3052-oo 

HURT-DETAL porcelany stołowej, Piat­

nica ul. Zielona 9, tel. (086) 219-14-55 . 
fak.1132-oo 

KOMBAJN ZBOŻOWY „Brand" 

(1989) , heder 4,5 m 2 ha/ godz. , stan 

idealny w rozliczeniu ciągnik, 28 OOO zł. 
(086) 271-90-97. 

fak.1160-oo 

PANELE BOAZERXJNE i PODŁOGO­

V\'E - ścieralność 12,5 tys.; cena netto 
25,90 zł , prod. niemiecko-hiszpańskiej, 
hurt-detal. FPH „EUROPANEL", Rud­

ka Skroda 6 w pobliżu Nowogrodu, 

0-602-762-035. 
fak.1133-o 

GLAZURA KRÓLEWSKA, terakoty, 

gresy, klinkier, wszelkie dodatki, raty, 
dowóz, rabaty. Zapraszamy Łomża , Le­

gionów 52 (przy dworcu PKS) . 
fak.929-o 

MEBLE SKLEPOV\'E ·- urządzenia 

chłodnicze; Ostrołęka (029) 760-09-04; 

0-604-261-483. 
fak.1094-o 

SKLEP „BUDOMEX-CERAM" oferuje 

najnowsze wzory glazury i terakoty firm 
hiszpańskich oraz płytkę mrozoodpor­

ną „Korzilius". Spełniamy życzenia 

klientów, Łomża, ul. Dworcowa 1, (086) 

2180-181; Suwałki, ul. Putry 4 (087) 

567-64-68. 
fak.991-o 

MEBLE SKLEPOV\'E, 0-604-261-483. 
fak.1094-o 

GOSPODARSTWO (086) 21&-00-82. 
r-2288-o 

DZIAŁKĘ 0,5 ha sprzedam Kupiski Sta­
re, ul. Ładna (022) 638-41-90. 

r-2924-oo 

PAWILON HANDLOWY w Łomży, tel. 
216-52-34, 8.00-15.00. 

fak.ll84-oo 

SPRZEDAM CIĄGNIK 360 i rozrzutnik 
obornika dwuosiowy, tel. 217-55-00. 

r-3283-oo 

HOTEL „ZAŁOM" w Łomży wraz z wy­

posażeniem , tel. 216-52-34, 8.00-15.00. 

fak.1184-oo 

AUTOCYSTERNA JELCZ 9000 Itr. 

(1986). Aktualny dozór, tel. 21&-94-27. 

fak.ll 77-oo 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Pani EDYCIE KONERT 
i jej najbliższym 

z powodu śmierci 

składają 

OJCA 

ws pól pracownicy 
RADIO-TAXI „96-21 " 
w Łomży r-.~393 

KOHTAIOY ~ 



DREWNO OPAŁOWE: brzoza, dąb, 
216-00-10. Dostawa do klienta. 

r-3261-0 

CIĄGNIK ROLNICZV DEUTZ DX 90 
4x4; (029) 772-14-18; 090-328-171. 

fak.1197-00 
UZBROJONĄ DZIAŁKĘ budowlaną. 
Nowogród (086) 216--62-26; 0604 227-
-658. 

fak.1186-0o 
DOM W CENTRUM Łomży do kapital­
nego remontu. (086) 216--62-26; 0604 
227-658. 

fak.1186-0o 
VENTO 2.0 (1993r), tel. 218-57-51 po 
20.00 

r-3358 
M-3; 218-8f>.35 

r-3360 
SPRZEDAM ALUFELGI 15" z opona­
mi, tel. 0-604-587-165 

r-3361 
SPRZEDAM GARAż własnościowy przy 
ul. Piłsudskiego, tel. 218-97-01 

r-3363 
KOMPUTER AMD-350; 218-18-91 

r-3364 
SKUTER HONDA DIO (1992r); 5,5 
tys. km; 49 ccm, czarny, stan bdb, tel. 
(086) 2140-166 wieczorem 

r-3370 
SPRZEDAM LUB oddam w dzierżawę 
działkę z dostępem do wody na stawy 
rybne; 2lf>.53-38 

r-3371 
AUDI 80 l.6D (1983r); 0-602-525-366 

r-3378 
VW GOLF II 1.6 TD (1990r); (029) 
760-27-22 

r-3378 
DZIAŁKI BUDOWLANO-OGRODNI­

. CZĄ i rolną, tel. (086) 21f>.5f>.82 
r-3379 

SPRZEDAM SOLARIUM ERGOLINE z 
certyfikatem bezpieczeństwa w bardzo 
dobrym stanie; tel. (029) 764-47-15 

f-1216-0 
RENAULT 21 2.1 GTD sprzedam lub 
zamienię, tel. 2189-155; 214-00-47 

r-3385 
DOM z działką+ 2ha; (086)2191-003 

r-3420 
FIAT 125p (1989r) ; gaz, tel. 21&-47-10 
po 16.00 

r-3388 
RENO 1.1 7500 zł ; 2lf>.30-61 

r-3389 
SUKNIĘ ŚLUBNĄ rozm. 36/ 38; tel. 
218-78-50 

r-3391 
FIAT 126p 650 el, rok prod ukcji 1994, 
pnebieg 29 tys. km, pierwszy właściciel, 
telefon (086) 270-92-28 (wieczorem) 

r-3394 
FIAT 126p (1993r), stan bdb; 216-07-38 

r-3395 
SPRZEDAM M-4 i pianino, Łomża, tel. 
(086) 218-40-84 po 17.00 

r-3396 
SPRZEDAM KOMPLETNE akwarium 
200 litrów; 218-92-86 

r-3399 
OWCZARI<l NIEMIECKIE 8-tygodni, 
TEL. 217-44-84 

R-3400 
SPRZEDAM PIŁĘ ramową do metalu, 
TEL. 218&-871; komórka 0-604-90-50-
-56 

r-3403 
POLONEZ CARO (1992r); 2184-882 

r-3407 
ROZRZUTNIK OBORNIKA j ednoosio­
wy, tel. 218-13-95 

r-3409 
TANIO SEGMENT, dywan; 219-88-64 

r-3410 
OPEL OMEGA MV6 (1994r) j ak nowa; 
0-603-372-807 

r-3417 

§ KOHTAIOV 

LODÓWKO-ZAMRAŻARKĘ; 2180-913 
r-3418 

126p; 1200 PLN, tel. 218-88-43 
r-3419 

ZNICZE - PRODUCENT, Piątnica, ul. 
Sadowa 18, tel. 219-14-53 

f-1232-0 

SEGMENT RZEŹBIONY; (086) 2191-
-003 

r-3420 
SPRZEDAM POLONEZ CARO 
(1995r), tel. 219-82-81 

r-3423 
TANIO KOMPLET WYPOCZVNKOWY 
3+2+1, piec do central.nego „KAMI­
NO", łóżeczko dziecięce-nowe, tel. 2lf>. 
-03-10 

r-3424 
M-3 (71,40mkw) , I piętro, Ławsk, po­
wiat Grajewo; cena 26000zł; tel.(086) 
272-4f>.16 

r-3425-0 
RENAULT 19, rok 91; 2182-186 

r-3426 
AUDI 80 l.6B (1979r), dwudnwiowa, 
alufelgi, elektr. szyby, czerwona; 0-603-
-230-753 

r-3428 
DOM, ŁOMŻA, Chętnika; (086) 2lf>. 
-62-26; 0-604-227-658 

f-1233 
POLONEZA, rok prod. 1989; tel. 4738-
-134 

r-3430 
DZIAŁKĘ w centrum, tel. 2lf>.59-32 

r-3431 
POLONEZ CARO (1993r) , stan bardzo 
dobry, tel. (086) 219-30-24 

r-3432 
SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ Reno 19 
1.9 diesel, stan bdb; tel. 216-07-09 

r-3434 
FIAT 126 EL; przebieg 34 tys.; garażo­
wany; tel. 21&-0f>.38 po 16.00 

r-3436 
DAIHATSU CHARADE 1.0 Diesel 
(1989r); cena 9500; 2170-929 lub 2lf>. 
-01-03 wieczorem 

r-3438 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ l,70ha w Ku­
piskach Starych; 2185-923 

r-3437 
SPRZEDAM 126p (1996r), tel. 2160-
-459 

r-3439 
SPRZEDAM CC 704, rok prod. 1996, 
tel. 21 f>.32-03 

r-3441 
KANAPA CZARNA skóropodobna + 2 
pufy tanio; 2160-109 

r-3445 
SPRZEDAM DZIALKĘ CPN, motel itp. 
przy trasie Ostrołęka - Łomża; 2lf>.35-
-03 

f-1236 
FORD FIESTA 1.1 (1995r); 218-6f>.88 

r-3446 
SPRZEDAM SUCZKĘ „Nowofun-
dland", tel. 2189-430 

r-3448 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 39 arów, Zawady 
Przedmieście; 090-360-158 po 16.00 

r-3450-0 
POLONEZ 1988R - TANIO; 218-57-
-79 

R-3452 
FIATA 126p (1993r); 218-18-74 po 
16.00 

r-3455 

POLONEZ CARO (1993r) l.6L, stan 
idealny, okazyjnie spnedam, tel. 218-
-30-43; 2lf>.21-38 

r-3456 

DOM koło Ostrowi Mazowieckiej; 
0-601-7 40-859 

kz.-0 

ŁADĘ 2107 (1991 rok), instalacja gazo­
wa, tel. 0-604-808-913 

r-3461 
CC-900 (1996R), TEL. (086) 2182-774 

R-3462 
VW POLO 1.6 (1995r) , dodatki, tel. 
(086) 2184-076 po 15.00 

r-3463 
KOSIARKA DO ŻVWOPŁOTU, TEL. 
2150-169 

r-3465 
SPRZEDAM ŻUKA na gaz (1997r) , tel. 
2lf>.93-44 

r-3460 

KOMIS „EURO-CARS", ul. Wojska Pol­
skiego 75; tel. 2163-803: AUDI (199lr) 
22000; POLONEZ GSI (1998r) 18900; 
POLONEZ CARO (1997r) 14700; PO­
LONEZ CARO (1996r) 13200; ŁADA 
2107 (1992r) 7900; FIAT 126 (1996r) 
7800; OPEL OMEGA 3.0 (1987r) 
13500; RENAULT 19 l.9D 15400; 

f-1237 

CARO (1994r); cena 7400; tel. 215-75-
-53 

r-3467 
SPRZEDAM ŻUK blaszak (198lr); trzy 
silniki elektr. llKW; 13KW, 16KW; ce­
na 1000 zł/szt. Kupiski Nowe 82; tel. 
217-92-35; kom. 0-604-40-92-60 

r-3468 
TOYOTA STARLET 1300 cm3 (1988r); 
0-604-24-65-99 

r-3469 
MERCEDES BUS 207D Diesel (1984r), 
stan bdb; 218-53-33 po 20.00 

PRZVCZEP~ 
(086) 2160-219 

r-3472 
SAMOCHODOWA; 

r-3473 
GOLF 1.6 (1988r); 2160-227 

r-3475--0 
OMEGA COMBI 21 (1993r); 219-85-96 

r-3479 
ZBIORNIK do mleka 4501 2-letni, Mły­
nik 16 k/ Szczepankowa; 217-07-77 

r-3480 
SPRZEDAM M-4 lub zamieni~ na dom; 
218-28-15 

r-3481 
SPRZEDAM WAGĘ ELEKTRONI­
CZNĄ na gwarancji, ladę chłodniczą i 
regały sklepowe, tel. 2lf>.22-93 

r-3482 

SPRZEDAM OKNA trzyszybowe „Sokół­
ka"; tel. (086) 219-04-14 

r-3486 

VW GOLF IlI 2.0 (1994r), klimatyzacja, 
tel. 0-603-51-22-44 

r-3487 
OPEL VECTRA 2.0 GT (1990r); OPEL 
Astra 1.6 GT (1992r), VW PASSAT 1.8 
kombi (1991/ 92); tel. 0-603-512-244 

f-1238 
FIAT MAREA 1600 (1997r) , serwisowa­
ny Sorella, przebieg 92000; 3200zl; 219-
-82-56 

r-3490 
SPRZEDAM 126p (1996r), tel. 0-602-
-648-390 

r-3493 
SKODA FELICJA 1.3 LXi (1996/ X) 
czerwona, stan bdb; (086) 218-2f>.20 

r-3495 
SPRZEDAM NOWE M-3; 44m kw i 
Mercedesa (198lr); 2lf>.98-80 

· r-3496 
DZlALKĘ RZEMIE~LNICZĄ do 5 hek­
tarów, Krzewo, gm. Piątnica; (086) 2lf>. 
-62-26; 0-604-227-658 

f-1241--0 
PILNIE MERCEDES 220D 6700zł; tel. 
0-604-51-90-79 

r-3498 
ATRAKC'iJNA DZIAŁKA budowlana w 
Kupiskach Starych - sprzedam 6600 
mkw, energia elektryczna. Możliwość 
wykopania stawu, tel. 2190-274 

r-3502 

DZIAŁKĄ OGRODNICZĄ 
01 

kach działkowych „WAGI', ltl 
-772 

SPRZEDAM GOLF 1 
2188-254 

f· 
SPRZEDAM SUKNIĘ s1ubną; ltl 
-937 

, , r.' 
POSIADŁOSC ZABUDOWANĄ 
rialy budowlane oraz wicie więcq 
dwabnem,Jan Karpiński, tel.2·1 

f· 
PEUGEOT rok prod. 1984, tel 
-231-995, cena do uzgodnienia 

f· 

PŁUG . CZTEROSKIBOWY, stin 
Gromadzyn Stary 37; kolo 
0-604-800-145 

f· 

SZAFĘ CHŁODNICZĄ, 2 wilr)l!J 
dnicze, 2187-916 

[·~' 

POLONEZ (1990r), tel. (086)ł 
-80 

PROMOC'iJNA SPRZEDAŻ do li 
dziernika futer sztucznych, ko· 
oraz ładnych skór, Łomża, Hali 
wa, lok. 33 - RAlY 

f.[ 
DZIAŁKĘ, Piątnica; (086) 218&lU 

r-~I' 

AUDI 80 B4 2.0 silnik (1993r)a' 
ny wygląd, tel. 0-604-130-514 

POLONEZ ATU (rok 1996), I~ 
-9&-48. 

AUTA POWYPADKOW~ 

SKORODOWANE 

KRAJOWE I ZACHODNIE 

SKUPUJEMY 
NAJKORZYSTNIEJ - GOTÓ~ 

0-601-646-271 

0-604-228-214 

SKUP AUT 
0601-633-233. 

AUTA POWYPADKOWE do r 

kupię, 090-2f>.72-15. f.il~ 

AUTO DO REMONTU, oac~· 
-354-003. fłi. 

AUTO-BA 
tel. (O-I 

B 

!Ał.ĄLODÓV 

UPIĘ PRASĘ 

awozów konn 
8.00. 

O WYNAJF 
32mkw - p: 

14 mkw; 135 
lokalizacja I 
dworcu PKS 
Q.60~209-080: 

SPRZEDAM 1 
ką (może bJ 
(0217) 628-87 



>WANE 

.CHODNIE 

EMY 

)-271 

~214 
~· 

uro-BRECZKO SERWIS 
A tel. (0-85) 7 41-88-88 

Białystok 
Kol. Grabówka, ul. Klonowa 2A 

f.871-o 

A POWYPADKOWE - skup, 09G-

6-72-15. 
fak.871-o 

T~ZROT" osobowe, dostawcze, 
u . ł . 

615-163. Najlepiej p ac1my. 
798-o 

'DE POWYPADKOWE - skup, 090 

7-870. 
fak.871-o 

· I{ ZNISZCZONY, 0601 646 274. 

798-o 
UTA DO REMONTU skup, 09G-553-

fak.871-o 

UTO.SKUP - powypadkowe, skoro­
owane; 0601 617-279. 

798-o 

OM MIEDZI od 4,50 zł/kg, alumi­
ium od 3,00 zł/kg. Ceny do negocja­
'i, (086) 278-44-14; 0602 '886-107. 

fak.1035-o 
URO PALE1Y używane skup „DREW­
OW" Warszawska róg Bąkówki, 

strów Mazowiecka; (0217) 564-94 
f-1217-o 

IAłĄLODÓWKĘ, 216-04-66. 
r-3422 

UPlĘ PRASĘ do siana, rozsiewacz do 
awozów konny, Łomża, 216-41-99, po 
8.00. 

r-3429 
UPIĘ UŻVWANE: lodówkę, szaflti ku­
enne, tel. 218-86-77. 

r-3440 
UPlĘ BRZOZĘ, 2172-213. 

V ATRAKCYJNYM MIEJSCU lokal do 
ajęcia przy ul. Piłsudskiego; tel. 
2-441-643 

r-2900-oo 

O WYNAJĘCIA LOKAL o pow. 
32mkw - parter; 40 mkw - parter; 

14 mkw; 135 mkw - wysokie piwnice. 
l.okali7.acja Al. Legionów 52 (przy 
dworcu PKS i sklepie „Gośka"); tel. 
%0~209-080; 216-37-27 

F-1147-oo 

SPRZEDAM DUŻY DOM z dużą dział­
ką (może być pod działalność); tel. 
(0217) 628-87 

WYN . f~ 1160-o 
. AJMĘ WYPOSAZONE M-4 uczen­

nicom; 219(}. 753 

\l'YNA r-3206-oo 
21().70JM7 

Ę MAGAZVN 817 mkw; tel. 
<>- O; 0-601-59-59 

SPRZED f-1155-oo 
rzy 21

AM DOM, stan surowy Kona-
ce; 89-108 

LOKAL r-3262-oo 
DO wYNAJĘCIA; 2182-079 

r-3251-oo 

LOKAL UŻITKOWY 5lm kw, stancja 
dla dziewcząt; 219-09-70 

r-3245-oo 
POKOIK UCZNIOM; 218-15-89 

r-3236-oo 
34 m kw, nowe, parter, gaz; (086)216-
-62-26; 0-604-227-658 

f-1186-oo 

WYNAJMĘ LUB SPRZEDAM LOKAL o 
pow. 400 mkw w Łomży na działalność 
gospodarczą, tel. 0-604-15-20-65 

f-1193-oo 

SPRZEDAM DOM w· stanie surowym; 
Śniadowo; tel. (086) 217-610-89 

r-3182-oo 
LOKAL DO WYNAJĘCIA; tel. 216-55-
-12 

r-3359 

LOKAL DO WYNAJĘCIA w centrum 
Piątnicy, tel. 219-26-84 po 19.00 

r-3380 

WYNAJMĘ MIESZKANIE 23mkw, tel. 
4738-95 

r-3381 
SPRZEDAM M-1; 28 mkw, tel. 218-54-
-47 

r-3383 
GARAż DO WYNAJĘCIA, tel. 216-55-
-45 

r-3384-o 
SPRZEDAM DOM w Łomży w surowym 
stanie, wiad. 218-:36-36 

r-3386 
PAWILON DO WYNAJĘCIA, Dworzec 
PKS, tel. 216-07-15 lub 278-51-87. 

r-3387-o 
·M-4 UMEBLOWANE do wynajęcia 

(086) 219-31-27. 
r-3390 

POSZUKUJĘ DO wynajęcia M-2 w 
Łomży, tel. (087) 42-33-970 lub 0603-
-715-475. 

r-3392 
ZAMIENIĘ SPÓŁDZIELCZE M-4 w 
Łomży na mniejsze, 218-92-86. 

r-3399 
SPRZEDAM M-4 z garażem, tel. 0604 
062-495; 218-88-25. 

r-3402 
LOKAL DO WYNAJĘCIA Łomża Al. 
Legionów 42, tel. (029) 77-25-129 lub 
216-26-87. 

r-3404-o 
DUŻV POKÓJ z wygodami dla dwóch 
osób, tel. 216-02-80. 

r-3405 
SPRZEDAM M-3 nowe, tel. 218-55-42, 
po 16.00. 

r-3406-o 
SALE WESELNE, 2188-905; 219-81-18. 

r-3408-o 
STANCJA DLA dziewczyny, 2169-753 

r-3412 
LOKAL 38 m2 w Łomży, ul. Długa, par­
ter, c.o., woda, telefon, idealne na gabi­
net, kancelarii; sprzedam, (033) 
814-41-57. 

r-3415 
DOM PIĘTROWY w Piątnicy (086) 
2191-003. 

r-3420 
DWA LOKALE po (120 m2) do wynajc­
cia, Łomża, Sikorskiego 126 B, 216-41-
-99, po 18.00. 

r-3429 
TYTAN" - NIERUCHOMOŚCI. Kre­

dyt. Typowe projekty, Polowa 45 (086) 
216-62-26; 0604 227 658. 

fak.1233-o 
WYNAJMĘ M-2 w Łomży ul. Konstytu­
cji 3 Maja, tel. 218-59-23. 

r-3435 
SPRZEDAM M-5, tel. 218-72-08. 

r-3442-o 
STANCJE - B. BLISKO W.S.A., tel. 
216-3G-23 . . 

r-3444 

DO WYNAJĘCIA lokal pod działalność, 
216-35-03. 

' 
r-1236 

SPRZEDAM M-5 własnościowe lub za-
mienię na mniejsze, tel. 219-0~4. 

r-3447 
SPRZEDAM POSESJĘ 0,49 ha, dom 
drewniany, budynki, dobre warunki re­
kreacY.ine. Glębocz cena 20.000 zł. 

0602 307-812. 
r-3449 

WYNAJMĘ KAWALERKĘ, Łomża, tel. 
216-60-73. 

r-3451 
SPRZEDAM DUŻV DOM w Łomży 
(086) 216-43-17. 

r-3454-o 
STANCJA STUDIUJĄCEJ, 218-60-76. 

r-3458 
WYNAJMĘ BAR (086) 218-39-79. 

r-3460 
SPRZEDAM GARAż na Przykoszaro­
wej, 21~4-07. 

r-3464-o 
MIESZKANIE - samotnym (086) 216-
-02-19. 

r-3473 
,,ARKADIA" NIERUCHOMOŚCl. 
Łomża, Małachowskiego 2 (086) 2187-
-779. 

r-3474 
SPRZEDAM GARAż, tel. 0604 852-662. 

r-3476 
SPRZEDAM MIESZKANIE dwupokojo­
we (34,5) przy Rządowej. Wiadomość: 

216-33-60, po 18.00. 
r-3478 

SPRZEDAM DOM oraz działkę ogro­
dniczą, 216-04-97. 

r-3484 
WYNAJMĘ TRZYPOKOJOWE umeblo­
wane z telefonem ul. Spółdzielcza, tel. 
219-05-76, po 15.00. 

r-3485 
KUPIE MIESZKANIE ok. 45 m2, tel. 
270-59-69. 

r-3489 
WYNAJMĘ M-3, centrum, telefon, 
2160-100. 

r-3491 
STANCJA DLA chłopców, 2167-326. 

r-3492 
SPRZEDAM DOM z działką w centrum 
Łomży, tel. 218-77-29, 21~9-18, po 
16.00. 

fak.1240 
M-3 (48,6 M2), I piętro z garażem, 218-
-46-14. 

r-3497-o 
POSZUKUJĘ MIESZKANIA do wynaję­
cia w okolicy osiedla B.M. Cassino, tel. 
218-97-41. 

r-3500 
KUPIĘ MIESZKANIE w Łomży do 
40.000, 473-81-34. 

r-3501 
PRZ\'.JMĘ NA sta~cję, tel. 218-88-08. 

r-3499 
STANCJA DLA DZIEWCZYN, 219-86-
-52. 

r-3510 
M-3 (49 m2), 219-85-97. 

r-3516 
SPRZEDAM - PILNIE niedrogo mie­
szkanie ( 48 m2) VIII piętro, 218-28-81, 
po 19.00. 

r-3515 

USLUGI 
USZCZELNIANIE OKlEN; 0-602-29G­
-731 

F-1135-o 
NAPRAWA: PRALKl, urządzenia chło­
dnicze; 219G-333 

r-3121-o 
PRANIE DYWANÓW, tapicerek; 0-602-
-290-731 

f-1135 

BIURO PODATKOWE - księgi, VAT, 
ZUS, doradztwo, Łomża; 219-09-90 

f-1131-o 

CYKLINOWANIE, UKŁADANIE, scho­

dy; 217-56-94 
r-3098-oo 

ROBIN ~ PRZEWÓZ osób do Włoch, 
każdy piątek, tel. 2180-152; 2182-714, 

wynajem busów 
r-267-o 

USŁUGI KOPARKĄ „OSTRÓWEK" 
wszelkiego rodzaju z samochodem, 
Łomża; 216-33-34; kom. 0-601-942-052 

r-1722-o 

STUDNIE; (086) 2185-991 
K-152-0 

NAPRAWA: pralki, lodówki; 218-07-07; 
218-09-16 

r-1647-o 

SZTACHETY, Kwiatowa 45 
f-953-o 

lV-naprawa; 2188-291; 0-603-385-370 
r-2612-o 

WYKOPY ZIEMNE koparkami, usługi 

transportowe; tel. 2160-423 
f-1084-o 

USŁUGI KOPARKĄ, żurawiem, wywóz 
gruzu - żwir, piasek, czarnoziem z do­
wozem, tel. 219-26-46; 0-601-59-59-02 

f-1009-o 
KOMPLEKSOWE OPRACOWANIE 
projektowe, tablice i tabliczki, dzienni­
ki inne akcesoria. Zespół usług Projek­
towych w Łomży, ul. Poznańska 14lb; 
pok. 29; tel. 218-54-81 w.242 po 15.00; 
tel. 216-58-82 

f-1043-oo 

WYPISYWANIE TABLIC NAGROBKO­
WYCH - fachowo i tanio, Łomża, Poz­
nańska 156; tel. 2180-801 

fak.1080-o 

FILTRY OLEJE SILNIKOWE-wymia­
na gratis, Al. Legionów 135B; tel. 218-
-3G-50 

KOMPUTEROPfSANIE 
216-48-39; G-604-30-00-66 

„„.N) 
WGN 

r-2934-oo 
„OPOKA"; 

r-2948-o 

WROClAWSKA ~ 
GIEWA NIERUCHOMOSCI 

PRZEOSTAWlOElSTWO W lOMŹY 
Al. Legi o n ó w 54, pok (1j tH 2 , tel. O..Sfi 218·93-98 

NAJWIĘKSZA SIEĆ 
OBROTU 

NIERUCHOMOŚCIAMI 
w POLSCE 
KUPNO 

SPRZEDAŻ 
WYNAJEM 

Przedstawicielstwa fir /11,: 
• UNIBUD i DOMEK-wykonawców 

domów jednorodzinnych, 
•MODELE ARCHITEKTONICZNE 

- wykonawcy gotowych projektów, 
KREDYIUJEMY BUDOWNICTWO 

MIESZKANIOWE! 
Przy sprzedaży działek budowlanych 

i mieszkań do 50 m kw. zgłoszonych 
we wrześniu nie pobieramy żadnych 
opiat. 

KONTAIOV 1~ 



VIDEOFILMOWANIE; 218-09-55 

r-2965-o 
SZKOłA MUZVCZNA - zapisy; 218-
-42-21 

r-2896-oo 
USA WXJAZDY; (089) 527-30-07 

f-1095-o 
WXJAZDY DO BELGII, poniedziałek, 

tel. 4-761-570; 218-75-81; 271-57-78; 
0-602-860-269 

r-2993-o 
OGRODY - PROJEKT i wykonanie. 
Pracownia architektury krajobrazu, tel. 
0-604-478-104 

r-2970-oo 
STROJENIE PIANIN; (086) 2i8-99-31; 
0-603-050-6 71 

r-2972-o 
UKłADANIE KOSTKI brukowej; 
0-604-173-082; 215-75-52 

f-1101-o 

REKLAMY NA SAMOCHODACH, tatr 
lice informacyjne, litery przestrzenne, 
wizytówki. Profesjonalnie i tanio, Łom­
ża, Poznańska 156 (na terenie STW), 
tel. 218-08-01 

f-1110-o 

PRZEWÓZ HANOWER - FRANK­
FURT, okolice, piątki; (086) 2186-313 

r-3058-o 

WIERCENIE STUDNI (086)218-48-66; 
0-602-868-891 

r-3031-o 

PROJEKTOWANIE MEBLI, aranzaCJa 
wnętrz - PROJEKT STUDIO, Robert 
]. Karwowski, Łomża, Polowa 33/ 29, 
tel. 216-61-85; GSM 0-602-455-795 

r-3208-oo 

MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
szybko i solidnie; 219-81-99 

R-3280-oo 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
glazura; 0-604-91-72-84 

r-3314-oo 
NIEMIECKI, FRANCUSKI - korepety­
cje, tel. 218-19-29 

r-3346-oo 

DOMOFONY; 0-604-844-743 

k.z.-oo 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, elewa­
cje; 216-27-48; 0-603-069-322 

r-3320-o 
USŁUGI RlV, Śniadeckiego 17; 218-
-00-01 

F-1191-0 

USŁUGI TRANSPORTOWE, piasek, 
czarnoziem, TEL. 0-604-15-20-65 

F-1193-oo 

ANGIELSKI 
216-55-24 

KOREPE1YCJE, tt:l. 

r-3365 
HAFTOWANIE SZTANDARÓW, Pra­
cownia Artystyczna, tel. 2189-633 (po 
godz. 17.00) Wiśniewska - Czam y 

r-3366 
REMON1Y MIESZKAŃ, układanie 
podłóg, cyklinowanie; 216-72-21 

r-3368-o 

WYKONUJEMY INSTALACJE hydrauli­
czne i kotłownie olejowo-gazowe 50% 
taniej, tel. 0-604-524-115 

f-1201 

PRZEWOZV - HANNOWER; 218-13-
-70 

r-3377 
GLAZURA, panele, malowanie , hyd­
raulika, elektryka, tel. 0-606-224-682 

r-3398-o 
CEGŁA KLINKIEROWA, murowanie, 
fugowanie, inne roboty budowlane, tel. 
215-75-62 

r-3401 
GLAZURA, TERAKOTA, murowanie, 
malowanie; 218-48-82 

r-3407 

PRZYWÓZ ŻWIRU, piasku i czarnozie­
mu. usługi koparką i spychem, tel. 
(086) 219-14-92; kom. 090-677-358 lub 
0-602-17-52-61 

r-3413-o 
PRZEWOZV OSOBOWE do Niemiec, 
tel. 2180-913 lub 0-602-609-003 (8.00-
-18.00) 216-44-30 

r-3418 
KOMINKI, kier. (0217) Ostrów Mazo­
wiecka 569-23 

r-3421 

Dynamicznie rozwijająca się firma 
w branży spożywczej 

poszukuje 

przedstawicieli handlowych (van sellerów) 
tel. 0-604 63-16-32 

fal<. 1235 

.. -~--·~······------ - -····-
···-... 

r Ornamen~ 
Napisy ozdo bne: 

na tablicach na8robnych 

Firma Kamieniarska 
"ŚWIĘTA ANNA" 
Łomża, ul. Poznańska 156 

tel. (086) 2 180-801 
fak. 1185-o 

NOWA KANCELARIA 
RADCY PRAWNEGO 
ANTONIEGO BYCUL 

- byłego radcy w UW 
oferuje 

kompleksową obsługę prawną, łącznie z 
reprezentacją przed sądami , 

administracją, ZUS, KRUS i Kasami 
Chorych. 

Budynek Podlaskiego 
Urzędu Wojewódzkiego 
ul. Nowa 2; pokój 227, 

tel. 216-42-71 wew. 242 
tel. dom. po 19.00; 218-10-40; 
pon.-piątki godz. 9.00-15.00 

fak. 1203 

ARV All S ( Łomża, ul. Sikorskiego 166c (dawna PSK) 
11 "1-\ • • tel./fax 216-94-69 

oferuje: • cement • wapno - op. 25 kg • 
• Suporex (Śniadowo) •. oraz inne mat. budowlane • 
TU KUPISZ NAJTANIEJ Zapewniamy 

WEGIEL - OBNIŻKA CEN transport! k.z.-00 

~ KONTAIOV 

NIEMCY - piątki; 218-18-42; 0-606-
-125-168 

R-3427 

Kompleksowe remonty mieszkań -
szpachlowanie, układanie podłóg, cyk­

linowanie, glazura, terakota, sufity pod­
wieszane; 0-602-887-799 

r-3459 
KOMPUTEROPIS.ANIE; 218-69-31 

r-3471 

MATEMAlYKA - KOREPE1YCJE 
(086) 2187-779; 2189-908 

r-3474 

RENOWACJA MEBLI tapicerowanych, 
tel. 216-61-02 

r-3494-o 

MATEMAlYKA KOREPE1YCJE - ta­
nio, skutecznie. UDOGODNIENIE: za­
jęcia indywidualne w domu ucznia; 
2190-470 

r-3488 

PRACA 

PTE „EPOKA" zatrudni kierowników 

ds sprzedaży z Łomży, Kolna, Zambro­
wa, Wysokiego Maz. (stałe wynagrodze­
nie+ prowizja); 090-257-481 

f-1161-oo 

ZATRUDNIĘ DOŚWIADCZONYCH 
stolarzy, tel. 2160-319 

f-1180-oo 
DAM PRACĘ i niezly zarobek. Za­
dzwoń! - 0-603-960-031 

f-1161-o 

ZATRUDNIĘ W MXJNI samochodowej, 
wiek do 30 lat, 2188-030 

f-1192-oo 
MASZ WIZĘ do USA? Poszukujesz pra­
cy? Zadzwoń: (001) 305-29-39-154 lub 
(oo 1) 305-292-96-4 7 

r-3039-oo 

NIE MASZ PIENIĘDZV? Zadzwoń! -
0-603-960-027 

f-1161-oo 
ZATRUDNIMY DO PRACY CHAŁUP­

NICZEJ z powierzonego materiału. Za­
robek 8000 złotych . Oferta sprawdzona 
na 100%. Dostawa i odbiór surowca. 
Materiał próbny po otrzymaniu zna­

czka za 6,50. „PROCTER'', skrytka 

16/ 6; 66-520 Dobiegniew 

f-1127-o 
OSTATNIA SZANSA zarobienia pienię­
dzy. Zadzwoń! - 0-603-960-030 

f-1161-oo 

ŁOMŻVŃSKA FABRYKA MEBLI, Poz­
nańska 90 zatrudni analityka finanso­

wego, tel. 473-70-10 

f-1199-o 

MŁODA SPRZEDAWCZVNI ze znajo­

mością kasy fiskalnej - poszukuje pra­
cy, tel. 218-18-42. 

r-3397 

ZATRUDNIĘ OPIEKUNKĘ d 
sięcznego chłopca, 218-43--0()o 
-14.00) . U! 

MURARZY, OPERATORA Sr·~ 
CZA, kierowcę-mechanika ~~ 
15-20-65. ' tel. 

DAM PRACĘ CHAŁ fali~ 
0606 123-384. UPNICZĄ. 

r·341~ 
ZATRUDNIĘ po technikum Od · 
wym, tel. 216-58-28. 

fali~ 
ZATRUDNIĘ KRAWCOWE t I Q 
-28. ' f.d 

fali~ 
FIRMA USŁUGOWO-HANDLO\i 
trudni, 215-02-09. ! 

fak l~ 
BEZROBOTNYCH OD ZARAZ. 
nimy, 0604 481-584. l4tri: 

fak.I~ 
DO HANDLU OBWOŹNEGO z . 
• , • • • ui:; 
Jętnosc1ą szycia 1 wykroju za 
218-55-11 od 18.00. 

r-3,\Jj 
KIEROWCA Z SAMOCHODEM \ 
zyt poszukuje pracy, 218-59-40. 

r·l)i! 
SKLEP Z KAPELUSZAMI za . 
elokwentną ekspedientkę. Zglos 
25.09. godz. 11.30, Senatorska l 
336-244. ' 

r·llli 

INNE 

w 

Przedsi( 
„FUNDUSZ NA TELEFON". zad 
do nas a n asz akwizytor odwiedzi~ 
domu, dostarczy niezbędnych infO!!i 
cji, a jeśli będziesz chciał wypelnill!:!a.:..--­
wę o członkostwo. OTWAR1Y R PROMii 
DUSZ EMERYfALNY „POCZ1YUOl1lt1 === 
zaprasza. Informacje o nas znajd · 
Państwo w każdym urzędzie pocztol): 
lub telefonując pod numery 216-51· Pomocy P 
0-604-444-620 

POŻVCZKI NISKOPROCENTO\li 
dom i mieszkanie na raty; tel. 21SMI. 
wew. 236 

do 

f.lll% Nauka w St 
LICEUM PLAS1YCZNE, tel. 21gsj~ Absolwenc 
organizuje zajęcia plastyczne pfl)'!Cil 
wujące do egzaminów wstępnych. ~ telarstwo 

r·l~i li ·encjatu. 
ANGIELSKI DLA FIRM, tel. 216-9MI 

u 
POLICEALNE STUDIUM języka1 
gielskiego - zapisy, tel. 216-93-91. 

u 
ANGIELSKI INTENSYWNY - nalil.,. __ _ 

speakers - wszystkie poziomy, tel.!\ 
-93-91. 

OGŁOSZENIA DROBNE „KO~~ 
TÓW" przez miesiąc znajdują„51! 1 

komputerowym banku JnfonnaCJ1 lłł 
dlowo-Usługowej, tel. 957. 
Zadzwoń, sprawdź! 

ŁO 

„Społem" Powszechna Spółdzielnia Spoiywców 
w Łomży ogłasza, że posiada wolne powierzchnie do\~: 
najmu (97,30 m2

) wraz z piwnicą o powierzchro 
47,25 m2 w lokalu przy ul. Pięknej w Łom~y (Delikatesy). 

Cemer 
Wapnc 
Pustak 
Cegły, 
Cegły 4 

Bioczk 
Stal zb 
Styrop 
Wełna 
lepik r 
Papy i: 
~ternit 
Z wir 
Piasek 
P1astY1 
Usługi 
Inne rr 

Zapewnione: c.o., energia elektryczna, pobór wody 

Zainteresowanych prosimy o kontakt w siedzibii 
Spółdzielni - Łomża, ul. Nowogrodzka 15la (w go~· 
7.00-15.00) Tel. 216-52-56 lub 216-45-61 

fal i~ 



fali~ 
UPNIC7.1,, 

fali~ 
WE, tel.1Jt· 

fali~ 
'.ANDLow1 

ROCENTO~l 

y; tcL 218-llł 

f.lll9< 
:, teL 21884, 
1czne pr~f 
;tępnych, 

r·330: 

tel. 211}9~ 
u 

JM języka 
216-9~91. 

u 

>iywców 
ie do 1~· 
wierzchni 
katesy). 

·wody 

VECTRA 

KOMFORT 

W DOBRYM STYLU 

OPELB 
- - -- ZAPRASZAMY --------1 

Przedsiębiorstwo Prywatne Dariusz Pindur 
Giżycko, Aleja 1 Maja 17 

tel. (087) 428 19 52 

PROMOCJA! !! OPONY TAŃSZE DO 15°/o 

Społeczno-Oświatowe Stowarzyszenie 

Zarząd Przedsiębiorstwa Przemysłu Spożywczego 

„PEPEES" S.A. w Łomży ogłasza 
przetarg ofertowy pisemny nieograniczony 
na sprzedaż budynku, w którym mieściło się 

Publiczne Przedszkole Nr I I do rozbiórki 
wraz z demontażem metalowego ogrodzenia otaczającego 

jego teren, położonego w Łomży przy ul. Poznańskiej 121 

Cena wywoławcza wynosi 6000 PLN (sześć tysięcy złotych) 

Oferta winna zawierać: 
I. Dane personalne oferenta 

2. Oferowaną cenę 

3. Termin rozbiórki wraz z zagospodarowaniem materiałów 

powstałych z rozbiórki i uprzątnięciem terenu 

Oferty należy kierować w zamkniętej kopercie na adres: 

Przedsiębiorstwo Przemysłu Spożywczego „PEPEES" S.A. w Łomży 
ul. Poznańska 121 

18-402 Łomża 
z dopiskiem „Przetarg-Przedszkole" 

w terminie do 28.09. 1999 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 .09 . 1999 r. o godzinie 12.00 

Ogłoszenie wyniku przetargu nastąpi w dniu 29.09.1999 r. o godzinie 13.00 w sekretariacie 

głównym ogłaszającego przetarg. 

Pomocy Pokrzywdzonym i Niepełnosprawnym „Edukator" w Łomży 

ogłasza nabór 

do Pomaturalnego i Policealnego Studium Hotelarstwa 

i Usług Turystycznych. 

Nauka w Studium t rwa 4 semestry - 2 lata. 

Absolwenci Studium uzyskują zawód - technik hotelarstwa, specjalność 

telarstwo i usługi t urystyczne - w perspektywie możliwość uzyskania 

encjatu. 

Bliższe informacje można uzyskać w biurze Stowarzyszenia, ul. Sadowa 2 p. 4 

godz. 9
00
- 1300 

lub telefonicznie pod nr. 218-84-23 w godz. 900 -1 800 

ŁOMŻA, ul. Sikorskiego 166A (stacja PKP) 
Zamówienia tel. (0-86) 2160-128 

Dostawa do odbiorcy tel./fax (0-86) 2188-295 

~ement „Chełm" 
p apno hydrat y z o w a n e 
C ustaki (beton komórkowy) 
Cegły, bloczki s i likatowe 

8~9ły <?eramiczne (pełna gama) 
Stocz.ki b~tonowe M - 6 , M - 4 , M - 2 

S
al zbroJeniowa 
tyro · 

'Neł P ia~ , styrosuprema 

l ~a mineralna 
epik n a . . 

Pa . z imno 1 gorąco 
Et:,_~ .~Zolacyjne i n a wie rzchniowe 
Żwir 1 (bezazbestowy) 

Piasek d 
Plastyfk 0 murow ania i tynko w ania 
Usług · ~ atory do betonu 
Inne i ransportowe 

materiały budowlane 

UPUSTY 
DLA STAŁYCH 
ODBIORCÓW 

TERRAZYT 
I:) FABRYKA OKIEN I DRZWI 

Jesienna promocja 111 
Tylko do końca września SPECJALNY RABAT 

na stolarkę PCV i ALUMINIUM na zamówienie * 
Zapraszamy 

ŁOM~. UL. SPOKOJNA 21 0 TEL. (086) 218-65-65 FAX. (086)218-00-55 
ŁOM~, UL. KOPE~NIKA 21TEUFAX(086)216-45-26, TEL. 0604 221092 
ŁOMZA,UL.WYSZYNSKIEGO 2 paw. 7 TEL.090 39-75-21 
TEL/FAX.(086) 219-83-65 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 TEL./FAX. (086) 271 -86-26 
CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34 TEL./FAX. (086) 2772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. 0604 406867 

* dotyczy stolarki Eamówioncj w miesiącu wrześniu 
--•z•t•e•rminem realizacj i do końca pażdziernika k.z . 

I 

„„.my 'l(fient6w 
rozp iesz czarn:y , 
nim z ac!zwonisz, 
j uż czel(_amy ."' 



fam~S~ 
Zakłady Ml~ w Czytewie 

---- „Mazowiecka" wtomty 
\lłmr-._........ .......... ..Jubilatka" " w Zambrowie 

1 
„Lotos" w Grajewie 

- AGD RTV w Kolnie 
SIEĆ SKLEPÓW „Eurosam" w Białymstoku 

,,.. ,,,,. . ~ 

PIONEER 

Samochody • Części • Serwis 

Auto-Breczko 
Kol. Grabó\vka, ul. Klono\va 2A 

15-524 Białystok, 
tel. (0-85) 741-88-88 

OCHRONĄ 
~ 

Pt-\l"Zeczko 

SECURITY 

lnformacie o clystryb1cji 
• importer Sova • Profil Sp.z o.o., 

tel: (0·22) 651 93 46 

. REGOLA 
1edyna samonosna blachodachó11ta 

ROYAL 
fantazyjna esówka holenderska 

SZWEDZKIE BLACHODACHÓWKI 1s o9001 ~ 
wysoka jakość 

trwałość kolorów 
krótkie terminy dosta\/IJ 

Łomża DOMAX P.H.U., ul. Legionów 54, tel (0-86) 16 6~01 
KUPUJ W PROFESJONALNYM ANDLU. 

PRZEDSIĘBIORSTVVO HAN C L OWE S.C 

SALON DRZWI ZEWN i:T RZNY 

zapra~sza 

codziennie 9 OO - 17. 
w soboty 9 OO - 14. 

BOGATA OFER A WZO 
ATRAKCYJ I' E CENY! 

-
-

ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2/ 6 TEL. FAX (0-86)1 ~ 

I I I 
• I I NA TO CZEKAŁE 

tel. (086) 216-62-66 
NAJNIŻSZE OPROCENTOWANIE 2,8°/o RO NIE 

Jako jedyna firma w Polsce do zawarcia umowy nie wymagamy 
żyrantów i zaświadczeń o zarobkach. Należy posiadać tylko dowód 
osobisty i pierwszą wpłatę w wysokości 3°/o wartości wybranego 
modelu : NUBIRA, LANOS, POLONEZ, TICO, MATIZ. 

UWAGA! Każdy klient, który zawrze umowę w ciągu najbliższych 5 ° 
dni, otrzyma talon w wysokości wpisowego, który będzie mógł . 
wykorzystać na doposażenie modelu. A pierwszych 8 osób dostanie 
bon obejmujący pobyt i wyżywienie dla dwóch osób w hotelu 
ORBISU, HOLIDAY, CONTINENTAL lub FORUM. 

PROMOCJA OGRANICZONA - 5 DNI ! 

ZAPRASZAMY DO SALONÓW SPRZEDAŻY I INFORMACJI! 
Łomża, ul. Senatorska 1, tel. (086) 216-62-66 lub 

Białystok, DH „KORAL", ul. Wyszyńskiego 2/1 , lok. 6; tel. (085) 745-16-SO 

J 
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